
Wydanie A ~T~ Cena 50 'ą; 

Kolejny szczebel eskalacji 

BZIFNNIK A~erykunie lqdujq 
w delcie Mekongu 

Po raz pierwszy od po-
cz.ątku bl"uclinei wojny wiet
namskie_; wojska USA do
konują interwencji w delcie 
Mekongu. W piątek jednoot
k:. „mariJnes" wylądowały ~ 
<relcie w odległooci 90 km 
na południe od Sajgonu. Do
tychcz.as w sektorze tym 
operowała jedynie armia re
żimowa. Miejscem desarn.tJu 
była bezludna, błotnista pla 
ża w prowincji Kien Hoa. 
„Marin.es" 20.>"i.ali przetran
sportowani na 12 okrętach 

siódlmei floty USA. W sobo
tę w tych samych okolica::h 
w71.ądował ojdz.iał reżimowej 
p1ech-0ty morskiej. 

Pierwsz.y dzień wielkiej 
operacji wojskowei Amery
kanów „Deckłiouse V" w del
c:;e rzeki Mekong przyniósł 

:nlkle rezultaty. 4.000 żołnie
rzy, których desant nastąp.ł 
w delcie, s!X"'"kało zaledWie 
trzech czy czterech strzelców 
ipartyZ!anckich. 

Naczelny dowódca woj3~ 
USA w Wietnamie południo
wym gen. We;;tmoreland o
świadczył, że obema operac;o. 
będzie krót:rntrwałą, ale ..,, 
przyszłych m1<>siącach pewna 
li czba wojsk USA będzie sta
le stacj0111owala w delcie Me
kongu. 

W sobotę plonem carodtlen 
ne; ofensywy lfl'lerykańskicj 

piechoty monkiej było zabi · 
Cie jednego partyzanta. 

Na Demokr-atyczną Repu
blike Wietruamu w dalszym 
ciągu sypie się g1rad bomb 
amerykańskich. W piątek 

głównymi obiektami bombar 
dowań były dirogi w rektorze 
Dien Bien Pb.u oraz linie ko
lejowe w okolica•ch Thanh 

(C) DalS'ZY ciąg na str. 2 

Skrócenie dro~i 

Po trzech latach próbnego 
stosowania Lnansowego kl.i
cza do nowoczesności w wy
twórniach ma:;zyn i urządzeń 
eiektrotechnic:.nych MPC 
funduszu r'l<.'wych urucho
mień - postcinowiono u.pow
szechłflić d•Jbre doświadcze
nia. Zasięgie.n tego funduszu 
objęto pr:ood~iębiorstwa Mi
nisterstwa Przemysłu Che
micznego oraz zakłady prze
mysłu maszvnowego i elek
trotechnicznego spoza MPC. 
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„,od pomysłu do przemysłu'' 

Rozszerzenie zakresu fundu
szu na pona'i 200 p.rzedsa~

b•orstw, zatrw::.niających wię

cc,j niż ćwierć miliona osób, 
jest jednym z istotnych po
sunięć toruj~cych drogę no
wej technice. 

się, że wsz:fScy uprawnieni 
do tworzenia funduszu no
wych uruchomień dyspono
wać będą k·11;utą 1700 miHo
nćw złotych. W wyniku po>
większenia zasięgu działania 
funduszu można się spodzie
wać skróceni~. drogi „od po
mysłu - do J)ll"zemysłu". 

Jak wynika 7 pod.jętydi 

ostatnio decY7ii, fundusz no
wych uruchomień tworzy się 
z narzutów obciążających ko-_,---------------

Operowy pożar 

srty przedsiębiorstw. Fundusz 
może być wykorzystany w 
zasadzie jedynie na finanso
wanie plan,-wanych kosztó1v 
uruchomienia produkcji se
ryjnej lub masowej nowych 
wyrobów, lub wdrożenia no
wych procf>Sów produkcyj
nych, ujętych w planie po
stępu technicznego. W sytua
cjach wyjątk:·-NYch z fundu
szu mogą być też finansowa
ne prace -pozaplanowe w za
kresie rozwoj11 nauki i tech
niki oiraz pdk:rywane prze
kroczenia pla.r.owanych kosz
tów. Decyzią istotmą jest u
dzielenie dysponentom fun
duszu prawa do zaciągania 

kredytów bankowych 'na roz
wój · techniki otx;iążających 

Większe możliwości 
sanatoryjnego 
leczenia rolników 

'i'o :zxl.arzy1'0 się wcz.oraj o 
godz. 19.06. Kończył się wła
śnie II akt . Strasznego dwo
ru". Najpierx lekki niepo
kój wśród a1ttorów i za kil
ka sekund scena była już 
pusta. PożaI·! Jedna chwila 
i widzowie oddzieleni o;ą 

od sceny cię?:ką. stalową kur 
~yną. Jednoc,reśnie z głośni
.ków i;łychać spokojny gloe 

Francja 
za rewa lory zacjq 

ceny zlola 
Sobotni „Le Monde" zamiesz 

c~ ~ekst. wywia<lu, jakiego u
dziel~! .P•s.mu minister gospo
darki i !man.sów, Michel De
bre, na temat problemów mo
netarnych, które Od wielu mie 
sięcy są przedmiatem kontro
wersji zwłaszcza francusko
a1'!1er~kańskich. w tym wy
w1a.dz1e po ru pierwszy f>fi
cjalnie minister francuski pod 
kr~lił, że istnieje potrzeba re
"'.aloryzacji ceny złota, co po
ciągnęłoby za sobą dewaluację 
dol:><ra oraz innych dewiz. 
Sw1adczy to także o odrzuce· 
niu ewentualności komprOłlti

su, •partego na utworzeniu no 
wego płatniczego środka rezer 
wowego, opartego na. złocie. 

NTU 303-04 

Wszystko 
o Teatrze Wielkim 

Pro.ponow a.ty: 

I REPERTUAR I OBSADA 
GDZIE I JAK KUPIC 
BILETY 

• fflSTORIA I CIEKAWO
STKI, 

Prosimy telefonować w 
środę, m stycz.nia. w godz. 
13-14.30 pod numer 3<>3-04. 

Spotkanie w ZBoWiD 
z Tadeuszem 
Glqbskim 

inspicjenita: „Uprasza się 

publiczność o na.tychmiasto
we opuszczenie budynku z 
powodu awarii urząd.zeń tech 
nicznych!" 

53 ~ekundy i amfiteatr hył 
op.różni-0ny. 0 2 sekundy 
woześniej opróżnił się bal
kon. Public.mość · jest już da
leko od n'.ebezpieczeństwa. 
Szybkie zejście do szatni -
ruchem kier•:.ją wyrośli jak
by spod ziecr.i strażacy - i 
słychać wye>c wozów stra
ży pożarnej. Pierwsz.y .,Ma
girus" zaharoowal przed te
atre.m w 3 minuty od chwili 
alarmu. , Pub;,czność opuściła 

gm=.h w ciągu 9 minut. 
Pożar . w ;ewej kiesze:ii 

przyszłe wpływy. 

N a koncie funduszu no
v.:ych un:.chcrnie!l, który 
trzeba to po<lkreśl'ić - działa 

niezależnie od funduszu po-I 
9tępu techn•cz:nego - zgro
madzone zostaną w tym ro
ku znaczme sumy. Oblicza 

Uchwała KERM z sierpnia 
Ub. roku w sprawie odpłat
ności za niektóre świadcz.enia 

służby zdrowia oraz porozu
mienie pomiędzy CZKR, a 
Centralnym Zarządem Uzdro.. 
wisk stworzyły l"dlnlikom no
we możliwości lecznictwa .sa
natoryjnego. 

sceny! Na :ę stronę budyn
ku kieruje l'ię też pierwsze 111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111 

Rolnicy mogą obecnie ubie
gać się o bezpłatne leczenie 
uz.(ltrcwiskowe, jeżeli przeby
wali w szp1tal•u, a wyjazd 
do uzdrowiska jest kontyńua 

cją le:zenia szpit.a1nego (tzw. 
lecznictwo poszoitaine) jak 
rpwruez w przypa,,dku, gay 
leczenie uztlirowi.skówe st.a.no
wi podsitawową formę lecze
nia chorób społe:znych, z.a wo 
dowych lub spowodowalllym 
wypadkiem przy pracy. 
Z~oj,nJe z porozumieniem uderzenie. Na miejscu 5ą 

trzy plutony straży - w su
mie 9 sekcji gaśniczych i 3 
s 0 kcje specjalne. Chwila, i 
pojawia się <lru!!li rzut. Ope
ra została przerwana - te-r11nmm1110111111111111111t11nn11m11111111m111 
ra-z a.ktoramJ są strażacy. 

~~.ie~ \\~=i.-n: s~ lndonez1·a udz·1ela 
rue. Ale wo<ly ooś nie ma! 

Nie wylała się w tej ak- •• 

cji .ani jedna kropla. wody. nwaranc11 

pomiędzy CZKR i CZU, kótka 
rolnieze mają zagwm·a.."ltowa
ne 10 proc. skierowań sana.tp 
ryjnych, wyst.awianych w ra
mach lecz.nictwa poszpita•lne
g_o oraz z tytułu leczenia 
chorób spowodowanych wy
padkiem przy pr-a.cy. 
Niez.ależnie od skierowań 

bezpłatn~ch, rolnicy mogą 
korzystac - na wniosek dy
rekcji SZ01itailj lub ośrodków 
lecznictwa spe:jali~ycznego 
:z-e skierowań saina.toryjnych 
pełnopłatnych. 

Strazacy, po ')(j<:z.ekamu teo- 6 
retycznego cz.asu gaszenia • • 
pożaru zwinęh wę.że. z.łoży- 1nwestyc1om OSA 
li drabiny. PublicmoM. 
wśród którei byl rńwinież 
przewod.niczą.-y Prez. RN m. 
Lodzi Edward Kaźmier
czak, wróciła na salę, zajęła 
·swoje miejsca. Zanim jednak 
rozPOCZąl się IH ak.t wzno
wionego przedstawienia, sz:>f 
operacji - zastępca komen
danta Lód.:-.kiej Komendy 
Straży Pożamei - mjr Sta
nisław Woźniak podziękował 
publiczności za udzial w ak
cli, przeprosił za fatygę: W 
tym samym cr..as'ie komenda.nt 
pl'k Mattiarn Gwizdka dzięko
wał strażako'T' przed :f;roąto
nem Teatrr.i Wiellkiego. 

(Bl Dalszv cia-i? n.a str. 2 

Indonezyjsku mini.s•ter spraw 
zagranicznych Malik i charge 
d'affatitres Stanów Zjednoczo
nych Jack w. Lyndma•n pod
phali w sobotę ukła.d amery 
kańsko-il!ldonezyjsk<i dotyczą
cy gwarancji udzielonych 
prywatnym inwestycjom ame 
!7Ykańsk1im w Indonez.ji. W 
myśl układu. lroszty prywat:.. 
nych :inwestycji ameirykań
~kich w try kraju zostały
by ~wiróccme przez l"U\d 
USA w raz.ie nacjonalizacji 
odlllo.foych 'Przedsiębior-stw 

,albo też w wyµa.:l•kach „siły 

wyżS?..ej", w tym również 

ry.zyka wojny. 

Odroczono srotkanie 
ambasadorów . 
ChRL i USA 

Jak poi.nformowano 
Agencję Prasową, n.a pod.sta
wie porozumienia ambasado
rów Chiński€j Republiki Lu
d-0wej i S tanów Zjednoczio
nych Ameryki, odrocrono z 
przy czy.n a·~mi nis tracyj nych 
132 spotJkalłli:.> ·ambasadorów 
ChRL i USA usfalone na 
11 stycznia , 196'1 r. · do 25 sty
cznia 1967 r. 

wo poglądy półnOC!llego Wtiebnamu na wojnę, 
prer:iier Pht!llm Van Dong po:l1kreślH, że z 
chwilą gdy 1położany zostanie kTes d•ziała.niom 

bojowym, można bę:lzie „mówić o innych 
rzeczach". ,.Z chwilą gdy USA .położą kres 
wojnlie, będziemy się wz.a;emnie szanować i 
ureg1Ulujemy wszystkie kwestie". Następnie 
Pham Va.n Dong :;twierdził: „Wtedy Illie za-

Od dłuższego już czasu Sta.ny ZjedI110own·e 
usiło~ały całemu światu mydUć oczy w kwe 
stii wietnamskiej twierdząc, że chciiałyby, 
o ile to możliwe, ;ak !llajprędzej :z:asiiąść do 
stołu 1ron.fea:-encyjnego i w sp05ób pokojowy 
zaikońozyć tę :rtieludzką wojnę. Rzekomo na 
przeszkodzie temu stał jedl!lJak brak tzw. 
„sygnału do rokowań" ze strony Dernokroty
czne; Rei;>ubliki Wietnamu. 

Trick Johnsona 
booknie 'WISµaniafo•myśliności z 00.-szej strony 
- możecie tego być pewni'', do<lał on jedllla1k, 
że „ Wietnam północny gofow jes.t walczy.; 
10, 2?. lub więcej lat, aby w „świętej wojnie" 
bronic swe.i suwerenno.foi i niepo-dleglośC'i". 

Pod<Ybnie rzireszitą, w dzień pói'..njei ~o wy
d1f1ukow.a!ll!i'll wywi.adu 1przez. .. New York Ti
mes", wypowiedział się w Pairyżu na soot
kani u z francuskimi komenfs.•torami politycz.. 

Premier Danii 
zakończył wizytę w Polsce 

J 
'I bm. byl osia.mim dniem 

oficjalnej w'izyty, kitórą pre
mjer- i minister spraw za
granieznych Danii Jens Otto 
Kmg złożył w Polsce na za
proszenie rzaciu PRL. 

nistrów Józ,,! Cyrankiewicz, 
w'.ceprezes Rady Mililistrów 
Franciszek Wan.iol:ka, m1ru
ster spra.w zagranicz:nych 
Adam Rapacki. z malianką, 
ministrowie. 

W godzina<·h przedpołud

niowych J . O. K.rag zosta.l 
przyjęty p.r:uz I sekretarz.a 
KC PZPR Władysława Go
mułkę. 

Wczesnym uopoludniem pre 
mier Kra.g W!'az z małżonką 

i osobistości::.mi towarr-zyszą

cymi mu w POdróży udał się 

w drogę powrotną do swego 
kraju. 

Na lotnisku Okęcie, udeko
rowanym barwami narodo
wymi Danii i Polsk.i, gosc1 
żegnali: prezes Rady Mini-

Orkiestra odegrała hy.mny 
narodowe obu krajów. 

Premier Krag odeb!"al ra
port dowódcv kompana ho
norowej WP, a następnie w 
towarzystwie premiera J. Cy
rankiewicz.a p:i:zeszedł przed 
je1 frontem. 
żegnając się z premierem 

J. Cyran'kie.viczem, J. O. 
Krag powie..l:i:ial: Dzięla:.'ję 
raz jwzcze. Wizyta w Polsce 
była dla mnóe wielkim prze
życiem. Do z<l'baozenia w Ko
penl;ladze. 

Wspólny komunikat 
polsko-dunskl 
Zbieżność slonowlsk w wielu 
islolnych sprawach 
Pomyślny rozwój współpracy 

Na za.p;rosZP .• .me rządu PRi: ... , 
premier i minister spraw za
granicznych !);o.ni.i, Jens Otto 
Krag z małżonką złożył ofi
cjalną wizyt~ w Polsce w 
dniach 3-7 stycznia 1967 r. 

dową i mieć nieobliczalne 
n<?stępstwa.. Obaj premierzy 
s!wie:rdz.ili również zgodni~, 
że ukla.dy g:=newskie z 1954 
reku pawinny stanowić pod
stawę wysil:k~w na rzecz po
koju ora7 że musi być za
bezpiecz.one prawo narodu 
wietnamskiego do decydowa
nia o własnej przyszlOOci. 

(A) DaJszy ciąg na str. 2 

Premier J. O. Krag został 
przyjęty przez przewodniczą· 
cego Rady Pa11s.twa, Edwarda 
Ochaba. Złoży! on także wi
zytę I sekretr.czowi KC PZPR 
- Władysławowi Gomułce i 1--------------
odbył z nim rozmowę. 

Premier K.,ag przeprowa
d7Ji·ł •oz.mowy z premiereri 
Józefem C)'Tankiewiczem. 

Rozmowy przebiegły w 
szczerej i p!".'.',yjaznej a.ttnos
fe-rze. Stwi.erJ.z.ono z zadowo
leniem zbieżność stanowisk: 
w wielu sprawach :istobnej 
wagi. 

Obaj premi~ byti ?Jgod
ni, iż tirwa1a<.:a i nasilająca 
się wojna w Wietnamie bu
dzi poważna troskę i że 
wszelka dalsi.a eskalacja o
peracj i wojskowych mqże za
ostrzyć sytua.:ję międzynaro-

Szwecja rezygnuje 
z własnej 
broni nuklearnej 

Szwe<dzka parlamentarna k&o 
misja obr<>nY, w której są re
prezento'l>-ane wszystk\e nie
mal paa:tie, postanowiła p:med 
•stawić pa.rla.ment.owi wniosek, 
zaleeający catkowite zaprze
st;m.ie przygotow.ań do produk 
cji br()!li nuklearnej, a więc 
tym samym rezygnację z po
siadania przez Srnwecję tej bro 
ni. 

Minęły 2 lata od jnbil~uS1llll 20-leda nasze,j pn;ety 
i ogł05'ron.ej wtedy a.n.k:ieiy na tema.t ,,Dziennika". 
Wów<YmS to znakomita. więksrość spo,śród licznych ucze
stników a:n.ldety - C>Łyteł n.ików nam.ej gazety - wypo
wiedziała. się m. in. za wprowadzeniem koloru na la
my „D7liennika .Lódzkieg(I" równie6; w jego nonnalnyeh 
wyda.nia.ch - w dni POW'Szednie. 

Pr-ag:ną.c UC'Zynić zadość Waszym J)O@ł.utaiłąm, drodzy 
C>Łytełnicy, l>OO'Lyniliśmy w tym kierunku starania. Nie 
była to jednak sprawa prosta. do realizacji i wyma.g~a 
crz.asu. Bo to i kOS"llty, i konieczność odpow.ied.niełl przy
got>0wań... A tym<'masem niektónzy Jlliecift'(lliwilli się. 

Zwlam..eza w ostatnim okresie emsu, po naszej mpo
wiedZ'i w grudniu - w numerze świlłtecr.mlym re 
„D-zie.nnik Lódzki" w B67 roku zacr.mie ukau.Ywać się 

w szacie kolorowej. Mieliśmy telefony oo Ozyteinlków 
- pyta.li kiedy fo dokla.dnie nastąpi. WU\dy jednak mo
gliśmy podać jesrr.croo tyllro przybliżOfll\, cmientaeyjną 

da.tę. 

Obecnie m00ern~ już Was poinllormowa.ć: warora.j, 
w sobotę, 7 styC7JIL1a, „ DL" p o r a. z os ta t n i uka-
7..ał się wyłącznie ,,na c-.f.a.rn.o". D7Jiś t.ra.fia. do Waszyell 
rąk 10-sl>ronicowe wyda.nie gazety w h'lldyeyjnym jesz
w,e pomarańczowym kolorr.e, natomiast już od wtorku, 
10 sły1YLJ1.ia.. .,Dziien.ni.k" zaea:nie się ukazywać w lrolon:e 
11. i e b i es k i m. 

JedtliOO'reŚnie, Wl'lllll: z Pl"'.l'ejśoiern na. 1m1oir niebieski · 
już od wtorku ,,DL" otrz.yma. zupełnie pową g;ra.ficznt~ 
winietę tytułową. Cóż. to niejako Jronsekweneja. kolo
rystycznego uno-wooreśnienia gazety, zgodnego z istnfo
jąi:ą w tej d7Jied'TJ.nie w całym niemal świecie tenden
cją ..• Nawiasem mówiąc, . pl'2Jel)rowiad1iilii.śmy błyskaiwtic.z

ny sondaż opinii wśród prz.ypadloovro na.wtkanych 
Ozytelników obok jednego z k.i-Osków „Ruchu". Otóż na. 
pra.wie 30 zapytanych osób, wszystkie poa;a jedną wy

·bra.ły - spośród kilku gra.ficmyeh w.airia.ntów noweJ wi
niety tyt.ulowej „Dmermil.!ia Lódzki~o" - ten właśnie 
który wid7lieć będ'lliecie odtąd na gÓl'Ze pierwszej stro~ 
n:v już •. codmennie (poo:~yna.Jąc od wf>orku), kupując w 
kiosku swoją g~ę! M"lmy wdęc na.dzie.łt', że baa-dziej 
DOW'Oll'reSDa gira.ficrznie winieAm będzie &ię WQm dll"odzy 
Ozytelnicy, podobać. ' 

Oczywliście, będ7liemy ~ę na.da.I starać o uaitra.kcyjru~ 
nfo gazety - me tyJ.k<O „ .pQpl'Tl'A!tl: miły dła oka kolor. 
Ułatwi na.m 1io zresztą po ·części (bo tylko w wyda.n~aeh 
n.ied7liełnyeh) skromne eo pra.wda. aJe Pl"2'00ież jednak 
zwięksTAltnie objętości ,,.Dziennika" - o 2 stl"4lllly w każ
dą niOOzielę, czytlii cło 8 stron. Utaitrakcyjniać będdełny 

W poniedlziałek. 9 styczmia 
w ZBoWiD· (Pi•all!'ikowskia 
211) o god2. 17 odbędl7.Ue sie 
- z okazji obc:hodów 25 ro
cznicy .powstallli.a PPR 
spotkan:e z je:lnym z orga
nizatorów pa1rtii w Lodzii, 
sekreta1rzem KL PZJP.R Tar 

Opublikowarny 4 bm. · na łamach ,.New 
York TJmes", a przeprowadzony orzez wybi·t
nego pubLicystę amerykańS1kiego Salisibury'ego, 
wywiad z premierem DRW - Pham Van 
Druigiem - jest :niewątpliwie takim „sy!!na
łeJTI". NJ, bo weźmy choćbv niektóre frag
menty teg,o wywiad•u~ „Oceniając szczegcHo-

deus~ Głą~ldm. ........... ,,„~„, '"":Pl!',..,,'!>", 
(DJ Dalszy ciąg na str, 2 ! 

jednak g.arretę !l ~ na co d2Ji.eń. A więc z~y 

do daJszego, sysłemaity4YL11ego azyfia.niia. „DL". P061laram:v 
się, by ka.źdy 7Jlla.laml w nim ooś, co g9 mmteresuje. 
Życzymy pr.z~ - •lektury! 

L~~~-·~~~,~~~~~~~~~~~~~,,~,~ 



Ky przeciwny 
lyuodniowemu 

Wspólny kom11nikał 
pols~o-duński 

Ameryka Łacińska 
strefą bezatomową 

IO mln łon siali 
• • roze1mow1 

Premier sajgońskiego reżi
mu wojskowtigo Ky oświad
czył w sobotę w Hue, iż „ni
gdy nie zaakceptuje" tygod
ruowego roz:,Jmu w okresie 
wietnamskie.;!:' nowego rok:.i. 

Jak wiadomo, Narodowy 
Front Wyzw'.:llerua Wietnamu 
Południowego wydal już 
podległym sobie jednostkom 
rozkaz; pr~ania działa.'1 
wojennych na okres tygodnia 
podczas obchodów wietnam
skiego nowe~o rokt:i. 

Ky powioo.:-..i.ał, że rozejm 
może trwać 1.ylko 4 dni. 

Papież ponawia 
apel 
o pokój w Wietnamie 

W sobotę papież Pawel VI 
ponowił apel na r.zecz spra
wiedliwego i trwałego poko
i u w Wietn'.:.m·ie w przemó
wieniu wygto<zonym w cza
sie przyjmowania życzeń no
worocznych od członków kor
pusu dyrplomn.tycznego. Pa
pież wezwał przywódców 
wszystkich krajów do doło
żenia wysilkćw. aby rok 1967 
mógł doprowadzić do poko
j«wego rozw:ązania konflL'ict"l I 
wietnamskieg.:.. Paweł VI po
twierdził. że kościół dąży du 
przywrócenia po.lcoju w Wiet
namie droga rokowań i po
rozumień. 

(A) Dokończenie ze str. 1 

Znaczną cz<,ść dyskusji po
święcono zagadnieniom euro
pejskim." Zgodwno się, że 
odprężenie za.znaczagce się 
w stosunkach między pań
stwami et:Jro<:>ejskimi w ostat 
nich paru latach należy na
dal rozwijać i pogłębiać ce
lem zbudowania trwałego 
bezpieczeństwa w Europie. 

Obie strony uznały dwu
stronne kontakty między kra 
jami eUJropejsKimi za waru
nek i pożyteczny wkład w 
osiągnięcie tvch celów. 

Oba rządy potwierdziły 
swoje przekona.nie, że było
by pożyteczne odbycie mię
dzynarodowej konferencji w 
sprawie ber,>ieczeństwa 1 
wspólpracy w Europie. Obaj 
premierzy p'Y'.Jcreślili potrze
bę starannego przygotowania 
takiej konfermtcji, celem za
pewnienia pozytywnych jej 
wyników. 

W dyskusji nad sprawą roz 
brojenia, prC:rn1erzy podkTeś
lili wartość częściowych kro
kU\V rozbro .ie<111owy~h, które 
mogą torować drogę do po
wszechnego • całkowitego roz 
brojenia pod międzynarodo
wa kontrolą. W ~wiązku z 
tyffi wyrazili O!l1i nadzieję na 
osiągnięcie r,;<:hłego porozu
mienia w sp:-awie zawarda 
powszechnego układu o nie
rozi>rzestrzenianiu broni ją
drowej, jak również positęp1.1 
w sprawie r•<Zszerzenia mo
skiewskiego układu o zaka-

zie prób jądrowych z 1963 •• 
na próby podziemne. 

W toku ro.z.mów dokonano 
v11szechstronne-go przegląd:.1 
sf.osi.:.nków polsko - duńskich 
stwierdzając z zadowoleniem 
ich pomyślny ro:owój w du
chu dobros!!.'>iedzkiej współ
pracy i obopóinych korzyści. 

Obie strony wyraziły zado
woienie ze w:z;;:-ootu wymiany 
handlowej m;ędzy obu kra
jami w :ramach istniejącej 
umowy wielo'~ cmiej. Uzgod
ni.ono, że z'1sada zawierania 
umów wlelole.tr.ich wirnna być 
utrzymana również w przy
szłości. 

Obie stronv stwierdziły z 
7l?.<lowoleniew wydatny roz
wój stosunk".>w kulturalnyctJ 
oraz wyraziły zainteresowa
nie w rozsze1-zeniu współpra
cy naukowo-tt-clmiczne.j. 

Obaj premierzy podkre.śliF, 
Żf' uważają za użyteczne i I 
pCJżądane ber.pofrednie kon
takty oraz: w,;;ajemne konsul
tacje w sprawach międzyna

rodowych. o~:.;~nięto porozu
mienie oo do kontynuowa,nia 
takich konta.kłów i wymianv 
poglądów mi<?dzy obu rząda
mi. 

Premier J. O. Krag · zapro
sił premiera J. Cyrankiewi
cza do złożenia oficjalnej wi
zyty w Dan-i. Zaproszenie 
zostało przyjęte z zadowole
niem. Data wizyty zostanie 
ustalona w t.erminie później
szym na dr0<1ze dyplomatycz
nej. 

Korespondent PAP, red. 
Osmańczyk donosi z Meksy

ku, że ostatwzne uchwalen:e 
i podpisanie traktatu o de
nuklearyzacji Ameryiki La
cińskiej pry,wJduje się t'J 

na luty br., q. na zakończe
nie wznawiar1ej 31 stycznia 

w stolicy Meksyku czwartej 

sesji k~isj! przygotowuj4-
cej uklad o iaitynoamerykań

skiej strefie bezatomowej, 
zw.anej Copred.al. 

Milion lelewlzorów 
na Węurzech 

Pod konie.~ ostatniego ty
godnia na W~grzech zareje
strowano mUionowego tele
abonenta. T•o'ewizja węgier
ska przygoto„-uje się do ju
bileuszu 10-kcta. 

Polska =~·,jduje si~ w 
pierwszej dziesiątce produ
c„ntów stali r,a świecie. W 
br. produkcja stali w naszyrn 
kraju prze!-;:roczy po raz 
pierwszy 10 wln ton i bę
dzie 7 razy większa niż przed 
wojną. Przerr.ysił hutniczy d? 
starczy odbi,)I"com S.87 mln 
ton wyrobć w walcowanych 
i ponad 145 t:'r"s. km rur sta
lowych. 
Rośnie pro<l!lkcja stali: ba~ 

dziej jednak ieszcze wzrasta 
zapotrzebowan'.e na wyroby 
hutnicze. Szyl.J.!ti :rozwój p,rze
myslu, budownictwa, inwes
tycje w rolmMwie - wym.i-
gają „stalowvch fundamen-
tów". Wyst.1rczy przypom-
nieć, że na kadłub statku 
.. 10-tyslęcznikY' P<>trzeba ok. 
4,7 tys. ton s~a1i; na 1 me~r 
sześc. budynku zużywa się 
jej 5 kg. P'"odukcja samo
chodu „Warszawa" wymaga 
ponad 1 t-0ne a .. Syreny" -
660 kg stali., do wydobycia l 
tony węgla potrzeba 0,7 k~. 

Operowy pożar 
fB) Dokończenie ze str. 1 

• Wraz z pubiicznością zxiali 
egzamin na piątkę. 

cji sprzęt m1eiscowy - hy
dranty, gaśnice, a ta,kże broń 
na-jgrożniejszą - tryskacze (u
ruchamia się je w ostatecznoś 
ci, mogą 00\viem p.rawie „za
topić" teaitr), lokalizo.wał po
ża.r. 
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A ukart<>waino w.szystko talk: 
w czas!e przedstawienia stra
ża1k dyżurny miał „zauważyć" 
pożar za kulisami. Chwycił za 
telefon do komendy (:!la.wsze 
bezpośrednio połącZOl!1y) i je
dnocześnie przyeisnąl guz·!k 
plarmowy. Poszedł więc a'.2-"ll 
d-0 CEn~raJI. Komend31!1t s<. -
ży w gma.chu wydał dysp<> :'
cję ewakuacji. Uruchom' cmo 
stalowe kurtyny zamykające 
pudło sceny, inspLcjem,t wygło
sił ke>m,unidi:at. w tym cza~·ie 
zajęli swoje miej,sca dyżurni 
strażacy, wyjeżdża·łY już „Ma 
gkw;y" z baz. Z nimi szef 
służb'y operacyjt11ej i jego za
stę'pca - kpt. ~pt. Fryde·ryk 
Dorman i. Ka·zimlerz Brzeziń
ski oraz sz.ef za,opatrzenia v:o<i 
nego - kpt. Jan B;alasiński. 

Wszystko to odbywało się 
zgodnie z wcześiniei oiprac0owa 
nym, stałym planem 0obrony. 
Plan ten orzewi<iuJe wszellkie 
mużliwe sposoby działa!l1.ia w 
zależnoik1 od miejsca i eha
rakteru po.żaru; umieszczone 
są w nim charakterystyki 
miejsc niebezpiecznych, sieci 
woct.nej, sieci tryska1czowej, 
plamy ew<i.kuacj.i. Poszczegól·ne 
egzcrn,pJ;;rze są do dyspo.zycj1 
kierownika akcji i Komen.cly 
straży, ekąd m-o2na kierować 
akcją przez radio. 

Ra.d.io • 
L fQlawizja. 

___ , __ 
NIEDZIELA, 8 STYCZNIA 

PROGRAM I 

9.oo Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dziecl „ •ro i owo przez telefon" 
10.25 Koncert życzeń. 10.40 Kon 
cert życze,ń. 11.40 „Czy Z'Il3'SZ 
mapę swiata". 12.05 Wiad. · 12.10 
„Plamy na mapie". 12.2-0 „Jar
mark cudów". 13.20 Kwadrans 
mel. 13.35 Przegląd prasy. 13.45 
uRozgłoSn~a harcerska". 14.30 „W 
JezioraJilach". 15.00 Pio-senka m!'e 
siąca. 15.30 MuzY'ka francuska. 
16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wyda 
rzeń lili.ętizynarodowych. 16.20 
„Freja z siedmiu wysp" - siu 
chowi,;/ko. 17.50 Melodie rocryw
kowe. lt.00 Wyniki Toto-Lotka. 
18.05 Melodie ludowe. 18.2'5 Mu
zyka tanec.-zna. 13.45 ,.Moje zwie 
rzęta" opow. 19.40 Kal>areci.k re
klamowy. :9.15 Gra Ork. PR. 
20.00 „Siedem dni w k.raju i na 
świecie". W.26 Wiad. sportowe. 
20.30 Wieczór literacko-muzycz
ny. 2().33 „Ma tysiaikowie". 21.03 
„To lubię", z nagrań wybitnych 
artystów. 21.30 Radiokabaret 
„Trzy po trzy". 22.30 „z reper
tua·ru trzech orkiest>r rozrywko
wych". 23.00 II wydanie dzien
ńi.ka. 23,10 Wiad. s,port. 23.J2 
Chwila muzyki. 24.00 Wiad. 0.05 
Kalen.dar;z radiowy. 

PIR:OGRAM rI 

ork. Manuela. 17.30 „Podwiecz-0 
rek przy m•Lkrofonie". 19.00 Re
wia pio•SCttlek. 19.30 „Dol>rotliwi 
ludz 'e" - słuch. 20.30 (Ł) Kar
nawałowa rewia orkiestr. 21.00 
Dzien.n.Llt. :u.22 Muz. taU'l. 22.00 
Wiad. :;port. 22.20 (Ł) Le>kalne 
wiad. sportowe. 22.30 Niedzielne 
wiecze>ry muzyczne. 23.39 Melo
die na dobranoc. 2.3.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

8.30 Ge<>metria wykreśLna „Ak
sonometria prostokątna" (GdańskJ 
9.05 Chemia: „Odpowiedzi na py 
tania" (Katowice). 9.35 Matema 
tyka: „Bada,nie funkcji" cz. II. 
(Wrocław). 10"J5 Kj,no „Przygo
da!' - ,,Piotruś partyzaint" -
film fab. prod. jugosł. (WJ. ll.5il 
Dzienniik (W). 12.00 PKF (W). 
12.10 Progr"am rozrywkowy (Ka 
towice). 12.45 „Wielkie s.prawy 
małych działek" - program pu 
blicystyczny (Poz.nań). 13.00 „Czlo 
wiek, który od.krył Biskupin" -
rep. filmow;; (W). 13.15 „Czarow 
nic nie m.a" - fiJan z serii: 
„Czarownke" (W). 13.40 Prze-
mia111y (W). 14.20 Teatrzyk dla 
przedszkolaków: "List do ma
my" ('W). 15.00 Janusz Domaga
lik: „BaU1da Rudego" odc. li -
„Gdzie jest sztandair" . (W). 15.40 
„Politechniilka Uniwersytet" 
- tcletum!ej {W). 16.45 „Syre
na" - Antoniego Czechowa (L). 
17 .ilO FiLm z serii: „B<>nanza'' 
(WJ. 17.55 z cyklu: „Spotkanle 

8.35 „Raldioproblemy". 8.50 {L) z pisa-rzem" - ze.nonem Kosi
K~ życzeń. 10.10 (L) „N-0- dows.kim (W). 18.lS „Siła wy-

nów Polskich - fe!. 8.59 Chwi-
12_ ciszy. 9.00 „Kolorowe listy". 
9.20 Konce-rt rozryw.j<owy. JO.OO 
„Proszę mówić sluchamy0

• 

10.~o z roma•ntycznych oper. J 1.00 
„O<i Bramy Przemyskie) do 
Bramy Mor.:iwslcej" - rep. 11.25 
E. Wal<Heufel: Mój sen-wak. 
1,1.35 „Tak juz minęło dziesięc 
lat". 12.00 W1.11d. 12.JO „Ko.smicz 
ne meLodie", 12.2ii Rod.n.czy kwa 
dra111s. 12.40 „W;Ęcef, leyiej, ta
a.1ej". 13.00 ,,Gawędy mu.zycz
ne". 13.20 Muzyka polska. 14.00 
„Nasze codzienne sprawy"' 14.15 
Koncert. Iii.OO Wiad. 15.05 Z ży
cia Zw. Radz. 15.25 „Co nam 
przynosi miesięcznik „Sµiewa
my i tańczymy". L'i.50 „Ubezpie 
czenia dobrowo-L"le". 16.0-0 .,Po
południe z młodoScią". 17.55 Wiad. 
; b.00 Koncert romyw.k. 13.45 Kurs 
jęz . ros. 19.00 „z ks:ęgarskiej la 
dy". 19.10 Uniwer. Radiowy. 19.30 
„O problemach ZBoWhD". 19.45 
P ieini walczącego W1etnam,u. 
20 .00 Dziennik. 20.26 Wiad. spe>r
towe. 20.30 Wieczór literaC'ko
muzyczny. 20.33 „Zespól Dzie
wiątka". 21.03 Spiewa A. F'rank 
Un. 21.33 Reportaż literacki. 2'1.50 
„Wirtuozi w repertuarze muzy
ki rozrywkowej". 22.15 „Ka.rna-
wałowi soliści" hUlffioreska. 
22.30 R. Schuma!llJn kwa,rtet 
smyczkowy. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Wiad. sport. 23.J2 
Chwila muz. 23.J5 Gra zespół in
strumentalny. 23.30 Utwory for
tepianowe. 24.00 Wiadounoscl. 

PROGRAM II 

Komendant gma.chu pozosta 
wił akcje rate>w.n•iczą swojemu 
zastępcy. sam zaś prze.jął za
danie na1wa·żniejsze - kierowa 
n ie ewa•kuacją publiczności. 
zast~pca, mając do dyspozy-

Tragiczne polowanie 
w czasie po!owan.ia na dl<iiki 

w les'.e w pobliżu mi~jscowoś 
ci Warz<:g-0wo w pow. Wołów 
zdJ,rzył się tragiczny wypa
dek. Posbrzelcmy odyniec za
atakował idącego samotnle 
przez 1as myśl1wego 32-letnie
go Zygmunta Jankowskiego, 
kt·'.>rr odłączył się qd gru.py I 
tropiącej ran.-iego zwierza ... 

zaskocLOl!lY znienaeka mysh
wy n:e zdążył się obronić, ra 
ny zadane kłami rozwsci~z.o
nego zwier-za okazały się snuer 
telne. Od,naleziony po kLlku go 
dzilnach Jankowsk.i już n ie 
żył. DziJc n.a'tomiast oddalH się 
w głąb lasu. 

Plan przewi,lluje i ta.kie kom 
pli.ka<:je, jak n,p. spadek ciś
nienia wady w sieei miejsk'ej 
Zaidaniem „óru.giego rzutu' 
iffit wtedy zapewnienie dopły
wu wody z 0J<-0liczmych stałych 
zbiorni.ków. Gdyby nastąpiła 
aiwa,ria &ieei elektrye:zne.j, mo 
żna by skorzystać z dodatko
wych, :;ilnych źródeł prąd'lt 
umieszczonych na wozach st.ra 
ża"k1ch. Na wszelki wy,paded< 
dOWC>2Jl się te.ż drabiny mecha 
ni·~zne, a.paira,ty tlenowe it.p

1
. 

Gdyby stra.i:a'k nie zauważy 
źródła cgnia, SY'gnał do cen
tr<łli przekazałyby czu}n•ikl Jo
nowe (umieszczone w miejs
cal'h. najniebezpiecZIIliejszych, 
reaguj4 n.aiwet na zapalenie pa 
pierosa) i czuj-n\ki topikowe. 
Jeśli zaś pożar pOW!Stalby w 
pomieszczemach techniczn<ru
sluge>wych, samoczY'!lnie włą
czyłyby się zraszacze ... 

Podczas ~orajszej allreJi, 
n-ie mającej precedensu w ca
łym kraju, mogliśmy się pr1Ze 
k0111ał, że Tea•tr Wielki je<;"t 
jednym z najbezpieczniejszych 
i najleyiej "chronionych miejsc 

J. KATARASIŃSKI 

d · " 10 30 ('Ł) obraź.ni" - film z Il serii „Woj 
wosci wy :,;:tjerze · k' · n oo na domowa" . (W). 18.55 Słownik 8.30 Wiad. 8.35 Uni.wersytet Ra z oka.zji 10-lecia istnienia Wydziału Budownictwa. .Ll\do-
KoncertN poł'.dz:;. h m~:n~~h" · wyrazów obcych (W). 19.20 Do- cliowy. 8.55 Chwila muzyki. 9.00 wego Politechn.~ Lódz.kiej, K olo Inżynlerii 6udowlan. eJ s. tu-
(Ł) " a 

0 
ic - · !k (W) z n1uz".k1' po.p·•la·mej. 9.30 ,,w I „_, 1 

Ogólnopolskie seminarium == 
studenckich kół naukowych 
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mont..aź recenzyjny. 111.30 (Ł) branoc (W). J9.30 Dzienn · , ~ dentów przy ltadzie Uczelnianej ZSP PL przy w.spo uu=a_ P 
Koncert Ork. Miarndolirnistów. 20.00 „Wycieczka w malowa,ne" Jezioranach" - odc. 10.00 w :ad. ZU ZMS i OdGZ. Lódz. PZITR zorgamwwało . 2-dn_ ll)We ogol-
,2.05 wJad. 12.JO Tygodn~k dżwi~ (W). 2-0.50 „Byłem Montgome- 10.05 Poranny koncert Ork. PR. ..._ , bUd 
• " il od 10 50 z· J g " n~nn.ts•-.•e se~'~0 rium kół na.u kowycb wyUJ,Nl.iOW ow-kowy. 12.35 Pcra!l1E'k symfonicz rym" - f' m fab. pr . aing. . „ ima nasze oryczy - ~ ... - "" „~·~ 

· ł ·ck· 14 oo (W). 2.2.25 Niedziela ~portowa odc. 1. 11.lO Porady praktyczne nictwa i archhektury. 
nMy ~. 1Lk3a.40 mTuza~ccezna o'f~ 30 le Gra ~e- (W). dla kol>iet. lu .20 Muzyka poważ w~~raj W p1· ~'szym '-·d~·~< ....._._ a~ch1·te"tr+.•~• Z 
~- ' · · na. J2.06 Z ktraju i ze świata. ~ = ~ · "'-' ~w•u<O•w<> ,. ~'~J 

spół studio M-i". 
15

·
00 

„Królew 1 1 Ł TYCZ~"A 12.'" 2n m1··~ut z Kwa·rteteru War ·1 ' k. em1· całego 1"r0 1·u Porus~,.,,no w na Kasia" _ słuch. 16.02 {Łl IP-ON EDZ A EK, 9 S 'u ~ v "' dntu ogo rnQpois -1ego s - · ..,, ~. . · ~ 
w krzywym zwierci.adle". 16.3-0 PROGRAM I ~lazawskim. 12.45 „Znajomy z a't

1
- narium, w którym bierze nioh ;najilSitotilieine problemy 

KO'llcert chopiinawski. 17.0o Wia su". 12·55 Chwila muzy.k · udział 85 s•tu<lentów z Lodzi, współczesnej architektll'ry i 
domości. 17.05 Feliet-Olfl na te- a.oo D"iennii.k. lJ..18 Muzy.ka po J3.00 (Ł) KomUatikaty. J3.05 (L) Warszawy, Gdańska, Szczeci- budCJiwnJictiwa. 
maty międzyna-rOdowe. 17.J5 Gra ranna. 8.44 U\iworze!11le Legio- Wiad. sportowe. 13.J5 (Ł) „Me- ,,, . . =.:.::._:_:.:.:.::..::.::.:..:.:_ ___________________ ._____ !odi.a, rytm 1 piosenka". 13-45 na., Pomania, Gliwic, Kr""'o- Ogółem na senimanum pt'Z'r 

{Ł) „Zdrowie - rzecz naJcen- wa i Wrocławia - odbyło sle got<J<Wano 16 :referatów naa 
niej!'za" - komeintaira. 14.00 z oficjalne otwarcie obrad. Pro- kowych. Jednucześnie otwarto 
muzy-ki fra1n.cuskiej. 14.35 „Fala ;rek.tor PL prr-f. K. Przanow- wystaiwę prac st1.dentów Wy-
56"· 14.45 Piebni P. Ma<>zyńskie- skl w se:o·d€CZ'l1ych s!mvach działl! Bu<lo·Nnictwa Lądowe• go. J5.05 Muzyczna mlkor<rpo-
dróż po świecie. 15.30 „M'.e.szko powHal uczesm~ków zorgani- go PŁ. Prezen.towa:ne są n'I. 
i Dabrówka" - słuch. lłl.OO Wia z.,wanego po raz .Pierwszy w niej makiety osiedli mieszk;i 
domości. 16.05 Publicystyka mic: Polsce tego ~ju seml- nlowych, SZ'k~ oodstawawycn, 
d.zyna•rodowa. 16.15 „Sylwetka narium. Po ()ficjal,nych prze- a nawet mo~elu. 

WY - ĘSTWO ke>m,pozytora". 17.01 (Ł) Aktual- kil 
LEGIA - LKS 8:3 Z (_,} ne>śC'l łódzkie. J'7,15 (Ł) „Golo- mówieniach. wygłoszono - Dziś dalszy caąit obrad. 

StaJ stanowi niezbędny sildad 
nik wszystkich niemal arty
kułów codziennego uży.tku: 
pralek, Jodówek, maszyn do 
szycia, rowerów, naczyń ku
chennych, radioodbi<>Ti11i:ków1 
telewizorów itp. Pełne pokcy
cie potrzeb wymaga jednak 
nadal impo-:-tu stali. 

Amerykanie 
lą~ują 
w delcie Mekongu 
(C) Dokończenłe ze str. 1 
Hoa. Amerykańscy pira.cri iP<)

wietrzni zaatakowali dwa 
pociągi, u.sz.kadzaj~c parowóz 
i 12 wagonów. Znisz::wno 
również 3 mos·ty w pobliżu 
Dien Bien Phu. 

Z Wietnat!Thu 'PoŁudniowego 
sygnaLiz.ują, że ameryk.ańskie 
superfortece „B-52" dokonują 
n•a·dal nalotów na przyp·usz 
cza1ne pozycje pa,rtyzantów 
w prowincji Binh Duong, w 
od[eg!ośCi 40 km od Sajg{llllu. 

Wczoraj o świcie patrioci 
połudmowowietn.am;;~y zaata
;kówali amerykańską bazę lot 
n.i~zą na centralnym pl>asko
wyżu Us~kodz-eniu i znisz()Ze
niu UJległy li=e urządzenia 
lotniska araz stacjonlllją~e 
tam &amoloty. 

Amerykańskie 
plany kosmiczne 

w p'ątek tr:zyoso.bolwa ka-
bi·n.a. kosmiczna „Ap0tllo" u
mi&-zczon,a zo.sta.la na potęż
nej rakiecie ,„Sa·burm", która 
usta.wio= jest w !>a.zie na 
PrzyląrJJrn Kennedy (Flo•ryda). 
Tym samym przystąpiono d'l 
realizacji prog.-amu zało<go
wych loitów z .serdi „A:pollo" „ 
które za!kończyć się ma.ją wy
lądowa.nierc. jeszcze w la1acl~ 
sześcd:ziesiątyeh pie·rwszych 
astrona·utów amerykańskich na 
Księżycu. Zda'!'liean nieiktórych 
s;>ecjalist6w, AJmeryika.n.ie pla
nują 03iągnąć to już pod .ko
niec 1968 roku. 

Pe>wai:ne k!c,poity z ka,biną 
„A,pollo" prnesunęły o Z-3 
miesiące da,tę wystrzelenia jej 
na orbite Okołoziemską. Miało 
to nastąpić jeszcze pod ko
n:ec 1966 r. Obe<mie ocze.k>tzje 
się, że pierwszy załe>gowy sta 
tek .kosmic=y z serii „Apol
lo" wysta1T1tuje 21 lutego. Je
:teli nie · za,jdą nieprz,ewid.z,J.a.ne 
przeszkody, w ka bin ie „Apol
lo" trzech astronautów: ViT
giJ Gri!!So'll., It"ager Cl1a1fee i 
Ediward White odbędz.ie l4-
dnictwy l<>t o•rbitalny, podczas 
którego wyipróbu.ją urządzenia 
statku. 

Dnia 6, L 19'7 r. zmarł 

S.t P. 

Władysław 
Leszczyński 

rencista Elektrowni Łódzkiej 
Pogrzeb odbędzie się 8. I. 

1967 r. o godz. 13.30 z dornu 
żałoby w Koluszkach (ul. 
Krańcowa 11), o czym po
wiadlun!<lją pogrążone w roz. 
paczy 

ŻONA, DZIEiCI i WNUKI 

Dnia 6 stycznia 1967 r., po 
krótkich lecz ciężkich cier
pieniach, opatrzona św. sa-
kramentami, zmarła . najuko
chańsza corka i 'siostra, prze
żywszy 36 lat 

S. t P. 
MGR INŻ. OGRODNIK 

Wanda Kossobudzka 
z domu CZERWCZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
9. I. br., o gcdz. 14,30 z ka
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawia
damiają 

MATKA, SIOSTRY 
i R,ODZINA Hokeiści wars;:arwskiej Legii WICEMISTRZA SWIATA Jedź" _ rep. 17.30 ('Ł) Grają ze· ka refera:tów ?'rzygotowa;ny~h iJ kr) 

odnieśli kolejne zwyeięstwo nad W K.ira'Ch k<>ło za.kopanego społy Acker Bilka i Chri>a Bar przez s ,tudentow wydz1ał9w '· ·- • _ _ 
t.KS Łódź 8:3 (2:J, 2:0, 4:2). Bram odbyły sie biegi rozstawne w pera. 17.45 (Ł) Występ or.k. Dę- - li I 1111111 11111111111111 
ki dla ZWY'Cięzców roo>byl'i: M. dwu boj u zimowym. tej Garnirzonu Łódz.klego. 18.00 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111 11111111111111111111111111111111111 llll 11111 I 
Kaczorek - 3, Ma;ne>wski - 2 Biegi s:<tafetowe dwuboistów (Ł) Piuoonka Ma,r<ka Bernesa. te 
e>raz Kurek, Antoniewicz i Fryt cdbywadą się na dyst. 4X7,5 km 13.20 (Ł) „Dlaczego" _ reip. J8.45 ką ich irtadz:ieję. Dzien.n1k n bowiem pisał, 
lewi.cz. strzelcami bramek dl~ Po<lcU!s biegu ka.żdy zawodn>k Mój dom, moje osiedle. 19.00 że Johnson oraz ;e~o ludzie ocenia ia pro:io-
LKS by-li: ,uirai\iski., Lejcryik i strzela dwukrotnie - raz w po Wiad. J9.05 Muz. i a,k\ualności. zycję Pham Van Don~a jako słabość DRW 
Le5zczyński. . Z)'Cji leżącej .i raz stojącej, z J!l.30 Koncert z nagirań Wie!J<'ej i że raczej należy soodziewać się :zwiękiszo-

W pozo.staiy,c;h meczach: ~a1l- odleg!C>Ści WJ m do baloników. OI'k. Symfcmć=ej PR. 20.14 ·.1. · t USA 
don _ Naiprzod 6:4, Murcki - Tyim razem pewne ?lwycięstwo „Psia gwiazda" _ <>pow. 20 .26 ~~ presji WOJ=OWeJ ze s rony na 
GKS Kaitowice 3:3. od"1ieśli zawo<l,nicy pierwszej re Kon.cert (c. d.). 21.00 z kraju i Wietnam północny. Natomiast agencja UPI 

Poomi'.Je Nowy Tar.g - Polo- ,prezentac•j-i. Najl~iej pobiegł i ze śv:i;;ta. 21.27 K'roni,ka sporto mniej więcej w tym samym cz.asie dono-
nia Byidgoszcz 11:0 (3:0, 4:0, 4:0). st·ze'lał wicem:strz swiata, Jó- wa. 2i.41J Melodie wieczo,rine. siła, że .złożone przez rze::.znika Deica.ńa-

Hokei.śoi KTH przegrali ., zef Sobcza.k - 33.Jl. Znów sen- n.oo Koncert Chóru l!ozg!oś.nl mentu Stawu ~świadczenie !11a ten temat spro 
Pomorzaninem (Toruń) 2:7 sacyjny wynik uzyskał 17-letni WroclaiwskieJ. 22.M Rozmo·wy o (D) Dokończenie ze sir. 1 . , 

juni0or Andrzej Ra,pacz, który w wychowa·n lu. 22 .:i.o „Aimb!eje 1 wa<lza się do odrzucenia Tl'ropozv:ii polno~o-
(0:5, 0:0, 2:2). grD1nie zawodnhl<ów zalicza,nych starty" _ aud. 22 .45 Gra Ork. nymi il1'1Ily µrzedstawioiel :rząoo DRW - Ma.i wietlnamskiej definitywnego cyrzeriW>aJ11.ia ria-

do czołówki świa·ta wywalczył Ta•neC2lna PR. 23.20 Muzyka roz Vart Bo. Powfodzieć można na,wet, Że skon- lotów na DRW, czyłi że amerykańskie MSZ 
W SKRÓCIE 

O Koszykarze Vorverlls L~p.slk 
pokooaM drużynę Lecha Po'lJl'Uln 
61:47. 

O Kowa1l1'k stlar>tował w zacho 
dnioniemieckieiJ miejscowości 
Schonach, zajmując w konkur
sie Skoków <lJrug.ie miej.sce. P<> 
lak usta.nowi! ;naJdbuższy skok 
dnia wynoszący SG.S m. 

O w biegu na a<> :&m w sro
wemt Gut Miisiaig za~ął 13 nriej 
sec, a w biegu kobiet Sto,pka 
zajęła drugie miejsce. 

O Sia:karze AZS w meczu o 
Puchar Euro,py pok0111ali drt1ży
nę Blau-GC'lb (Wiedeń) 3:0. Re
\Wl!llżowy pojooynek odbędzie 

się 15 bm. w Austrii. 

·UO So,bcza,ku dm·gi czas dnda - rywkowa. 23.50 Wiadomooci. .kretywwał on tezy Pham Van Don,g-a m6wiąc, odrzuciło wariunek, !którego uwz!'(lędinienie 
'il:i.4.5. LIGA ANGIELSKA TELEWIZJA iż prooozycja rzą:l·u John•'>8na w sprawie na- mogł-0iby doprowadzić· do rokowań ·i 'Ookojo-
Arsenal _ Tott"'11.ham 0:2 wiązania kontaktów z DRW może być roz- weg0 irozwią.zania oroblemu ·wietnamskiego. 
Blackpool - Sunderland 1:1 16.50 Progiram dinia. 16.·55 Dzien patrzona o He najpierw Stany Zjed'1o~z·o·ne dając w ten \Soosób jesz,::.ze jeden przykład, 
Chelsa - S-Out.11ampton 4:1 nik. 17.0<i Film dla dzieci: „za- za?fZestaną ruitate::znie i beziwa'l'unkowo bom- że prawie :z uporem maniaka powtarzane 
Leeds - Burley 3:1 cz.a.rowany ołó\'/ek". J7.JO Dda bardowania terytorium Dem'Okratycz:nei Re- przez Wa.E'zyngton żądanie .,sv!!nał,11 do po'w-
Leicester - Shefield Wed. O:l mło•pych widzów: „Ma.g,iczna pa publiki Wietna.mu. J·owych rokowań" ze stronv DRW było J·edy-
Liverpool - West Ram 2:0 le-czka". ,17.30 Kino J<,rótk!ch fH 
Maatcheste.r c. - Aston Villa mów. J8.JO „Eureka". 18.4-0 LWD. Po opublikowaniu więc wywiadu orem!era rn.ie trickii.8211 amerykańskiej IPI'Opagan<ly ma-

relllis (przełOŻOlllY) lJ.55 Dolkumenty tamtego czasu. Ph,am Van Do'1.ga i ośwladczeni111 Ma.i Van Bo, jącym na. celu odwró:enie l\lwai:(i świata. od 
Newcastle - Manchester Utd. 19.20 Dobranoc. 19.30 Iniemnik. pr!:)'l!>UISIZCzać można byłoby, że ndedłlu1~0 iroz- faktu, że J,ohnson, Me Nam:ara, Rusk i całe sta 

Sheff.1eld Utd. _ Fulha.mskreslo4n •. Y0 
20•00 Program filmo,wy ,pt. „u- poczna się rozmowy między rza<iami USA do „jasbrzębi" pra~ną ka1litul,a·~ji nai-:-o<lu 
rzeikraś mnie urodą swą". 21.l.20 i DRW I tak tk · · · · · tn kl 1 • 

Stoke - l!:vertott 2:1 Tea,tr TV: „Burza" _ <lrema•t . DO~za - owo rze~zyiw1s~1e me- w11e a!TlE<. eg·o, a n:e UO!{'OJOWy::h z nim roz-
w. B:romwich - Nottińgham 1:2 w. Sze·k~.pira. 21.50 Na półka.eh którzy sądzili. Już je:lna'< ąctyk'llł .. Wa~hin?"- mów w oparciu o układy g=ewskie. 
Dłrtnlngh:im - Coventry 1:1 ksi~~ar.;-x : ch. n.oo „Rozmowy o ton Evenin<g Shr" z 4 bm. ;rozwiewał w.sizel- MAREK REGEL 
Blackburn - Huddersfield ~pófczesności". 22.15 D'zlieIJIIl.ilk, 

2 DZIEN·NIK LW>_--z.Kl- -. ----~--(0-.-2-4ł'-
?"em.is (,przeiożony). 22.31t-ąz-~am · oa. . .jµtoro, - JUllllllU!łllUUU!UWIUUWWlllWllłUUUUUUlllUWłUIUHlllllłllłlllllllRUlłlllUlllllllHllUllUllUIUIHUllllUUIUIUUIUWhlllll 



at ta32l &aij, gifaie obywatet C2ll1 
je się znacznie ba.rdziej dumny 
z posiadania ładnei krowy niż 
ładnego samochodu, a co uro
d2iwszym jałówkom czy · ich 
mamom u'l"'ządtz.a się kornkursy 

sery. •le ł ezarown1oe Oska.clone .., o(lbje. 
ranie krowom mleka. DZi8wczeta Foto 

J •. Maroszek 
z Łodzi 

_ . plęknośc:i. ".!.'en krai - to Holąn
= dii«. To tuta i ucządza sie oo rOk'u zaciekłe 

Dziś miejsce czarownic zaijęły młode 
ctziewczęta w regiana•lnych strojach. Jedna 

·Z 1 nich w~uje- się na we.gę z Qg.romnyro 
kołem sera w rękach i ofiarowuje potężny 
k~ „goudy" czy „edamu" ubramemu 
w · czerwone pantalony i modt-:v kafta,n fal!"• 
merowi. Próbuje on kęs sera i kiwa głową 
na ZDak ukontentowania. 

y 
walki prowiN:ji- o przechod!!lie nagrody, a 

- buhajOWi, którego kiedyś sprzedano do Arne 
ryki za ćwierć miliona guldenów buduje się 
pomnik w Leenwa'l"'detJ. Te poczciwe bydlę
t.a. odwdzięczają się zresztą krajowi nie naj 
gorzej: ponad 70 tys. ton masła i ponad 170 
tys. ton sera rocznie. Nie można narzekać? 
Wcale się więc nie dziwię, Że krowom za
kłada się w oknach obór piękne firanecz
k:i, a gdy pada deszcz chodzą holenderskie 
krasule w płas7<"Zach plastikowych. 

Bez krów nie byłoby 

Rozipoczyna się normalny ta>rg. Rarz: po 
raz słychać k'Laśnięcia dłoni o dłoń: to na
bywca najwidoczinie; dogadał S'i.ę z produ
centem serów i w ten to sposób przypieczęto 
wują traDSakcję. Około J:>Ot.udnia - tall")! zo
stanie zwinięty. Teraz ruch rozpc>czyna się 
na I piętrze zabytkowego budynku. Tam to 
bowdem urzęduje turystyczne biuro. Jego 
pracownicy slediza wśród eksponat.ów rekla 

Dziewm:ęta na 
l/SO sek. To 
tytuł naszego 
konkursu dla 
Czytelników oa.· 
rających się fn

tografo'\VanieDJ. 

Fotogramy (o

czywiście wy
konywane wy
łącznie przez 

fotoamatorów) o 
wymiarach ~o 

najmniej 13x18 
cm prosimy nad 
.syłać na adres 
„Panora.my"' 
(„Dziennik Lólh 
ki", Lódź, Piotr
koWska 96). 

mleka, bez mleka - serów, 
a bez s~ow Got:.dv. 
Goudy prze~ d:uże ;,G", cr.y
li urocz..e b..a1enderskie mia
steczko, wy~ąda trochę jak 
z piernika, trochę jak '!:e 

mujących Gcudę jako mia
sto ser&w. Umieszczono tu 
nawet wielka fotografię 
królowej ~biety (angiel
skiej), jak to podziwia w 
I.ondynie na wystawie -
sery, właśnie z Goudy. 

.::: średniow1ec:;:nych opowieśct. Ale Gouda to nie tyl~o 
sery, to rue tylko „Poids· 
Public''. To także stary ra
tusz, gd7Jie u góry, na pra
wej jego SP.i.anie. co godzl· 
nę przy dźwiekach muzyki 
otwiera.ją 111ę mi.niaturowe 
dTzwi i V<-bodzi figurka 
księcia Fl<Jl!"?!llta V w oto
czeniu dwor-zan. który wrę

cza mieszczanom dokumen·t 

I. 

Podobało mi sie nie mniej 
niż ,.Miss Krowa - 1966". 
której całostronicowy kon
terfekt z podpisem: "O!o 
zwYciE,>ska piękność, która 
zdobyła tel;:ąrocmą nagrod~ 
za mlea;ność'! - ujll:'Zllłam 
w jednym z miejsoowycll 
pism. 

z ... 
er 

A więc G'7\ldll.' •• Był aku
rat czwartek., godzima 9 ra-
no. Miałam to szx:zęście, edyż właśnie w 
ten to dzief'I i o tej god.Zlnie rozpoczyna 
się tu zawszg „jedyny 11ajciekawszy w 
świecie targ pożywnych i bezkonkurencyj
nych serów" - jak zapewr.uiją reklamowe 
informatory. 

nadający Goudzie prawa 
miasta. A _ było to 26 lipca 1272 roku. 

""' . " . 

Wszyscy ciąg'n:ł pod zabytkowy dorn z 
1668 roku tzw. Poids-Pubbc. Tu, w tym 
miejscu, przed la1ty, t)'l"'zed wypuszczeniem 
serów w świat, waźol1() ie publicznie. aby 
nigdy nie padł cień na uczciwość holender
skich kupców. 

Dzisiaj te czwairtk1 wskrzeszają ol:iyczai 
i do akcji obok normalnych nowo•zesnvch 
wag, włącza się zabytkową wielką wa ~ę 
z szalkami na potężnych łańe'Uchach. Tra:ly 
cyjna uroczystość odbywa się ściśle według 
wzO'l"'u z płaskorzeźby ?achowanej na faisa
diz.ie „Poids-Public". Z ta tylko różnicą 
Że da W'Iliej na wagę kładziono Illie tyilko 

•.. Być w Goudzie, jeść goudę, patrzeć na 
księcia Florenta, a nie odwiedzić kościoła 

św. Jana? •. , Na ulicach - szare ka>11ały, 

deszcz i plucha, a tu., w tej świątyni - ca
ła feeria ba'l"'w I ciepłych smrug światła pły 
nących od kolD'l"'owy>ch witraży. Witra·ie te 
zyskały sobie niezwykła sJ.awę i jeśli cho
dzi o efekty świetlne nie maja sobie rów

nym w świecie. Jest ich około 70. Jill!lllllllllllllf fllDlllllłlllłlłlłllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllRlllllDIDHlllllllllllllllllllllllllllllD 
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Jasnocoid2 
CZY 

szarlatan 
GK1GO'R1.J .JEFIMO· 

WlCZ RASPUTIN - 
to Jedna z naJbardz•eJ 
taJe.nn1czych post.a.ci 
naszego stulecia. Wi"
le sekretów z ,nią zwu\ 
zanycb po d7.is dzień 
poLOStalo nie wyJasnio 
nych, bezsporny jest 
natomiast wpływ, jaki 
wywarł na współcze
sne mu, a nawet pói· 
niejsze wydarzenia. Za 
wrotna kariera tego 
syna panszczyżrua.nego 

chłopa, który stał si~ 
„szarą eminencją" dwo 
ru ostatniego z carów 
Rosji, człowiekiem naJ 
grozniejszym i najb.u· ' 
dziej wpływowym za. 
razem, stanowi pasjo
nujący rozdział naj· 
DOWSZl!'J hlstorli. 

Pozbawiony skYupu
łów awanturnik nie 
cofnął się przed nad
używaniem tego wpł'll 
wu w interesie wła
snym i w interesie 
SWYCh taJemruczych 
mocodawców at 
wreszcie dokładnie pół 
wieku temu, 30 grud
nia 1916 roku (17 grud 
nla według ówczesne
go kalendarza prawo
sławnego) został pod
stępnie zamordowany 
przez grupę spiskow
ców, którzy tą drogą 
pragnęli ocalić monar 
chię Roma.nowych. Sta 
ło się przeciwnie: za
n:ordowanie „szalonego 
mnicha" stało się jesz 
cze jednym sygnałem 
zbliżającej się rewolu
cji. 

W związku z 50 rocz 
nicą zamordowania Ra 
"putina w prasie świa 
towej ukazało sję 
wiele wspomnień i ar
~ykuł6w, poświęconych 
temu tajemniczemu WY 
darzeniu. Między inny 
nu głos za brał stary 
wspOlpracowDlk szwaj 
carskiego tygodJnika 
„Die Weltwoche"', Geor 
ge Popoff, który przed 
pół wiekiem był mło
dym kadetem w pe:ters 
burskiej szkole oficer
skiej. 

.rego relację prze-
czyt.acie na str. 4 i 7. 

= Naprzeciw koocioła ;est maleńkie mruzeum 
dawnych wnętirz, a w je~o piwniczce sty
lowa kawiarenka. Prze!!lądam tam ilustro
wane holenderskie pisma. Roja się od... fo
tografii dorodnych krów i buhajów. 

INFORMOWAUSMY NIEDAWNO O UKAZANIU 
SIĘ W BRATYSLAWIE Tf,UMACZENlA NA JĘZYK 
SLOWACKI KSIĄŻKI LODZKICH NAUKOWCOW 
POSWIĘCONEJ DOSKONALENIU KADR KIEROWNI· 
CZYCH W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH, A WY· 
DANEJ W POLSCE PRZEZ L0DZKIE TOW ARZYSTWrJ 
NAUKOWE (Z. IZDEBSICi I J. TUDREJ: ,.KIEROWNI· 
CY PRZEDSIĘBIORSTW KAPITALISTYCZNYCH'·) 
OSTATNIO KSIĄŻKA TA UKAZALA SIĘ W MASO· 
WYM NAKLADZIE STARANIEM MOSKIEWSKU:· 
GO WYDAWNICTWA „PROGRESS" ROWNIEŻ ~ 
ZSRR. KORZYSTAJĄC Z TEJ OKAZJJ ZADALISM'' 
JEDNEMU Z .TEJ WSPÓf,AUTOROW, PROF. Ul. D.R 
ZYG!\IUNTOWI IZDEBSKIEMU, KILKA PYTA8. 

KRYSTYNA KOLIŃSKA 

WYdana przez Główny Urząd Statystyc=y 
publlkacJa „LudnDśc Polski w latach 1945-
1965", która ukazała się jut na półkach księ· 
r rskich, zawiera m. in. omówienie interesu· 
Jącycb zaga<lmetl wynika.Jących z zestawień 

statystycznyc.h dotyczących małżeństw i rozwo
dów. 

Jeśti chodzi e nowoteftców wstępujących w 
związek małżeński, to w porównaniu do okre
su lat 1931-1932, po wojnie nastl\Pił spadek ich 
przeciętnego wieku, ha.mowa.ny realizacją mal· 
żefistw osób starszych, odłożonych na skutek 
wojuy lub w wyniku ŚIJ\ierci byłego współ· 
małżonka. CzYnniki te dopiero od 1955 r. prze
stają w zasadzie działać i wynikiem tego jest 
stabl11zacJa przeciętnego wieku osób zawiera
JącYch małżeństwa. w miastach nowożeniec· 
mężczyzna jest o około 3 lata starszy od współ 
partnerki, na wsi natomiast o 3,5 roku. 

Jeśli chodzi o dobór współpartnerów według 

wieka ooserwUJe stę rzecz charakterystyczną. 
Mężczyźni w ·wieku poniżej 20 lat żenią się na 
ogół z kobietami starszymi od siebie. w wie
ku 20 lat przeciętne te są prawie identyczne. 
W miarę wzrostu wieku nowożeńców - męż
czyzn wzrasta również Wiek ich partne
rek, pt:zy równoczesnym systemastycznym wzro
ście rozpiętości ieh wieku. Jeśli mężcz)':lma po
siada 2s la:t jego partnerka jest prze-

POFZJA „REKOR.DU„ 
Pomidorowa, 
Barszcz zabiela.DY z wkładką 
Serdelki, cynaderki 
Kasza z sosem 
Klopsiki, zraziki 
Pieczen woł<twa z Jl;a,puatą 
Piwa bralk 
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Cudze chwalicie 

ciętnie o 3,11 roku młodsza; w wieku 40 lat o 7,4 
roku mlod•za i ponad 55 lat o 10 lat młodsza. 

Podobna sytqacja jest w miastach i na wsi, 
przy czym w tym ostatnim przypadku zróżni
cowanie wieku nowożeńców - mężczyzn i ko
biet jest większe. Mężczyźni w wieku poniżej 
20 lat na wsi żenią się z kobietami starszymi 
niż ich rówieśnicy w miastach, natomiast męż .. 
czyżni w wieku powyżej 20 lat na wsi żenią 
się z kobietami mtodszymi niż mężczyźni bę
dący w tych samych grupach wieku w mia
stach. Wiąże się to z wpływem sytuacji spo
łeczno-ekonomicznej na dobór nowożeńców we
dług wieku. 

.Jak wynika z porównań, do 1960 r. częstość 
rozwodów na wsi była ustabilizowana i dopie
ro w ostatnich latach wykazuje nie7lJlaC2'llY 
wzrost. Na tej podstawie można sądzić, że śro
dowisko wiejskie sku•tecznie opiera się czyn
nikom sprzyjającym rozbijaniu istniejących mal 
żeństw. w miastach natomiast częstość rozwo
dów systematyC1'Die wzra..,ta z 0,87 (w 1949 r.) 
do 1,15 (w 1964 r.) na 1000 ludności. Z danych 
sra<ys•yc-miych wym1<a wyrażna prawidłowość: 

im bardziej zuTbanizowana jest dana jednost
ka terytoria:lna, tym wyższy współczynnik roz
wodów. współczynnik \en j""t również wYższy 
im młodsza struktura ludno,;ci według wieku 
- czego przykładem są województwa zachod· 
nie i północne. Dla ilustracji kilka danych o 
liczbii! rozwodów na 1000 ludności w 1964 r.: 
m. warszawa 20,4 (w ostatniej kolejności z 
miast wydzielonych jest Poznań 12,4), woj. 
szczecińskie - 9,9, woj. gdańskie - 9,0, woj. 
katowickie - 8,3, woj. wTocławskie - 7,6, naj
niższe współczynniki występują w wojewódz
twach: kieleckim - 2,8, rzeszowskim - 2,9, kra
kowskim - 3,1. 
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- Tlumaczente książek polskich z dzie
dziny nauk społ~ych na Języki rosyjski; 
czeski lub słowaeki nie jesi zja.wiskiem 
codziennym. Zl'Mumiałe więc, te przede 
wszystkim interesuje nas pytanie, ęzemu 
należy pnypisać ten zagraoiezn:y suk.ces 
ksiątki? 

- Sądzę, t.e jest on wyml>dem, po pierw
sze - bezp.:.>...-<re<ibiei ąik.tuajności ·. poli ty;cznej 
tematu, a po drugie - j~o stałej donio
słości dla dalsżeg-0 ro:zlWoN ekOiDomiki so-
cjalizmu. , 

- N a czym polega 1'a. berŁpośrednia ak
tualność polityczna książki pa.nów? 

- Najdok!cldniej wy11"azill: to w µrzedmo
'W'ie do radzieckiego wyda.ma., zięć premie
ira A. Kosyg:Ona, D. M. Gwisziani. Otóż pi
sz.e on, że wytyczne XXIU Zjazdu KPZR 
i wr~iowego Plenum KC KPZR wysu-
111ęly na pi.~:wszy pla.n zai?'łdnieruie dalsze
go rozwoju planowania i zar.ządzamda w 
przedsiębi>0rstwach, a książim polskich au
torów - jak powiada dal~j GwisZliain!i -
wychodzi tej tendencji na.;'l"ZeC'iW, infmmu
jąc o doowiadczeniach obozu kapitalństycz

nego w tej ll"jfil"Ze i wskazuje granice ich 
stosowalnośei w wa.runkacn socjalizmu. 

- Dlam:ego jt>dnak znajomość zachodnich 
wzorów dos"onalenia ka.dr kierowniczyclt 
ma mieć S7JCZ~lne i to stałe znaczenie 
dla rm:woju ekonomiki sooja.l.izmu? 

- Problem szkolenia kadr kierawruiczych 
urósł · na Zachodzie od kilklumastu 1at do 
irozmiarów jednego z na.jbaxdzi.ej żywo~-
111ych zaga<l:1ień kapiła.li"Zill1'll. W sprawno3-
ci i efektywnir-ści kierowrectiwa widzi si~ 
tam główną, a nawet jed;rRą szainsę utrzy
mania swoich pozycjd na rynkach świa+,o
wych w prnces.ie pokojo-.v~o wspólzawod
:nictwa z obozem socjalistycznym. Za.pewne 
clla krajów ;;ocjallstycznych kwestia ta nie 
ma tak clramatyC7ll1ego wydźwiękJU ; ,być 
albo nie być", jii.k dla kll"ajów ka.pitalis
tycznych, prawa r021Woju ekonomic:zmeg<> 
prowadzą bowiem niei:.JC'hronnie do zwycię
stwa socjałtmiu w ostatec-'7l11ym historyet
nym rach~.ku. Sprawność i efektywność 
kJerownictwa stanow.i jeck10.k: ważny, Il!ie
kiedy decy<'rujący cz:y>runik sukcesów na 
konkretnych odcinkach oraz przyśpieszania 
tego ostat~ego zwycięsbva. Ma ona tak~ 
że poważny wpływ na koh',ność miejsca w 
szeTegu rozwojowym państw obozu socja
listycznego. C'boz rotjaJistyczny musi zaite:n 
przeciwstawić kapitalistycz:nemu dask0<n<!le
niu kadr k4erowniczych równowart.ościowe, 
a o ile możności lepsze, dookonaleruie wła
sne. Każda zwłoka, błąd lub zaniedbanie 
działa tu na naszą szkodę i odbija się na 
wynikach flina:nsowych gospodarki dane~ 
kraju. Nie wolno pozostawić tej sprawy 
„uczeniu się na błędach". -Trzeba wykOil"Z)'· 
stywać wsrzclkde spra.wdzonf- już doświad
czenia. A gdzie~ można z~ać ich więcej, 
niż u przed.wn•ików, którzy ~eśniej we
szli na tę drogę? 

- Z posl1>wia J. Jiraska do slim'aekiego 
wydania książki wynika, że właśnie ob· 
szcrne i krytycrm,e uwzględnit"ll!ie tege o
statniego momentu zadeeydow.alo o zwró
ceniu na nią uwagi w Czecboslmvacjl. 

- Na pewno ta:k. Warto też dodać, że 
pmy wyższych S'l!kołach el{onomiczmych w 

(Dailszy ciąg na str. 4) 
DZIENNIK .l.()D'-=-cz=-=KI~:or-76-,(""'624,..,4_)_3 



Dziewięc:W lódzkidl chi-
rurgów: 

Bohdan Bieniak 
Jerzy Grymin 
Eugeniusz Kamerski 
Stanisław Kostenko 
Janusz Myczkowski 
Romuald Pietras7lUll 
Jerzy R«nanowskl 
Jan Sędziwy 
Stefan Szymanek! 

pełni na 2mia.nę stu'dlnio
w-e „dytw:y'• lekarskie na 
lowlskacll· Morza Północne-

go, N...i - I La·1 bradoru. O ciekawej inicja-
t~ piszemy w reportażu 
pt. 

FRAGMENT SCENARIUSZA, KT0RY NIE ZOSTAL JESZ• 
CZE NAPISANY. 
„ ... Ocean. szara rozkołysana pustynia. ObiektyW Kamery 

błądzi po bezmianie w6d. Nagle dostrzega maleńki punk· 
cik. Statek! Zbliżenie w kierunku rufy, prześliznięcle się 

po czerni napisu ••• Z kolei wędrówka Po p<>kładzie. Wścib

ska kamera zagląda do „serca" statku, gdzie upal tropiku 
miesza się z wyziewami maszyn. Potem n:uca okiem do 
ładowni, aby natychmiast wdrapać się na kaplta'tiski mostek 
oraz do kabiny radiotelegrafisty. Ale tylko na moment, bo 
zaraz otWiera sobie drzwi do messy. 

UJĘCIE PIERWSZE: stół, n.a kt6rym lełY przykryty prze-

ścieradłem czł<>wiek 

UJĘCIE DRUGIEi kołysząca się u sufitu lampa. 
UJĘCIE TRZECIE w ZBLIŻENIU: twarz letącego. 

krople potu na czole. Spalone gorączka usta. Oczy 
chomo utkwione w szara łctane kabiny .•• 

Stop! Stopi Zacznijmy Od początku_," 

Grube 
n1eru· 

{~ 
o 

1 GRUDNIA 1966 R. - Kdllruoso
bowa g;:upa „czet"Wonogwarozist6'W'• 
przez caly dzień blokowała główne 

wejście C:-0 Ministerstwa Spraw Za
granie7:nych. Usadow·Jj się na choo-
niku i jezdni, przez szereg godzin 

" Ili' 1 Hży'lia Literaddego" 
ukazała się korespondencja z 

Pekinu pt. z cru~ 
~Mika cblń>sldeJ ,,.rewolac!l 

ltultal'&lnej". 7..a.mieszcrmm:r J' 
z Pewn:rmi skrotamł. 

skandując głośno cy'.łl<;y z dziel Mao. ka st~ego Komitetu Biura Polityc-?-
Z naiois6w wynikało także, że de- nego 'rao Czu, zajITIUjącego obecnie 
mQ!lSt.ranct żądali tiubHcz:nej samo- czwart<; miejsce w c}lińskiej hierar-
krytyki od żony mbustra spraw za- chfil -partyjno-państwo<Wej. Przem.>-
grani<.'Zllycll Czen L Nie wiadomo wienie niezwykle os:ro atak.toje ofi-
jednak tJ jakie chodzi przewinienia. cjaln~ pl'210W'odlniczącego Rady 

'7 GRUDNIA. - Z ulotek r<YLpla- Państv•a ChRI. _ Lir.• Szao-!Sil. 1 ~e-
katowanych w stolicy ChRL wynika. kretarza generalnego KC partii Teng 

Plywajqcu medycyno 'r ,_, 
re odbył się wiec, ta którym prze- Siao-p;nga. Nazywa się ich burżua.-
mówienie poświęoont> sytuacji mi~ zyjnymi rewolucjoni..s :ami i przyja-
dzynarooowej wygłll61ł wicerninistel' ciółmi „cza.mej barnrl:;" Peng Czena 

spraw zagram.i=nych Czen I. Frag- 14 GRUDNIA. W trzeciej i 
ment przemówienia poświęcony był ootatni.ej części artykluhl zamieszczo-

Byfu to w 1961 :r. S/S ,,Pa
weł Finder" odbywal swoj 
kolejny rejs do Za.toki Ben
galskiej. Sta.Nt łajba wlokła 
się z szybkością 8-9 węzłów. 
Z&loga przezywała statek ;,do
s:Ojnym tółwiem"; dodając 

jednak na w.praJ1Vledliwienie, 
że lepiej wolniej a bezpiecz
nie. 

Byli a.lrura.t na oceanie, kie 
dy zdarzył się ÓW t; wypa• 
dek". Pewnego dnia zacho
rował drugi oficer. Ok>rętowy 
lekarz (dr Piettaszun) stwie.r
dzil ropniak pęcherzyka Ml
ciowego z powikłanym zapa
leniem otrzewnej. Musiała to 
być staxa hiGtor.ia. która te
raz, w ~ób niezwykle 
gwaltow.ny dała znać o so
bie. Jedyne wyjście w takiej 
syhi:atji., to... natychmiasto
wa op,erecja. Na lądzie, w 
warunkach szpitalnych; rzecz 
raczej trtJdna. tu na statku, 
wprost niewykonalna. Bada
dąc po raz ktfn"yś tam z rzę
du chorego, lekarz zestawiał 
w myśli ~iejące ,,aktywa" 
i ;,ł)a6ywa". Po jednej stro
nie znajdował się pacjen!, 
którego życi~ zależało od 
szybkości zabiegu, po dru
gieJ zaś._ prymityw w jego 
skrajnej posi:ad. Sala - chy
ba jed'ytn:ie messa, najw ~ęk

sza i najprzestronniejsza. 
Narzędzia - brakujące trze
ba dor<Jbl.6 w wars2'Jtacie. 
Brak dostatecznej ilości ga
zy - urupeblt się frot.owymi 

ręcznikami w:tjalawianymi w 
garnku z wrzątkiem, No ta.'t, 
ale trzeba je będzie wprost 
z ukropu kłaść na ciało cho- · 
rego... Cóż, 1epiej mieć po
parzony brzu.-..h niż stać sir: 
karmą dla ryb ... 

A tlen? Użyje się przeciw
gazowej ma,;ki stosowanej 
przez strażak<'w i górników. 
Ostatecznie Y braku eten: 
(wyparował mimo fabrycz
nych zamknięć) da się znie
czulenie przewodowe... Asy
sta - pierwszy oficer i paru 
co bystrzejszv(!h marynarzy .. 

Lek.al-z podejmuje decyzję: 

będę operował! Jutro w n?
cy, kiedy jest względrue 

chłodno„. 

To było stokiłkadziesią.t naJ 
dramatyczniejszych minut. A 
potem radość - udało się! 

Marynarz żyje. Wyzdro-
'\Viał. Pływa na J..iJn.iach da
lEkowschod.nich. Jest bohate
!!'em jeszcze jednej m·aryna.r
skiej opowicici .• , 

* * * Nieprawdą jest jak0<by ma-
rynarze byli okazami zdrowia. 
cierpią <>ni na typowe dla 
swego zawodu chor<>bY - przede 
wszystkim przew<>du pokarmo 
wego, serc.a (szczególnie kapi
tanowie), gardła i nosa, u .pa
dają na ż6ttaczkę itp. Lekarz 
okrętowy, o ile ta.ki jest na 
statku, ma więc sp<>ro roboty, 
zwłaszcza, że d<>Ch<>dzą częste 
urazy kończyn - stłuczenia i 
złamania. Wypadki w rodzaju 
opisanego są raczej 'r7.adk.ie, 
ale bywają. Nie tak dawno dr 

Ucz się 
kierowniku ~~" == 

Myczkowski przeprowadza.I na 
MT „Jowisz" operację wyrost 
ka. roba.czkowego. z kolei w 
październiku ub. r. lekarz z 
MT „Auriga" Jerzy Gryntin 
udzielał na Atlantyku w czasie 
sztormu p<>m<>Cy angielskiemu 
marynarzowi z MT „cydcmia"'. 
Anglik dostał silnego krw<>t<>
ku z przewodu pokarmowego„. 

* * * W dokum'!r.tach łódz.kieg? 
S:zipi tala. im. Pirogowa moż
na m. in. znaleźć odpis de
peszy: „Do kapitana, ofice
rów i załogi ,Aurigi", Dzię
kuję za was:r~ starania i ca
lą pomoc. D·>brego pływanla 
życzy pacjen~". 

To z BosV"!l.~. Natomiast 
z Gdyni nadszedł list od 
Zarządu Przedsiębiorstwa Po
łowÓW Dalett-::morskich „Dal
mor" z wyrazami uznania 
dla lekarzy, którzy pełnią ko 
lejno służbę na statkach • 
przetwórniach oraz dla szpi
tala roztaczającego opiel~ę 
medyczną nad załogami pły
wających ba::: Tu nieOO.Ww
ne wyjaśnienie: Sz;pttał Im. 
Pirogowa w Lodzi jako 
pi€TW9ZY w kraju nawi~:il 
stałą wspól:pr2cę z przeds1~ 
biorstwem połowowym. W ra 
rnach zawartf'i umowy od· 
delegowu:je na wytypowane 
jednostki SW'•I<"h lek;:irzy-cb'
rurgów, poza tym zaś n:!l 
~iejscu w Lodzi służy kon
sultacjami w s7JCZególnie 
trudnych przjpaókach, a tak
żP pomaga w wyposażaniu 
okrętowych ambulatoriów. 
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zagadnieniu utworzen.w. międzynaxo-
dowych oodziałów „o.=wooej gwar- nego w t.eoretycznym piśmie „Ron-
dli". Uznal to za przedwczesne qui" o ;,.rewoh1cji .iu.iJturalnej", czy-

i podał przyklaid p•„.vnej wiosk;i w tamy m. in.: „Gaxsvka ludzi w na-
Meksy'm, w której utworzy! się oo- szej oa.rtii, którzy są u wlad.zy i 

działek „czerwonej gwaI'dili", ale je- kroczą drogą kap<talistY=ą - to 
go członkowie wski.li natychmiast kontrr~Jucyjlli rewiZjon.iśoi. Pro-
aresV.'>wani pr'Ze'L policję. wadxih oni :i.hrodmczą działaln<>ś~ 

Pekmscv czerwono\!Wair<l:ziroi poda- przeciwko pairtii, socjalizmOWli. i my-

li przez głośni•ki, że został aireszto- śli M.w Tse-tunga w zgodzie z wro-
wany Peng Czen, za.~tępca przewoo- gami kla&owymi za gra.nicą". 
ni<:zą~cgo Komitetu Ogólnoch.ińskiego 15 GRUDNIA. Spoś.ród wiado-
Zgromadzenia Przed~tawicieli Ludo- mości napływających z prow.i.n.cji 
wych „Okazał się papierowym ty- nal~y poda~ następujące (ty1ko cha-
grysem". rakteryzujące nastroje) wydax.zeltia: 

8 GRUDNIA. - Gwalt.ownej kry- W mieście Wusi ~l.ncja Ciang-
tycoe . w Szanghaju poddany :rostał su) d05zlo do starcia między hunwe:-
najsłynniejgzy chyba współczesny ak- binaml 'l robotnik.ami ochrainiający-

tor o:,ery chińskiej, pi-zeszło 80-le:- mi gmacll miejskJ.ego komi-ten. par
ni Dzc.u Sin-fang. Mówi się o samo- tii. W wyniku walki ~nęlo 13 osób; 
bójstw,e aktora. PolO'.'.:ona w ,,stary;n a 180 zostało rannycll (wśród ofiar 

mieści~" świątynia ~aoistyczma prze- byli głÓWil!i.e robotmr.y), W Chaoci-btnie 

' 

stała w znacznej części isbrtieć, tak oddział C'Zel'Wonogwa.rdzi.stów w si.le 

/ jak smocze glowy na muracll rezy- 600 ludzi wtargnął n.a teren fabry:ti 

- - dencji b. bogaczy. el~ktromechanicznej, IC"p3lflował radio-"I W S.zar1ghaju toc'zv się coś w ro- węzeł i zagroził, że rozpraw~ się fi-
l I dzaju „filotkowej wcJnY"· Kto ]Wgo zy=ni.e z załogą, kitńfa domagała się 

p.rzelic.ytuje. Swoisty·n sportem sta- oo int.razów, aby lll:le przeszkadzali 

e ło się kolekcjonow;inie u.lotek. Na w pracy. W Szanghaju grupa „czer-
lecące z okien druld i ręcznie za- wonogwardzistów" zaatakowała pra-
pisana papierki., często pisane przez cowników dziennika ;,Ciefangżj,pao". 

5-6-lemie dzieci, rzar.ają się „hol>- Podcza11 6ta.rcia zgindo 7 <J6ób. 

byści". Szczególny:?, zatnteresowa- 21 GRUDNIA. - Na głównych u-

, 

niem cieszą się „li..s!y gończe". Pi>o licach Pekinu pojaiwiJy się dwa ro· 

\ 

szukuje się przeciiwników „rewolucji d!ząje hasel - w jednym haśle po-

• kultu1alnej" - np. t:1 sekretarza <r· tępia się Bei;piecz.ei:stwo za t;ł:t.unie-

ganiz„cji partyj:nej sklepów wielo- nie - 1,.rewolucji .k:o..lliura.lnej" i uct-
branżowych, 43-letn:.ej lrontrrewolu· skanie hunweihlnów, w drugim bie-

• cjonis tki związanej z Akaidem'ą rze się w obr-Olllę Urząd. 

botnika z zakładów mechamiCZlllye;1, 
który rzucil się z ni:xi:em na czerw<>- tsi i Teng Sia<>-pilnga Dokonuje się 

, 

Sztuk Pięknych w S'ZJ8111.ghaju i ro- Pow+.ana.ją sdę ataki na I:.in-Szao.. 

no"'"oN:crdzistów. ich ~k!l'edytacji w oc-.zach opinii 
P<>wszechna na Wybrzeżu jest "' bli · Pot · a,h-J i h · · 

opinia, że doświadczeni lek.a- 10 GRUDNIA. Peng Ozena a- pu '-'=0 J· eilCJ c SOJUSZm-

rze specjaliści niechęłln.ie mu- ' resztcl'111a1i czerwonogwall'dziści w je- cy - to j€\Slt więk:s?.a część kadry 

strują się na statki (w tej ł\l go w•asnym domu, gdzie znajdował partyjnej, inteligencja oraz spora 

chwili Istnieją odpowiednie ""' się pod ochToną strażników, w sy- część klasy robotniCT.ej - z.daniem 
rządzenia, ,, ooaeś~ce~ ~ff· .,_,___ t · ,.,.,,, ·'---· b 
kość statk(!w, na których obo ' ' ' tutcji areszt1,t domówego. !>riedośta- o..,,,.,.. „a orow - s~,w ~'t;VV<:-"u• G 

wtązkowo · musi być \eknzl. li się przez mur. nie mają · .mooli:w<>S<n oqdziaływa.n!a 

(Dokończen.te 12 str. 3) 

Długotrwały pobyt - :i_norz.u ~ W= z Perng Oz"'1'\em aresztowali na decyzje zapadającf. na =Ycie. 

skutki: ograo1cza m.oz 1wosc1 '"°'uu -··~ ek 

ksztaJ:cainia n.a dal~ dosko- doskonalenia się, zawęża, a żi..:ci-cima. b. kiernwnika wydziału W.iając na zebrain:iu ,oo tys. opi u-
niesie b<>Wieom z sobą nJemne s ,..__ M ,...__ Cz.ing p-~a 

· ·1· · · • szefa sz•-'-· generalnego ~~'1' Lo UUI'-"' ,ao, '-4.dng · •= ... -

nalenie najoarclziej wybija- często wręcz wYk11;leza, spec:~a pro!)agaruiy KC, zastępcę członka se- nów .,czerwonej gw~". liczącej 

Pradze i Braiysławie istnieją jących się kierownikow z lizacJ~. umemożliwia pogłębia i kretariatu KC o.raz b. wiceministra podob.'O 10 milionów członków, '°t-

któ ał · s nie fachowe.I wiedzY„. Rzadko , . 7ldT 
EJlecjaJ.ne :ia:lstytuty, re wyższym wykszt cernem. a który z doświadczonych prak- ,, kultury i znanego pisarza Tiu Cza- znajmqa, że Mao cru,;e się owo. 

ujmują al.ę szkoleniem kadr ma myśl tego rodzaju wyda- tyków decydu.ie się więc na na. „Sąd" odbył się w sztabie czer- 22 GRUDNIA. - Atak na Liu 

k1ero~ch, a ich działa!- je nam się d.ztwnie egzotyc.i· objęcie stanowiska lekan.a o- i w<m05Wa:rdzistów, oopowiedzialnych Szao-tm t Teng Sle.001>inga nasila sie. 

nOść programowa podlega na. A przecież na tej wlaśrue kręt<>wego. Te fakty podsunę- za sprawy kultuxy'' Tiu Czalll był Cale mia~o jest p<'kiryte wielkimi 

._ ...... ,_ ~„,... •- na drodze zrob•ono w ZSRR ł ty dr Pietraszunowi pomysł _,__ . h _. . . . d~ ~<>Ma ~• 

os ...... u.i.v .„-~;:1., m. "''" ~ · zorganl~anta kilkuosobowej ... . • przewn<lniozącym 7JW!!.ą~u p1~zy as>1anll, wzywa3ąC',Y'I!11 v .uo..•J-.,~· ' "' 

podstawie materiałów i wmo- Czechosłowacji duży krok na- (ma.laceJ oparcie w duzym o- " . chińskich. stanowisl{ wymienicmych przywó<l-

sków zawart~ w naszej przód. środku klinicznym) eki-PY Je- ; 1 11 (;RUDNIA. Członek Chiń- ców. <Liu o:lli.cja!lnie jest glową pań-

pubJ.ikacji. - Sumując więc t.o, co pan karzy, którzy by na zmianę peł ~ skiej Ak.ademj,i Nauk, wybitny M- stwa). 

Bairdzo to cieka...,.. bliż- powiedz.la.I, na.leży wyciągnąć nili ,.dy:r.ury" na statkach. -'-ow~J· · . ..... · ~-•...::. h 1 eciw 
- ·~..,, Inicjatywa, jak to 'się m6wi .„ " . storyk, bohater •vojny uum ~ PoJaWI•.r się ""'"""'e as a prz -

sze są · nant jednak spra.wy wniooek, ie P<>uniwersytec- chwyciła _ cieszy sie dużym ~ Ciam Po-cian, zoot.ał zaatakowany ko Hu Lungowi, c.zlonkowi Biura P'>-

polskie. Za.ehodzł za.pewne kie szkolenie kierownicze, uznaniem zarządu „Dalmoru" l we wlasnym mieszkaniu. Chory st.a- litycznego„ liczącemu ponad 70 lat, 

konkretny związek publikaojj szczególnie kierowników wyi i m.arynan:y. Niestety, łódzcy .i. ~ rzec, trzymany pod ;ękę PI= żonę, legend6Jt'm!fiu niema.i przywódcy od-

pan6w ze S"'Voiście polskimi szych szezeb1i, winno być lekarze nie mają. jak d<>tarl " • pla.cZ?c ''-""'luchal aktu oskarżania. działów kornum.istyC2ll"Lych w wojnie 

bi ml k ... • ml? wpro---„zo~ J·~k n~J'szyb...;nJ naśladowców, A J'edna j3skół- ; ' ' ··J~ 
pro ema. f!Z vd~IHOwy • 'W""' „v w w ~~ • odczy• ··-eg.·ń przez -'-'en~zvmę z z Jaioo. nią i Kuomintangiem. 

i ? ka nie czyni przecież w1os.nv„. ; r ~ """' ~ U.!.! ~~ J-· 
- Istnieje; aJe dOOć s.reze- u nas. JOT-ES .i. ~ krótkimi wark<JCZy<kami. Potem :zma- 23 GRUDNIA. Powtarzają s!~ 

gó~y. O ile w CSRS k:sląż- - Tak, jest to problem pil- " lazl .:;ię :pod pięścia1T:i hunweibinów. na ulicach nowo p.i.!ame hasła, że 

ka nasza mote st.an.owić kry- ny i niezwykle aktualny. Za.pewnisz mieszka.nie swe- Il' ł .13 GRYD.NIA.. - Na . muri;tch Pe- „rozbijemy psią glowę Liu". Trwają 
tyczny miór ma1lerialów dla Ro tal . mu dziecku przea:... ł kinu 00JaW1ly się w'elkie a.lis.ze za- usilowani:>.„, przen~es.1-mia ,,rewolucji 

lstniej~ego tam już typu Z:~~ REGEL l wierające tekst prZP.mówienia cziłon- kultural<neJ na w1es - do fabryk. 
sz.kolerna, to w Polsce stano- . __ _ 

Wi dopiero apel o pO\VQlani e mr.1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m_M 

~~~!JARZ~ b0 t SZAlOhYmh· h I ~~~~~§ vl ~--•• _ LC 11 ; 
kadra kiierowmcza w prze- :: 

: 

myśle i handlu była z k.o- § z najdowałem się wówO'ZaS na, a naweł część tirzeaie.i wypełnio- oiu Feliksie Jusupowie jako o ,,rów- 5 
niecz:nośai. improwizowana. § - wspomina Popoff - na była drobiazgowym opisem sensa- nie doskonale znanej osobistoścoi'', o 5 
Na pierwszy plan wysU!llęło :;: oweg0 pamiętnego dnia 17 cyjnego zabóhtwa. Ale oPiS ten, b&r- wielkim księciu Dymitrze Pa.w.lowi- e 
się jej ,,zaoczne" dokształca- § grudnia 1916 (starego sty- dzo szozegółowy i nie pomijający czu, jako o „nie mniej znane.i O>obl- § 

nie ogólne i fachowe. Dz.ie- § lu - j. o.) w. Petersburgu, najdrobniejszych na.wet detali, nie stości". Nieustanne powtarzanie łych 5 
sięć lat rakt.ora.tu w wyż- :;: w mieście, które było wi- za"Jera.l ani jednego nazwiska! Ani anonimowyoh pcnomie określe6 w 5 

szych szkołach elronomicz- § downią tego ponurego dra- nazwiska. zamordowanego, ani naz- sprawozda.niaDb prasowych nadawało 5 
nych i 87S§ć lat kierowania :;: matu. Mieszkałem nie opodal miejsca, Wisk zabójców, ani nawet miejsea., całej historii posmaku czystej maka- 5 

prawniczymi studiami za- § w którym dokona.no mordu - pałacu w którym dokonano mordu. Ta gro- bry. E 
ocznymi pozwala mi potwier :: Jusupowych„. teskowa komedia była wynikiem nie- M'OZna się było dowiedzieć, ie „za e 
d.zić, że i dziś jes?.K:Ze po- § Niezw~kłym zbiegiem okolicznośoł zm.iemie surowych, a za.ra.zem bezsen trute cła.sto f zatruta madera, pooa.ne 5 
trzeba taka jest ~ ży- :: miałem później sp<>Sob.nośći p&m.ać 080 so"nycb przepisów oa.nklej cenzury, doskom'lole znanej ~"bistośoi nie od- e 
wa Nie jest to jednak sz<ko- § biście wszystkioh trzech zabójców którym PGdda.ne były :waystkie ga- niosły skutku", źe „doskonale mana E 
lenie kierow.nfoze o jakim tu § Ra§putina - księoia Feliksa Jusupowa., zety petersburskie. osobistość pa.dla na ziemię od> strza- 5 
mowa, lecz zaJ.ed:wie koniecz- =: \llaelkiego księcia Dymitra Pawłowi- łów rów.nie dlOSkonale znane.i CJSObi- 5 

ny wstęp do takiego szkole- § oza I posła do Dumy (parlamentu ro- w~~~!e1% którego zamordowano stości" źe wrenroe „doskO!llale znana E 
nia, zaet~ujący normalne = •yJ'skiego - j. o.) Puryszkiewicza. jednej 11 piwnic pałacu M<>bistość, ch11ći cię:ł;ko ra-nna, z tru- 5 

, __ _._, . · . • .... _,_.„ - Jusupowych - najpierw przez poda- d = 
wy...,,....,.cerue 'lllllwers„.""'-'"'1-· = Byłem wte"- kadetem w petersbur- em podniosła się a ziemi i zanęła = 
N t · t -"·-'ł · k'~ - u·" nie zatruty· eh ""ka.rmów. i na.....,.jów, -

a onuas "'°'"' eaue lr.· = skieJ ukole ka.wa.łerii, k-Grzystalem "V ,,..,. noiekae przez ośnieżony dziedzinJee, = 
· .._t na+.·- s-~ = a późnieJ', gdy trucizna nie P<>i!1Ziała.- = 

rowrucze ,~ z „.:.."' -~ = Jednak z urlon.u by udać się do gdzie została. dobita. dals'Zymł strza- = 
· · '-'ł-'em "'~1·-0 nń- - " la dosta.tecznie szybko, strzałem re- ._ 1 

= 
JeJ SZA.v =- ....,.„ =· "J =: moioh rodziców, którzy mieszka.li w .„mi rewo werowymi, •• " = 

· ............... m '""""Ó'-ym - W1Jolwerowym, i wreszcie, gdy ranny 0 
-

UnaJWers.r ~ ; -~„ ... „ = guberni symbiT§kie1• na.d Wołg„, a „ SOba Rasputina była. ...,„:r:edmio4em = 
dl 16,,.,_,,_~-dj J'u.ż w = -. zerwał się jeszcze i próbował uciekać ,,.. =-

a wyse ~,~..,.--= = kilka dni, które dzieliły mnie od wy- wielu kontrowersyjn.yOIJ sądów. To, -
akt e -~ ,;1......,~~j ..__._ in - pr-l':ez ośnieżony dziedziniec, wystrza- -

pr yc •~, -,,.,~ ..,,,...."' · - = J"a.zdu z miasta, ""'ędzalem w domo czy był świętym czy marht3nem, po- = 
· · 'w ek?ononUstów praw = .,... Iem w tył głowy - nazywa.I się b . = 
zynlero • ' j = moioh kre"'nych. Około ~odziny 8 Grigorij Rasputin. Zarówno teg1> jak oznym mnichem czv zw;yrodoia.łym = 
ników itp. U nas do te po- ·= rano przyniesiono mj śnie.da.nie; m\ rozpustnikiem, małym aferzystą (!l.Y 5 
ry :zaledwie pewne elemen- § t I • • kt' i na.zwisk ząbójoow ka.idy oz.ytelnik wielkim politycznym intryaantem - 5 
ty takiego s;:kolenia przewi- § acy eźała ga.ze,a, w orej ponoć ga?:et petersburskich mógł się domy- ~ 5 

Ó• ~ miało być coś sensacyjnego" ślic z przejrzystyoh aluzJi. RclacJ·e z historycznego punktu widzenia jest 

jają się pop.'.".r.eL r zn.ego ro- :: " ·•• ob1>jętne. Ist,<>tn. y . iest wPtyw. .._ 5 
dzaju tzw. kierownicze l.ruTsy :: R'l:eczywiśroe: - pisze da.le.i Po- praso.we pi!l&ły o Rasputinie ja.ko o * r- :: 

i studia. Nie możemy jednak § poff - cała pierwsza i druga kolum- „dosk1111ale znanej osobistości", o księ (Dalm:y ciąg na str. 7) § 

jakoś przesil.>.rwić się z do- b111111111111111111110H111111ummmllllłnlllllllllnllltlUUIUHHlllHllllHUlllHIHlllllłlłllllUlllHlllllllllllllllllllHlllllllllłllłlfflHIRllllllllllllllllllllllllWJlllllllllllllHlllllllllllllMllHHlffllllllłllllllllllllllllllllłłlłlllllllllllllllllUIHllHIUIU 
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Ul Czy znasz Łódź handlową? R O Z R Jr' IW IK I . IJMJr'SLOll'E 

Ul 
a. 
o ... „ 

Zaik:upy. ne kłopotów sprawiają one mie
szkańcom mias t i wsi. Sądząc z listów na
pływają-eych do nasze j redakcji, chyba naJ
więcej na.-zekań jest na komunikację 1 han 
del. Organizując nasz kOIILkurs pn. „czy 
znasz Łódź handlową?" - pragniemy zna
leźć choćby częściową oopowiedź na py
tanie : C-zy kłopoty !!:'Wiązane z zakupami 
zawsze wynikają ze sk ony handlu, czy też 
wypływaj.ą one róvvm ież z niezna.jomośc l 
przez klientów gecgrafii handlowej Łodzi ? 
Wiemy przecież , że prawie jedna trzecia 
~1es:zkańc~w Łodzi to ludność napływowa, 
n ie najlepiej zorient owana w specyfice h.aat
dlu w dUŻym mi e5cie. 

Na rysunku - stanowiącym wycinek pla
nu Łodzi - zaznaczyliśmy kółkami roz· 
mieszczenie tli sklepów specjalistycznych 
PSS, prowadzących spI"Zedat: odzieży, dzie
wiarstwa, tka:nin, obuwia o.-az artykułów 
gospodarstwa dC>nlO'.Vego i sportowych. Na
le-źą one dO naj lepiej zaopatr-zonych skle
pów. 

Zadaniem ue:zestn:iików kookursu jest zlo
kalizować zaznaczone rut rysunku sklepy, 
wypisać na specjalnie zamieszczonym kupo
nie ich dokładne adresy oraz nadesłać od
powiedzi - z pOda'llliem nazwiska i adresu 
uczestnika konkursu - do redakcji „nzien
Dika Ł6dzkiego'', Ł6dź. Piotrkowska 96. 

Na. kopercie prosimy 
„Dzienndka i PSS. 

Wlh'bd tycb uc-zestnik6w konkursu, któ
rzy zlokalizują trafnie 5 sklepów ROZLO· 
SUJEMY NAGRODY WARTOSCJ 12 TYS. 
ZLOTYCH, W tym LODOWKĘ „IGLOO" 
(3,5 tys. zł), RADIO (2,5 tys. zł), ODKU
RZACZ (1,3 tys. zł), ODBIORNIK TRANZY· 
STOROWY, ZEGAREK NA RĘKĘ, BUTY 
z ŁYZWAMl, NARTY, SANKI oraz wiele 
innych nagr6d, które można obejrzeć na 
wystawie sklepu PSS przy ul. Piotrkow
skiej 97. Odpowiedzi prosimy tak nadsyłać. 
by n;ajpóżniej do czwartku, 19 stycznia br., 
dotarły one do naszej redakcji. w tym 
dniu bowiem o god~ 12 losujemy w lokalu 
redakcji nagrody. 

uwaga I Na b\ldowie Spółdz~c-zego Do
mu Ha'Ildlowego (przy zbiegu une Pi.atr-
koWS!tiej I Mickiewicza) u m ieszczone ~ 

1 
.................. , ... ,_,„, ..... "-'"_.,_,,,, ...... , .............. Plansze reklam<YWe PSS, informują.ce o ..--
: •łożeniJU na'jważniejszych sklepów PSS. 

POZIOMO: 'i. Sztaba do ściągania ścian JOb ··heJeil[r4,;,.Prlł
nlejszy arras, 8. Podobna do fasoli, 10. Pierwiastek e1M!mle2• 
ny, 12. Swfał na kartkach, 15. Tn.sa wł6częgj,, H. Bożek 
słońca t mieszkanie, 18. Przedmiot rarytas, a. TW~ 
czeka od niej na bis, :!o. 60 żółtek, 21. Jlist>oryezna kraina 
w Grecji, 22. Grudzień w kalendanylw Icka. 23. Sp6łka 
Konopnicka - Nowowiejski, 24. Syrenia dnlżyna., 26. Taniec 
operowy, 2'7. Część komunikacyjna kapelusza, 29. ~mię 
ukraiilskie. 30. Kamień rodem z piekła, 32. OpO!wiada 
w sztuce o sztuce, 33. Miejski anagram taranu. 

PIONOWO: 1. Turecki atmach rządowy, 2. Senior w re
stauracji, 3. Smar okrętowy. 4. Futro z tchórza, 5. W po
lu wiał, '7. Wyspy żółwie, 9. Tkanina podobna dG bałystu, 
10. Miasto w Albanii, U. Mąż Anny Austriaczki, 13. Seter 
angielski, lł. Tasiemiec uzbrojony, 15. MiaSto w obwodzie 
lwowskim, 1'7. Ofiara Charlotty Corday, 25. Znany xoi.u:z 
niemiecki, 28. Ekskluzywne kapleltsko, 28. Azyl - pustym, 
29. Pocisk na obliezu, 3L Z ezoła k:ap, kat>. 

„Cl<S" 

Uwaga! Dla ułatwienia, kilka liter ZO!lbło wP!sanl"Ch dO 
diagramu we właściwych miejscach. 
Rozwiązanie prosimy nadesłać na adres „DzHmnika" z. 40-

plsklem na kopercie, .,Krzyżówka". Termin - '7 dal. 
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JAlł ZGlhBt .. SZAlOhY mhtch„ 
(Dokońaraiie ze 111r. łł 

ki wywierał w Olłtatnioh lałacb pano
wania caratu. Ja.ko przykład tego 
wręcz niewiarygodnego wpływiu, jaki 
wywierał Raspułin - dzięki swym 
osobisłym stosunkom 11 oarem - w 
najwyźnyoh kołach polUycznyoh ł 
gospodarO'Zych ft.o&ji w latach pienrr 
szej wojny jwiatowej, przytoczę na 
marginesie łylko jeden wypadek, do
skonale mi os&biśoie znany. 

Raspu~ - '11'1 zamian za pokaźną 
sumę - dał jej 11.pragnione polece
nie, napisane wielkim niewyrobiooiym 
pismem półanalfabeły na wyrW1&nej 
z zeszyło kartce zwykłego papieru. 
Brzmiało ODO: „Mój drogi, przyjm ją 
i zrób o oo prosi. Grigorij". Podzia
łało jak przysł-iowa ozarodziejska 
różdżka - ka.uka.ska kslęźniO'llka do
robiła się majątku na dGsławie pod
kładów kolejow.ych ••• 

wolueja zbliiała się szybkimi kroka
mi. Z tajemnicą jmieroi Raspuiina 
miał on jednak zeiknąc się jesscze, 
gdy zimą 1921/22 roku powróc'ł°l do 
Rosji w• c~terze zagraniomego 
a/Łiennikana. 

la jednej z dam dworskich caEyoy, 
Anny Wyrwbowej. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
SWIĄUCZNE.J ·"14 i Ty} bnmlia 
ło: 
„~ ~a 

PKO uła!llwll ci zxlobycie W'łasne 
go IIri.es:z:kanl.a". 
Spośród 3284 rozwiązań, nagro 
dyw~~czy. 
telolcy: 

1. AnDll llfatmrłdew:l'CZ, Łódź, 
uł. Sienk!iewi~ 6 - waliz.ka, 

2. Jćmefa JOSl!Qwiez, Łód:!;, ul. 
Cmentarna 1 - komplet blellz 
ny pościeJ.awej. 

3. Władysław Pren:kiel. Łódź. 
ul. Lllpowa 12 - budzik. 

4. Bronisław Rajnert. Łócli ul. 
Sosnowa 15 - obrus CPLiA. 

5. JB1Cek Switoniak, Łódź, \ll. 
Półn<>cna 25 - sel'Weł>ki do ka-

~a.grody pr09!.my od'błer~ w 
Oddz. Woj. PKO W Łod"z:i, ul. 
al. Kościuszki 15. 

P. KONRAD OGOIQ'C'LYK. 
Niesłusmiie denel<Wuje Pa
na zwrot „usiadł cz.a storem". 
Jest on rówme popra,.W'Ily, 
jak ;,.usiadł pmy stole". 
Niech Pan robie choćby 
przypcmmi wyjątek z ;,Pa
na Tadetmza": „Podkomo
rzy OO•jwy-ższe brał miej~e 
za stołem, z 'Wlieku mu i 
urzędu tien zaszczyt należy. 

„Słownik poprawnej pol
g[.()Zyzny" st. Szobera., daje 
następująelł wskazówkę: 
,,siedzieć, siadać, usiąść, za.
siąść za stołem (swykle: ja 
dalnym) (gdy się mówi o 
całym towarsysłwie) lub 
przy st.ole siadać, usiąść do 
stołu". Wynika r; niej, że 
wyraienia ,,z.a stołem" na· 
leży używać raczej wtedy, 
gdy do stołu zasiada więk
H11. lic7lba osób. Często jed 
nak bywa; ~ź ró:tn.roe zna.. 
czeniowe ZWTOłóm bliskozna
cznych za.oierają się1 wre
szeie giną. Swiadczyłyby o 
tym przykłady, które zacy
toję z łegoż „Słownika". 
Pokari;ują one, że ,,za sto
łem" zasiada niekoniecznie 
całe towarzystwo, może to 
zrobić i jedna osoba.: „Z 
nudów rM:waiać począłem i 
mowy, i miny ludzi siedzą· 
cyob za stołem". „On za 
stołem siadał". CA Mfokie- · 
wicz) ,Siadaj n stołem!" 
(H. Sienkiewicz) ,,zasiadł 

7a stołem" (Zygmunt Bari
kiewicz), 
Żródło, na kiót-ym 

opieram, podaje dailei: 
~lajduje s:ię, panmje za 
łem 111 b prozy stale". A 
więc cisza czy hałas pa.n.o
wać mogą zairówoo za sto
łem jak i pmy stole • 

Jeślii 7lWt'Ot „usiOO!ł 
st.cłem" uznajemy za 
prawny, na takie samo po
trakt.owanie zashvguje wy
irnżenie „usiadł za bi"Ur· 
kiem"1 bo biruriro, to też 
przedeż rodzaj sOOlu - spe 
cjalny &Wł do pracy. 

P. Madej ~. Pi...; 
rown:Ua wy.razćYw ,,kOl!l• 
sumpcja" i ,;kOll1Slllllnpcyjna" 
·W książce 'k.uehait'IZla „Ga
stroniom" jest poprawna 
łaciński l'ZeCZ'OWnlik „can-
5Uilll:ptio" - spożycte; mwie 
ra „p". Natomiast czasow
nik ;,eonsumere" - spoży
wać, zużywać i rzecwwni·k 
;,oonsumens" - (dopelniacz 
can.~entds) spożywca 
są pazlbawl<l'łle ,,,p", dlate

·go tęż bralk tei liitery w 
wyirazach ,pdSkich pocbodze 
mia łacińskliego: konsumo
wać i !konsument. 

P. D. P. Zgadzam się cal
kowicie, że rwy.r!W:enie „ ... ma 
szyny stair.zeją się fizyCZlllie 
i molt'ał>(n,ie .•• " jest lllie
f.ortll<tllI1e i niezroiiumiałe. 
Gdyby było 1,dµcll.-owo", 
można by zdanie U2l!lać &.a 

przenośnię, w którei maszy- · 
Ilie nada.je ~ię cecliy ludz
kie (w odlnliesienlilu ero ,przed 
miotów WQŻnych i bliskich 
stosuje się czasem taki ;.za
bieg") i wydedukować: "fi 
zyc2l!lie" - bo się zużywa, 
„ dlll!cbowo" - bo choć jesiz 
cze dobrze miała, jest już 
przestarza!ła, nie spełnia 
wymagań sta.Wlianych no.vo 
czesnej prodiwtcj-i. Ale co 
znaczy tu „morałnie" - po
zostam:le tajemn:ieą prele
gEllilla. 

U. BOOM.SKA 

Pewna da.ma r; kręgu moich peters
burskich przyjaoiół, kaukaska księż
niczka - podobnie jak wiele dam r; 
arystokracji w tym okresie wojny -
z:ijmovr.ała sic bandlem, a ściślej m6-
wiąo spekulacją, Handlowała, a ra
mej spekuloW1lła, drzewem i ło na 
wielką ska.lę. Usilowah sprr.edać ów· 
czesnemu mlnlster!!łW11 komunikacji 
wielk:\ 1><0rtię I>Odkła.:iów drr.ewllycb, 
potrzebnych przy budowie linii kole
jowych. Decyduj~ w łej sprawie 
dyrektor departamentu, nie łylko od· 
mówił, ale na.we& nie ehcia.ł księżnej 
przyjąć. Ktoś Jej wówczas poral)r&!l, 
że w: takiej sprawie pomóc mote tyl
ko - Rasputin. 

Groteskowe relacje o anooiimowych 
mordercrach anonimowej ofiary rychło 
znikły ze szpalt prasy cenzura 
oa.rska wydała generalny zakaz pl~
nia o tym wypadku, obojęme, z naz
wiskiem czy bez. W rezultacie oa.ła 
prasa św;iat1>wa rozpisywała się ze 
wszystkimi sz!lZegółami o sensacyj
nym mordzie połitycznym w Peters
burgu - ale prasa rosyjska milczała 
Jak zaklęta. Mimo to wiadomość o 
śmierci Rasputina lotem blysk&wicy 
ro7.eszła się po oałym imperium ea.r
akim •.• " 

„Pierwsze peśmierine społkaaie s 
duchem Raspułiaa - pisze da.lej 
miało przebieg nasłępująoy: zimą 
1922 roku zwiedzałem w łowanystwie 
dwóch amerykańskfoh dziennika.ny 
dawny pała.o oesaTSki wi Ca.rskim 
Siole. Leningradu nie od!wiedzali wów 
czas turyści, w P*łacu próez nes nie 
było iywej duszy. Dawny lokaj d'Wior
ski, zatrudniony w charakterze ~
cy, pokazywał n&ID p(>koje i komna
ty, w kłórych niegdyś żyła rodzina 
cara. Po zwiedzeniu nies~ńCrA>Dej 
ilości zimnych, nie opalanych sal, 
trafiliśmy d-o pokoju Ul"Ządwnego z 
możliwie naJgorszym smakiem, o no
\noczesnych, biało lakierowa.nyeh me
blach, ta.nich bibeł«Kach i oprawio
nych kołor1>wyoh poczłówkaoh na 
łiciaina.ch. Nasz przewodnik oświad
etzył, że był ło sa.Ionik earyoy Alek
sa.ndiry Teodorowny, w kłóeym często 
PrzebyWa.ła i Wł którym - dodał -
„przyjmowała z.wykle Rasputina". Z 
dalszyoo jego wywodów wynikało, 
:i:e głównym miejscem spotkań mię
dzy ,,sza.l&nym mnichem" a earycą 
i innymi członkami rod~ cesar
skiej był me - pat.c w c..:sfdm 

Po r8lł: drogi na.tknąłem się - ślad 
Raspntina., gdy z łymi samymi ame
rykańskimi kolegami zwiedrl'.ałem po
łł>ŹODlł na niewielki.ej wyspie na 
Nemie łwiercbę ~o'W'Bką. 
Pny,pomniałem sobie ~odząc na 
d..Uedslnieo twierdzy. ze w t:pm 
właśnie miej.sou Raspułin - nek.omo 
obdanon,y darem jasnowidzenia -
miał kiedyś powied-z.ieć: „Wictr.ę pły
nącą łu kirew ksi.ąŻltt i wielkich ksią
żąt".. Po zwiedzeniu tw.ierdzy zna
leźliśmy Ilię wn.z z przewodnikami 
por.a mu.:&mi, nad brzewiem Newy, 
opoW wolnej od śniegu f zllł'Gliufęłej 
sk!KNł tra.wą łączki. „W łym miejscu 
- powiedP1liał jeden z przewodnikóm 
kióry przed rewolucją jeszllQ'.e Pl"łOO
wał w łwienl<zy jako słrażnik - roe
str11:elaoo wielłdeg-o księoia Mikołaja 
Michajłowicza, :.Aeltich książąt Kon
~' wielu innych Ro
maoowyoh.~" W ten aposób uzyska-
łem ipołwi~. ie spełniło Ilię - I _ _.. __ ..,. _____ ..,. _ _.....,. 

i to ~! - ~- Baspu

Zap&biegliwa dama zae7.ę1a więc 
nru cha.miać wszystkie dzwitmie by 
dotrzeć do „szalonego mnicha" - eo 
wcale nie było łakie hłtwe - a eo 
najważniejsze, skłonie go do inter
wencji u czyniąc~o trudności clYt"ek
fora . • Udało jej się to dzięki pienią· 
dZóm i poehlebStwa. 

Autor wspomnień opowiada następ
nie, jak w rodzinnym mieście w.ypy
tywano go " s,zr,'Z.egóły za.mordowania 
Rasputina - wiadomość tę traktowa
no jako znacznie ważniejsza od do
niesień z frontu czy nCJWinek dyp.lo
m11.tycznych. I rzeczywiście następ
słwa mordu były dooi98łe, choć nie 
przewidziane, o czym Popoff miał 
•i-bnoić pnelronac się, noWTó1l'iw
szy oo słyomRI. 1917 ··r. ® stolicy, Re- Sioje, lem -poloociieQa i"l~ ---

flina". 
T)'łe Geeirwe Popoff. Nie pnywią

zując nadmiernej wagi do &ej nieco 
naiwnej wiary w dar Jasnewidzemia 
„~ nmioha„, warto za.poznać 
1111~ z jego wspommeniami - jako 
je!i"U2le jednJl!ll św.ladeotwem wyda
rzeń s ~ ~ Wiel
ir.., lh iuejo. - .._,__,_o, 
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(Ddkoticzenie ze str. 6) 
- Tak mnie :oociąga teri 

film, że chętnie zostaję, po
wiedzcie mi ty;lkio - do któ
rej? 
Llczyliśmy n 8 to, że do 

północy powimriśmy zakoń
czyć. Pani Ludiwtik odJ'był k.rót
ką rozmowę telefoni=ą, po 
CZYIU przystaoiliśmy do z.djeć. 
Koło godz. 21 zawitał do ate 
lier... Kornel Makruszyński, 
któremu towarzyszył ktoś ze 
:z.naiomych. Przy<bvsze nieśli 
kosz z wiktuałaimi i kilka 
butelek sza1moa;n.a. Nie wtiem, 
czy ten alkohol przypisać 
na•leży fantazji pjsa.rza, czy 
też So1ski, aby lePiei wczuć 
się w rolę deliryka, zdecydo
wał s.ię „zamówić" wino, dość, 
że po . kolacji spożytej w to
warzystwie gości z wielką 
werwą przystąpił do dz;ieła. 
Praca przeciągnęła się do go
dziny 1,30, ale bohater tej 
nocy - nie gTymasił. 

Naffeż:ai0 jeszcze wyltonać 
IZ.d:jęcia plenerowe i mionto
wać całość, co, jak wiadomo, 
stanowi powa<Żilą część roboty 
filmowei i decydiu.je '° -powo
dzeni•u d2lieła. Niestety, za
brakło nam :na ten cel środ
lków, a sorzedaai.ie , fHmu „na 
pniu" było równoznacz.ne z 
z;upełn.ą klęską finansową. 
Pochłonięty kłoootaixn.i mate
rialnymi zaszedłem kiedyś do 
słynnej warszawskńej kawiair
llli, do Lourse'a, aby zagubić 
sie w tłumie i zaoomnieć o 
zmartwieniach. Nie udało mi 
się to jednak. Przy sąsied
nim stoLilru za~iadło licz:ne 
towarzystwo, a miedrzv inny
mi „pan dyrektor". Kiedy 
zauważył ffilllie uśmiechnął 
s.ię życzliwie, a w ~hwilę po
tem, PO wymian·ie zwykłych 
w takiej okazji grze~Z1110.ścio
wych zwrotćw, zadal żenuj9.ce 
pytanie, jakie są orzyczyny 
przerwania pracy. Kiedy udzie 
liłem odpowiedzi, mistr.z zapy 
tał: 

- Jaka suma mogłaiby was 
ucra.tować? 
OdJ>Ówied'Ziałem zgodnie z 

prawdą, że spcdziewane kosz
ty powhnnv zamknać się kwo
tą ok. 10.000 zł. Mój a-ozmówc.a. 
nalega•ł: 

- I to wysta.rC'zy? 
- Z •oewnościa - odlpowie-

d2liałem, :nieco zdlziwionv tą 
indagacją. 

Wtedy zaszło ooś ZUJoełn!i.e 
nieoczekiwanego„ Solski kła
dąc mi dłoń na ramieni<u po
wiedział szeptem: 

- Panie Leonardzłe, wisp6ł
llliłków - nie z.nam, aae .oainiu 

wierzę. Jrwtro dostairczę 
1POtrnebną s'Ullllę. I jaik by 
'Uprzedzając podziękowalliia 
dodał: - Tylko wos:zę o dy
skrecję, l>o znajomyC'h mam 
duż.o, a , nie mvśle być bain
ikiem dJa całei W~awy. 

Potrzebne oieniądze otrzy
małem film skończan.o i 
wierzyciela sołac'H:em CQ do 
rz:łotówk.i. Dodać . mol!"e tyJ1ko 
to, Że saim na ud:z:iałe w 
„Hel-Studio" zibainkruto
waołem i kiedy licytowailllo md 
ruchomości zrozurmi-ałerm do
pie.ro, dllaczego &ławetna spół
ka obrała moje mieszkanie 
.siedzibą za;rząd'll. 

Notabene praca w filmie nie 
przynosua wte11y kokOSów. 
Przynajmniej szeregowym fil
mowcom. Mógłbym przytoczyć 
szereg przykładów. jak zwy
kły pracownik tilmu cięż-ko 
wal.czyi o swoje praiwa. Wsipo 
mnę tu wypadki z lat 304ych. 
Kręcony był wtedy „Kościusz 
ko pod Raclawica.mi" z masą 
statystów w ciężkich sukma
n:t>ch, czekających n.a zdjęcia. 
sytuację ich p>0g.a.rszała cha
raktery=ja i fakt, że scena
rzyści wiiękM:ość scen umieś
c111 na nasłonecznionych po-

Wśród fiłmoWlców na pierwS'ZYllD 
Smosairsk.a. 

Jaell, 7.ldi1ęcia. edby<wały ~ 
przy reflektorach w atelier. 
WYnagrodzeme za dzień sta!tY
stowania wynosiło 10 zł, a więc 
niezbyt wiele, zważywszt, że 
były to zajęcia dorywcze. Sta
tyści zażąda.li podwyżki dzien 
nej gaży do 15 zł. Kierowni
ctwo od:nówiło. I oto wybuchł 
strajk, lecz w jakiej scenerii. 
Zotnierze Naczelnika z deter
minacją hiw.a.kujący obok ar
mat, lawet i dziesiątków in
nYeh rekwizytów przedstawia
li • doprawdy memvykły wi
dok, N.ie dziwnego, że jedna 

tegoryemte jednak odmaiwia 
wpuszczenia pomocnika ko
niecznego przy obsłudze lamp. 

Jeden z wachmistrzów ż.an
dannerii bierze wrzęt i udaje 
się na schody. Mijaimy kolej
ne posterunki. 

wreszcie - duży salon, a w 
nim znane p-O<>ta·cie: Piłsudski, 
MoScick.t, lłłakowiezówna, Bar 
tet i Beck. Od bywa się przed 
stawienie prezydenta mar
szał.l!:owi( !). 

Oba.j mężowie stanu 5ledzieli 
przy stole zajęci rozmową. 
Pragnąłem l'IOZpocząć Od sfilmo 

- Od wydawania rozkazów ja tu ;estem - zrozumiano?!-
z gazet zamieściła notatkę na 
ten temat pod frapującym ty
'8.łem.: „lł'lmt. kos71Dień>w„._ 

wania sprawcy przewrotu ma
Jowego, później chciałem po
kazać prezydenta i na koniec 
dać szereg ujęć stołu -Obrad z 
rożnych kierunków. Kiedy 
s.1<1erował81J\l kamerę na Pił
sudskiego, Mościcki obawiając 
się widocznie, że go pominę, 
czy też chcąc, aby obecność 

. Jeg.o zOSlta.ł.a wcześniej zareje-
Ale to są inne sprawy. wra strawa.na przez kliszę, pochy-

caJąc do moJej operat-orki, lił się umożliwiając obiektywo 
przypadkowo poznałem kiedyś wi „dostrzeżenie" s'wej osoby. 
wspOłpr'llCownika „Kuriera Po Wtedy marszałek nie zmienia-
rannego" i redaktora „Głosu jąc wyrazu twarzy, tak jak 
Pra.wdy", Wojciecha St pi czyń- by dalej toczyła się oficjalna 
skiego. zadzierzysty eks-kawa rozmowa., wycedził: 
lerzysta dobrze wywiązywał - Ty siedź, siedź na miejs. 
się z funkcji tuby prasowej cu. on cię i tam sięgnie. 
Sulejówka, kiedy mairszałek zde Prezydent wyprostował się, 
cydował się wycofać z życia a ja zmieniłem kąt ust.awie-
p.anstwowego. Nazwis.l!:o tegi> nia aparatu pozostawiając jed 
utalentowa<nego publicysty zna n.alk na pierwszym planie Pil-
ne było przed wojną z proce· sudskiego, tak, aby żaden Die 
su, wyt.oczonego mu przez Zillie cZUł się pokrzyiwdzony •• , 
sławiOlllego generała Zagórskie Notował: 

• 
7.C Z11 iem 

jakości 

Niedlług>0 ~zed śmiercią 
Somerset Ma·ugham powie
dział dziennikarzom: 

- Ostatnio nie dopisuje 
mi zdrowie i rano nie ~gę 
wstać z łóżka. C"zuję się 
tak źle, że zaczynam dzień 
Od czytania nekrologów. Je
śli nie widzę tam swego 
nazwiska, wiem, Że jeszcze 
żyję ... 

* ,,. * Prezydent USA, Teodor 
Roosev~łt n.ie odznaczał się 
zbytwą skromnością. Jeg-0 
syn powiedział kiedyś: 

- Mój ojciec musi być 
za wsze <>śr-Odkiem zaintereso 
wania. Będąc na ślubie ża
łuje, źe nie jest narzeczo
nym; będąc na pogrzebie 
wścieka się, że nie jest nie
boszczykiem„. 

* • * znany aktor amerykański, Richard Burton stw:ierd2łł 
kiedyś, że najbardziej pomysł-Ow-0 potralfi wyciągae na
piwki obsługa h<ńeli na Florydzie. 

- zażądałem raz talii kart - powiedział. - Boy i.,t • 
mnie 52 razy, przynosząc p-0 jednej karcie." 

- Tako to j& hałasu
ję". Już trzy rMy pró
bowałem wejść na pię
tro.-

* * * Młody muzyk podczas rozmowy z wiefl<iuL k~ 
rem fraincuskim, Charlesem Gounodem zwierz.al się ~ 
swych poglądów na sztukę: 

- Trzeba skorkzYć z tradycjami i pnń'esoramł! 
ograniczają i rujnują indywidualność artysty! 

- Ma pan rację - odrzekł GoUDod. - Prectll z ojca.mi, 
niech będą same dzieci. 

* • * oto rady, jalkich udzielił kiedy:§ Tristan 
turystom, udającym się do Francji: 

- Upewnić się co do kursn franka. 
- Obejrzeć rzecz, którą cboe się na/być, 
- Zapytać „ile?" 
- Powiedzieć „to bardzo drogo!" 
- Usiłować zrozamieł, co mu się ~. 

Oiekaw jestem, w Ja
kiim celu r-Mązał mi pan 
smiurowadla-

""' Z3l).Yladć żądam\ ee.nę, ~ 
oPUŚdć skllep i zak!ląć W 
Języku ojezystym. 

Jan Sztaudynger 

MYŚLI ROBACZYWE 
RÓŻNICA 

Pobome kłamstwa łatwiej 9łę ~ 
~ aiepoboZn.e - chętniej, 

ALTERNA~ 

WY'l>iennie między większym a mnie;fszYm 
złem ito polityka. WYbier.aoie międzY' .mpiej
llZJl!m a większym dobrem to". lJ.toipia. 

ZNAK 

Slysząc wiwaty: „Niech tyje 061" - ·ho 
Wiedziałem się, że król nie żyje, 

PROJElK.T NA HYMN ZŁODZlln 
Jeszcze Polska nie skradziona, chociat my 

tyjemy! 
SPEŁNIONE ŻYCZENIA 

Bóg wysłuchał modlitwy dziewicy, DzilMio 
ca już nie jest dziewicą. 

ZAKAZ 

2lalEal: - fe naJlepsza propaganda 

TAKT 

Takt płynie z serca, z :natury, ze Wl!'JIÓI• 
ezucia i mądrego wy.rachowania. wszellkie 
roz;ważania na temat tak.'tu już są. nietaktowne. 

* • * Słynny biolog francuski, Jean Rostand chciał raz 21aanga; 

* * Gdy w mieście Aarhus w 
Danii otwarto nowe unądze 
Di.a port.owe, na uroczystość 
przybył król Christian X. W 
•lr-Odze do portu wit.a.ły go 
tłumy dzieci, wiwaitnj21e i 
kn.yeząc. 

- Skąd ich tu Ilię 
wzięło?! - zawołał król. 

- WKMość - odiparł bur
mistrz - na tę okaizję przy 
gotawywaliśmy się jo:i od 
lat.„ 

* * * Pewna dama &pyt.da 
dyś TaUeyran.da: . 

- Czy jest jeikiiś sposób, 
by- na<UC'lyć sie· kOlnwersa
cji? 

- Jest jeden. 
- Srucham. 
- .To właśnie fia. szbu4ia! 

żować sekretarza. Zgłosił się młody człowiek z licznymi dy- ,._,,. ..... 
plomami. 

- Co pan umie? - pyta uczony. 
- Wszystko! 
Na to Rostand z dobrotliwym uśmiechem: 
- Wszystko?„. To nic wielkiego! 

~----------------------'--------""-------~~--~ go, jak również z licznych po- BOHDAN PIĄT-K:O<WSKI 

JC!(tY!llkOw. l11ii;;;;;;;;;;~~~~;;;;~~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;ijil!!;;~;;,i~!;;iiiiii!iii!i!~iiiiiiiii;'.f;~~==:::-::;;;;::-;;ii~;;:;;::;;;;;;;;;;;:;;;;;:;;;;;~;.;;;;;~~ W latach dwudziestych jedna 
z moich prac polegała na krę 
cemu a1<1;uaJnych dodatków 
11.lmOwych, odpowiednik.a dzi
~jszych kronik. Rzecz prosta, 
zale-Lalo m. bairdzo na .atra.k
cy jności filmowanych obrazów, 
a dotarcie z kamerą do ów
czesnych znakomitości nie by
ło zada.niem łatwym. W takiej 

Kaniec roku bywa zawsze okazją do podsumowań i rozwa
.żan. A cóż dopiero kiedy ów rok kończy stulecie. Czym si~ 
pasjonowali czytelnicy „Tygodnika Ilustrowanego" w ostat
nich tygodniach 1899 r.?. 

sytuacJi byliśmy nawzajem dzie o spode;iewanym 
dla siebie wygodni: redaktor „deszczu gwiazdowym" 
- ja.ko człowiek mogący za- W redaJ<cji „Kurye- rafa Whilte'ao. Miej- autor dr Karol Hertz 
peWlnić mi dostęp do wysoko ra Codziennego" za- scowość ~ skapitulo- pisze: „Już nieraz nie 
postawionych 090bistości z mar proszeni goście mieli wała. Opinia publiczna które teorye Ilć!Ukowe, 
Szałkiem i prezydentem na okazję podziwiać nie- Anglii jest oburzona przenilkn;;iwszy do świa 
czele; Ja p.rzedstawialem dla zwykłe zdolności p. na rząd - przebąku- domości mas wywoty-
niego wartość operatora mo- Pery.kiesa Diamandie- ją nawet o przesileniu waty nieuzasadnione 
gącego unaocznić szerszej - pu- go. Otóż WY'konał on m·inISteryaJnym. zupełnie oba1wy, Po.n.ie 
bllcznośc1 sceny będące orę- szereg raehuinków pa- * * * waż już niedługo zie-
żem w walce stronnictw lub mięciowych. M. in. W AinigJii, gdzje sa- mia przejdzie przez 
stalllowiace przejrzyste symbo- podykti;wano pa.nu D. mobójcom odmawiają najgęstszą część ro-

* * * Na pamiątkę 50 rocz 
ni.cy zgonu Chopi:na 
rzeźibiarz Wojtasiewicz 
wymodelował udatny 
biust niezapomnianego 
mistrza. Większy niz 
na.turaLnej wiellroścl. 
Na byl-0 go :z,gier~kie 
Towarzystwo Cyikll-
stów. 

le polityczne. następujące zadanie: pogrzebu powiesił się ju, zal\em nastąpi ude 
Było to po przewrocie majo- lle jest sekund w 57 k.at. Sąd oraekl, że to rzen1e ziemi o kometę, W Geinewie za.stoso-

wYm. Wzburzeniu - większości, latach, łicząc karoy nie samob§jstw-0, gdyż co ipoci;;i.gnie za sobą wa.no po raz pierlWSZY 
* * 

dla której runął gmach złu- wieszanie stanowiło wszystkie te skutki, poJrnjową lampę acety 
dzeń przeciwstawiało się zacie llii I specyalność n.ieboszczy które 111.astępu.ją przy lenową pomysłu dr s. trzewlenie fanatycznych wiei- ., ka. zetknięciu się dwóch Bogusławskiego. Je1 
blcieli „Dziadka". Oczywiście, * * * ogrom!Ilych mas, bieg- światło jest czyste, ja 
w interesie władz leżało prze- Za1kopane, dotychczas nącyoh z niezmiemą sne, sil'lle i pięk.niej-
kOIDanie opinii publicznej, że · wieś odległa, w górach sze od elek·trycznego. 
zmiany u steru Rzeczypo&poli- zapadła, została połą- FabrY'kanci genewsc:"I' 
tej dokOlllały się legalnie i że •rok 365 dni, 5 godzin, czona koleją ze świa- ***- rozpoczęli jW: z dr Bo właściwie konstytucji n1e po· 46 minut i 1.5 sek.? tern szerokim. Należy gusławskim układy, a 
gwałc01D-0. Temu też przypisu- Pan D. dał na IPYta- się tyJ.lro obawiać, aby Szwajcarzy są rozsąd-
ję fakt otrzymania telefonu z nie odpowiedź w cią· to '!)<>łączenie nie 2lmie ni, prze-zomi i prak-
rewelaienną ofertą . Dzwoni gu 3 mmut mimo, ż„ niło .pierwotnego cha- tyczni. Rokuje -to lam 
stpiczyński i, zastrzegając so: była .to liczba Hl-cyfre> raikteru ZaJropanego, pie świetną pnzyszlooć: 
bie dysi.reoję, pr<>1pon;uJe mi wa _ 17ll874301S. aby cywi-lizacja nie orayiblrością. Ale, re * * * 
natyehm1asitowy przyJa7.d na * :(. * stała się j€€O zgubą, wiemy jalka :J<:!st budo Ma~ wód mineral-
ni. Królewską 2. gdzie jest o- Burowie po zwycię- pr.zemieniając uroczy wa komet i rojów nyeh jest taik dałElko 
.1<azJ.a sflłmowainia „epokowe- skiej walce pod Glen zakątek górski w ty- gwiaro i;padających, rozp-O'WSZ'eChl!lionych i 
go wyduzenia". Chwyt~ ka- coe-DU'Ildee stanęii aż puwe „miejsce kura- więc możemy, być zn cieszy się ta.k•m powo-merę, zabieram pomocnika ze pod m ·ura.mi Lady- cyjne" o charakterze pełnie spokoj·ni, że w dzeniem, jak UZJ11allla sprzętem i jedziemy pOd wska smith, gdzie s.koncen- na wsk>roiś b 0 nalnym. tym ro•ku koniec świ;i woda gorzka Franciszka 
zany adres. U wejścia zatrzy- trowaty się siły an.glei * lf. * ta jeszcze n-ie nastą- ,Józefa, czego dowo-

!<ciach świaita medale 
Złote w liozbie IO. sxu 
tek jest zawsze roz
walniający. wszędzie 
do nabycia-

* :(. * 
Pasjonujący wa'r=aw 

Skich kibiców spór re 
daikcji „Sportu" z To 
warzy.stwem Wyścigów 

KOl!lnych, które za 
skrytY'kowanie swej 
r.12iała !'Ilości za.broniło 
koJportowae „Sport•• 
na placu wy8c'igowym, 
:t1nala·zł swe odbicie w 
wierszY'ku „Kuryera 
S,wią.tecznego'': 
:Z takowych sztuk 
Nie tracąc słów, 

Wieszcz sens moralny 
WYWieka: 

Od końskich nóg 
I pańskich głów 
Trzeba być równio 

muje nas oficer, którego w:iiraw sk.!ę ipod ~- gene- w, na.uk-OIW)llll W'Y'WO .p1„.". <izą nad.;;iine w 4 cz~ 
dzie uoTzedzono o sJJ'Odziewa- r:!!!llllll!l!i!19••"1!1111!!!!l!~!!Rilll~ltlll!i!!!!!l!l!!~::Silllii!iliS!!!!!l!i!:!Jl:?:!::~..;i;~.;.;.,...;;:..;i1:....:.!.;.;.;~.a:.il:....:...:O.;..c.~::;i!Oi.łl.lll~;:;-~,,;u:.;i!,..;,.;;.;,"-'.ll.l.~-i...;....:~.~~~~:;:i.,.J nym przY'byciu o.verator.a, ka-„ 

ir; dialeika... 
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NAJSZVBSI 
'I NAJWOLNIEJSI 

Najsz.ybsz;m ptakiem jest 
, fregata. Według obliczeń 

1 dokonanych przez ornitolo
gów w 1941 roku, ptak te!\ 
rozwija szybkość do około 
416 km na godzinę. W ze
stawieniu ~ fregatą orzeł 

wydaje się równie powolny 
jak dwupł"Łtowiec zestawio
ny z odrzu'owcem. 

Najszybszym czworono-
1 giem jest gepard, który roz-
1 wija szybkość 112 km na 
1 godzinę. Drapieżnik ten da
' je się oswajać i układać 
, do polowań na antylopy i 

mniejszą zwierzynę. 
Najszybszą rybą jest miecz 

nik, który osiąga szybkość 
ok.olo stu kilometrów :na 

•• 
godzinę a najszybszym 
owadem jest gatunek au
stralijskiej ważki, której 
szybkość lotu mierzy się na 
90 km na godzinę. 

Najwolnie) natomiast po
rusza się ~limak posp<>lity. 
który na pokonanie odleg
łości 5 kifometrów potrze-
buje trzech ;ygodni. • 

! -.=:: :: . .J 
bystrzejsze oko ma sokół. 
Badania przeprowadzane z 
tym ptakiem wykazały, że 

z wysokości ok. 2 kilome
>txów dostrzPga. atakuje i 
chwyta p~aszka wielkości 
wróbla. D,-u.gi z badaczy 

' obserwował małego S>Okoła, 
który z wysokości ok. 35 

I 1'.ITletrÓW dojrzał l schwyta! 

' !konik.a pol!negio siedzącego 
• na liściu. W porównaniu 
1 ze spxaWi110Scią oka ludzkie 

.go odpowiada to czyta.nit'.' 
gazety· z O<tległości 400 m. 
Zdumiewająca jest <>t>tycz
na budowa sokolego oka. 
Kiedy ptak kr~y wysok::>, 
soczewka &:!'2llla działa jak 
soczewka teleskopowa, ki~-

1 dy jednak xurkuje po zdo-
1 bycz, tzw. ognilSlkowa ulega 
' natychmias·towej zmianie i ta 
' sama socrewka działa (ko-
1 !Ilik polny!) mik;roskopowo. 
1 Sokoły polujące na ryby 
' mają ponadto oko zbudowa

ne tak, że mechainicznie do 
1 konuje Oil!O popra'Wlki na 

odmienne załamywanie się 
promieni w wodzie, i ptak 
ten nigdy nie 'Chybia upa
trzonej ryby. i 

FRAGMENT TUNELU 
POD WIELJ.\.Ą PRZELĘCZĄ 
SW. BERNARDA, DLUGOS
CI 5828 l\UTROW, KTO
RY ZOSTAL ODDANY DO 
UŻYTKU WIOSNĄ 196t 
ROKU. 
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s wiat 'lliezbadanyeh, nie 
wyjaśnionych zjawii>k od 
dawna dzieli się na dwie 
kat~gorie. Do pierwszej 
należą zjawiska tajem
nicze w swej naturze, 

mierzyć, 
tyzm. 

lecz stałe i dające się 
jak np. grawitacja, magne-

Druga kategoria zjawisk jesl nie· 
stabilna: daje o sobie znać bez jakich 
kolwiek ustalonych prawidłowości I 
nie poddaje się mierzeniu przy po
mocy istniejących środków technicz
nych. Do tej kategorii należy przede 
wszystkim zjawisko infoo-macJi bio
logicznej, zwanej częsk. telepatią. 

O nowym podejściu do tego ignoro 
wanegio dawniej zjawiska świadczy 
niedawna konferencja moskiewska 
posw1ęoona omówieniu aktualnego 
stanu ·I dalszego rozwoju wiedzy o 
informacji biologicznej. Ciekawe re
feraty i wypowiedzi wygłosili nie 
tylko ·uczeni railzieooy lecz również 
goście zza granicy. 

Prof. llipolit Kogan z Naukowet
Technfoznego Towarzystwa Radiotech 
niki i Łączności im. A. Pawłowa o
mówił szczegófowo główną „białą pla 
mę" telepatii - energetyczną naturę 
tego zjawiska. .Jego punkt whlzenfa 
pokrywa się z poglądem wielu uczo
nych radzieek.lch i zagranlic:::iych. 
Przekazywanie informacji biologicz
nej, ich zdaniem, odbywa się przy 
pomocy superdlugich fal radiowych 
generowanych w organizmie ezfowie
ka-induk tora i odbieranych przez in 
nego człowieka - pereepienta. W to
ku d<oświadczeń przepro·wadzonych 
przez prof. Kogana udało się uzyskać 
szereg encefalogramów (zapi;;ów czyn 
ności elektrycznej mózgu) u ludzi 
nadających ·i odbierających informa
cję. Stwierllzonp przy tym, :i:e mimo 
różnicy krzywych zapisu, zmiany cha 
rakteru tych krzywych u induktora 

powodowały natyehnriasł 'DJlianę nli 
encefalogramie percepienta. 

Prof. Kogan ocenia moc, przy któ
rej może się odbywać generacja fal 
radiowych informacji biologicznej na 
ułamek dżula wyrażający się jedno· 
stką na dwudziestym miejscu po prze 
cinku. A więc wielkość wręcz zni
koma. Nie należy jednak zapominać, 
:ie najdoskonalsze i najbardziej czu
łe układy radiotechniczne stworzone 
ręką ludzką są bardzo niedoskonałe. 
Gdyby ki.oś chciał z najbardziej mi 
niaturowycb układów technicznych 
stworzyć dziś model mózgu ludzkiego, 
nie zmieściłby g0 w gmachu wysokoii 
ci kilkudziesięciu pięter. a dla jego 
pracy potrzeba by było tysięcy wa
tów mooy. Nie jest wykluczone, :ie 
tego rodzaju łączność reallirowana 
jeit przy pomocy innych rodzajów 
energii, zapewniających znacznie 
większą donośność i miniaturowość 
„bioapardury", Obec11ie bowiem nau 
ka ·majduje się na takim pMiottlłe, 
gdy odkryte są tylko najbardziej do· 
stępne stany materii. Niewątpliwie 
pojawią się jeszcze geniusze, którzy 
zaskoczą ludzkość - najbardziej „para
d«>ksalnymi" odkryei~mi nowych ret
dzajów promieniowań. 

Być może jedno z takich . od)U'yć 
natychmiast wyjaśni naturę tak ta· 
jemniezego i niestabilnego zjawłska 
jak bWinformacja. Chooiai trudno 
mu t.e:i: odmówi-O pewnej · stabilności. 
Uczeni badający ten problem stwier 
dzają, że istnieją ludzie o moono 
rozwiniętych zdolnościach telepatyez· 
nych. Nie jest ich wprawdzie zbył 
wielu. Stosunek je11t tu m ·niej 'więcej 
taki, jak w innych dziedzinach uzdol 
nień, np. do muzyki czy poezji. Du
żą rolę w takich wypadkach odgrywa 
rozwijanie zdolności, ale w dziecł:d· 
nie bioinformacJi m"kt się łym nie 
zajmuje. 

r 
n l 

wa dlugi<e tunele przebiegające po<l 
Alpami, jeden pod Górą św. Bemarda, 
drugi pod Mont Blanc. są już dzisiaj· 
faktem d•>kooanym. Liczni kierowcy ja• 
dący ze Szwajcarii oo Włoch lu~ 

:i: Włoch óo Francji knrzystają z tyci> 
cudów te<.:hniki budownict.wa podziemn~ 
go: Pierwszy z nich długości około li,5 
kilometra skrócił drogę z Genewy do 
Turynu o ok. 500 km. (Dawniej wyno

'sila ona około soo· km - dziś ok. 270 km). Droga z Pa
ryża do Rzymu skrócona została o 220 km itd. Drugi, 
tunel pod Mont Bla.nc, mający 11 km długości tichodzi 
za najdłuższy tunel świata. 

Budowa obu tych tundi prowadwna była. równoczieś- · 
nie z dwóch stron górsk;ej granicy. Inżynierowie wpro
wadzili tu do akcji i:nteresujące urządzemeo, zwane piesz
czotliwie „Jumbo", które umożliwiło roootnikom prowa
dzenie robót na trzech kondygnacjach równocześni~ 
wierci.ro 16 otworów strzelniczych i ladowalo je ma
teria·łem wybuchowym . 

Olbrzymie to przedsięwzięcie blednie jed."lak w. zesta.; 
wieniu z zamierzeniami budowy tuneiu pod Kanałem 
La Ma'IlChe, nad którym coraz konkretniej dyskutuje 
się w Angliii i we Francji. 

W związku z tym wa~to przy.pomnieć. że w gruncie 
rzeczy podstawy współcz,esnej technilki budownictwa 
tunelowego wzięły swój wzór z niepozl.)I';Ilego korn1!ka; 
który_ ma szczególną predylekcję do drążenia drzewa 
Okrętowego, dzięki cr.err1u zyiskait sobie n&?JWę robaka 
olaętowego. 

Pewnego wiosennego dnia - jak powiadają stare 
kroniki - a było to p ·.mad 150 lat temu - pewien 
mężczyzma kręc;ący się po terenie angielskiej stoczni 
zwrócił uwągę na kawałek drzewa okrętowego, które 
jak ser szwajcarski bylo pokryte drobnymi otworka
mi. Zaintrygowany badac-..: obejrzał znalezisko przy po
mocy szkła powiększającego i zw:rócil i.;,wagę na to, iż 
każdy z kanalików wydrążonych w d1'7l0Wje wyłożony 
był gładką, matową izolacją. 

Prowadząc swoje obserwacje stwierdził, że każdy ro
bak wyposażony jest nie ty1ko w rod7aJ otworu gębo
wego z ząbkami, którymi kruszy drewno, ale i w ro- . 
dzaj muszelkowatej osłony chroniącej gonią część ciała. 
Posuwając się ku przo<low.i mały wiertacz wydziela! 
substancję krzepnącą na ści>lmkach tunEJu j J>Olkrywają
cą je gładką powloką izolacyjną. Subst.mcja ta chronila 
robaka od wilgoei i wzmacniala ściankę korytairzyka. 

Noc M. S. Brunel spędz:.I przy biurku ~.zklcując projekt 
urządzenia, do którego pomysłem natchnął go robak 
okirętowy. Od kilku lat bowiem ilnży;nierowie brytyjscy 
podejmowali bezskutecznie próby przebicia tunelu pod 
Tamizą dla d-0rożek i powozów m~ejskich. W onych 
latach umiano już radzić sobie z drążenit!ID tunelu w li
tej skale, ale pr7.ebioie :<:ię pod piaszczystym dnem rze
ki wciąż nastręczało wielu techniC7Jtlych trudności. któ
re zmusiły k<J1IJStruktorów do rezygna.:Jł z tunelu pod 
Tamizą. 

-Tej nocy narod.7Jił s.ię projeikt ta.r9ZQWego ~erua 
ochronnego, które osłaniać miało ludzi pod 21iemią tak 
jak muszelkowe osłony dironiły robaka Oslona ta mia
ła się posuwać naprzód ,,a ·szynach w nuarę jak drążo

. no · J;unel, a drugi rzut robotników posuwający si(i: za 
wiertaczami wykładać miał ściany izolacją ... 
Upłynęły łata nim Brunel znalazł zrozu111ienie . dla 

sw-0jego pom:rsłu i kapitały na pod)ęciP. robót pod Ta
mizą. W 1825 roku podjęte zostały pierwsze prace. Ro
botnicy wiercili równoc;,eśnie na dwóch wysokościach, 
w dwunastu kon1-0rach -chronionych obudową, którą ręcz
.nie posuweno stopa za stopą. .• 

Wires7JC!ie w 1842 - roku dzieło :ziosta~ zakończone· 
i piel'WS21e p0vrozy przejechać mogły ;:>od kory.tern Ta„ 
miiy. . . 

Dziimaj, ·gdy tyisiące samochodów mkmte pod Alpami 
i gdy za naszych zapewne czasów tunel pod Karnalem 
La . Manche stanie się faktem - ówczesne os.iągnięc:e 
wyda.je się błahe i 111iewarte wzmianki. Ale to wówczas 
przecież nitrodziła się idea wi:el<;>piętrowego urządzenia 
w!ierthlczego „Jumbo" i podobnych urz.ądzeń opartych 
na wzorach, któ.re konstn:.:kt.ot _ tp<>djpatrzył u niepozorne
go robaka okirętoweg.Q. To lilie po raz pierwszy natura 
uczyła 4!i'Złow.ieka slcrom!lości. 
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CIENllJ IHINlłRETÓll' 
B ył okrea, gdy imperium arabskie 

rozciągało s.ię od brzegów Oceanu 
In..;yjskiego aż po Atlantyk. 

. Wówczas właśnie, w 705 roku, ka
lit Damaszku El Walid (z dynastii oma-
jadów) wezwał do siebie najsłyll>llliej
SZ)'.Ch . architektów, moza.ikarzy i ręko
cn1elników z całe-go świata muzułmań
skiego i roztoczył przed nimi wizje i;i
gaintyc-mej budowy. Na miejscu maTmu
rowego ołt.arza Jupitera, wzniesioneg<> 
za . J>IWIOWa.nia Rzymła;n, miała. wyrosnąć 
naJwięJ<so>.a świątynia islamu. 

~2·~- roboł4lik.ów praeowaJo przez 
dzies1ęc lat, zanun ukończony zOSotał le· 
&enda!ny meczet Omajadów, bogaty w 
"~rzeh&te wi.e-.;yczki minaretów, bajecz
nie kolorowe ·mozaiki i szc:ierozłote „r
n'.'ąi.ent~, biegnące wzdłuż nie kończącej 
fitę salt modlitw. Kamienine posadzki 
wyło~ouo perskimi dywanami, których 
roznuary mogą przyprawić o zawrót 
głowy (największy z nich liczy 56 me
tró~ długości!). Ogólny koszt budowy 
wymósł ·11 milionów den.arów .•• 

W centralnyn1 punkcie świątyni znaj
d uje się wspaniały grobowiec Jana 
Chrzciciela. Odpowiadając na zdziwione 
spojrzenia turystów z Europy, syryjski 
przewodnik wyjaśnia: „Wyzna·nie mu
zułmańskie zawdzięcza swoje powstanie 
prorokowi Mahometowi, który był ostat
ni~ z rzędu wielkich proroków, poczy
:r>;aJąc- od Adama, Mojżesza i Jezusa. 
Sw. Jan Chrzciciel równid był jednym 
z nich, a jego głowa - przechowywa
na w meczecie Omajad6w - stanowi 
(lwiętą relikwię zarówno chrześciia·ństwa, 
jak i islamu. 'V ogóle zaś Arab<>Wie 

odeszli Od itradyejj wojującego mahome-

tanizmu, Islam j"5t <religią tolerancyj. 
ną. Każdy - niezale-żnie od wyznani.a 
- może wejść swobodnie do meczetu, 
podobnie, jak każdy muzułmanin może 
się modlić w obcej 9wiąt:vni, o ile tyl
ko w zasięgu oka nie widać wieżyczki 
111-ina:retu ..• 't• 

Ale r6WD1)Cześnie ta 1oleraney,jna re
ligia jest elementem krępującym po&tęp 
na Bliskim wschodzie. S<u:segółnie wy
raźnie uwidaCO'Aia się to na prz~ła
dzie sytuacji kobiety w ~eczeń&l>wie 
arabskim. zasłona., zakrywa~ą.ea twarz 
młodej Arabki, ro symbol wł.acby D)>ęż
ezyzny. Jeszcze w I'SC roku parlament 
syryjski oficjalnie sprzeciwił się pny
znaniu praw polity~znych 1!oobi>etom. Do
piero ostatnio mode~uje się prne$ta
rzałe przepisy. szczególnie wiele inicja
tywy przejawia w tej dziedzinie postę
powo nastrojony rząd, który doszedł 
do wlad.,,y w I>Mnaszku w lutym bieo
iąeego roku. 

HamUlemni, gorszymi od m...nyełt : za
kazów, są tradycyjny sposób myśł~a 
i obyczaj, sięgający epoki harem6w. 
Wielożeństwo jakkolwiek nadal dozw<>
lone przez prawo. traci na pop.Ula.mości 
w dobie pareelaeji wielkich latyfun· 
di6w j upaństwawienia przemysłu, Po 
prostu mało lrogo stać dziś - eztery 
:t:onY. Ale nada~ kobieta jest „cieniem 
pana swego". I Jeśli nawet J:dejmu.ie 
"asłonę ż twarzy, nie do pomyMenóa 
Jest, by ośmieliła się na ułiey iść . z 
meżczyzną vod rękę (choćby to był jej 
własny mąż), by mogła wejść d„ ka
wia111>i lub podej.mować gości w domtt 

pOd oieol>ecność małż'lllllka. JłO niedaw· 

a,a przeciet w ogóle nie woLno jej było 
wychylić nosa zza kotary, gdy pan do
m~ prosił do siebie innych mężczyzu. 
Dztewczęlia, choć studiują niekiedy n.a 
wyż ... Yeh uczelniach i noszą eur(JJ>ej
ski<: su~ki w dalszym ciągu ulegają 
wob rodziców, gdy przychodzi do wy. 
boru przY"Szłego męia. co najwyżej 
mogą teraz dyskutować z nimi na tl!mat 
Słuszności ich wYboru. 

Ojeowie po dziś dzień dysponują 
lltraszli.wY11D argumen~m w postaci 
klątwy. rzuea.nej na opomą. w przy
pad·ku konfliktu mejedna już córka 
"!o~la "::"mob6łstwo od zamążpójścia w 
e1eruu OJCOWSk1cj ana.temy. Prasa syryj
ska wcią-ż przynosi wiadomości o t!O
dobnych tragediach, zwla..<vM:Za na pro
wincji. Cieka.wie brzmi komentarz d„ 
tego rodzaju doniesień: jeszcze przed 
10 laty · żadnej z owych dziewczYn w 
<>c{Jle nie przyszłoby na myśl sprzeci
wie się rodzicielskiej woli, choćby oa
rz~zony był starszy od jej wla.sn~o 
d~.ka.. · leez ob~onie coraz częściej 
d".'ee• same decyduJą o swtj przyszfo. 
śct, a starsz:rim pcnostaje ograniczyć się 
do udzielenra kenwencjonalnego błogo
sławień>S4.wa. 

Atmosfera minionych czas6w ,prze-ffwa
la jedynie w mec'zecle oma.)ad6w, gdzie 
wrystkom za.granic"lltlym zarzuca się przy 
we.).4ciu cza.me „pończe' na wydekolto
wa.ne ramiona. otulone ;pra•~"ie po ko
stki snują sią po śwlątyni jak łred
niowiec'llni! ,pokutn.ice w :towarzystwie 
mę:iicnY2lll, ubrainyeh z nowocxesną swo
bodą w kolo.row-e .ko6z.ulki z syute<tyczne• 
eo matel'iału. 

= 

= 
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'I EST i I ··.;· ·~ TAJEMNICE sulejowskich 
cystersów 

Badacz amerykański, psychiatra z Uniwersytetu Duke, 
dr zung, opracował prosty i łatwy test pozwalający 
wy.kryć „ukryte depresje" i ocenić ich stopień. Test zwa
ny SDS (selfrating depression scale) wypełnia pacjent 
z pomocą pielęgniarki i ona też podsumowuje punkty. 
Na podstawie uzyskanych cyfr - uważa dr zung - le
karz może do pewnego stopnia doJ<onać pierwszej oceny 
depresji pacjenta porównując uzyskane wyn!ki ze stan
dardową tabelą porównawczą wsJrnzującą dane wyniki 
u ludzi normalnych, jak i u chorych. 

Jestem przybity i przygnębiony 
Najlepiej czuję się rano x 
Mam ochotę płakać lub płaczę 
Mam trudności ze snem 
.Jadam tyle ile zazwyczaj x 
Stq.su.nkl płciowe sprawiają mi 
przyjemność x 

Stwierdzam, że .;traciłem na 
wadze 

Cierpię na za.parcie 
Moje serce bije szybciej 
niż zwykle 

.Jestem zmęczony bez powodu 
Mój umysł jest tak jasny jak 

zawsze x 
Z łatwością wykonuję moją 
pracę x 

.Jestem niespokojny i nie mogę 
się opanować 

.Jestem pełen nadziei na 
przyszłość x 

.Jestem bardziej drażliwy rut 
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Z łatwością podejmuję decyzje x 4 
Czuję się pożyb?<!zny 

i potrzebny x 
Moje życie jest pełne 
wydarzeń x . 

Czuję, że innym byłoby lepieJ 
gdybym umarł 

Moje zajęcia sprawiają mi 
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Kto wie, 
co dziś 
jeszcze 
kryją 
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~ Jeszcze kilka poruszeń · łopatą i już czernił ~ 
§ sit przede DlJlą 1>twór, pl'"Le'z któ.ry z biedą § 
§ można się było przecisnąć. Przecisnąłem się. § 
--====- Górnieza karbidówka syczała optymistycznie, = 

rorzja.śnia.jąc czeluście korytarza. Pod nogami, 
w białym wapiennym pyle, odciśnięte były śla· 
dy stóp ••• 

A było cze.go brO<ll.ić pzed nieprzyjaciótmi. Sulejowscy 
cystersi, od czasu gdy w 1176 r, przybyli tu z dalekiego 
Morymundu we Francji, zdołali niemały zgromadzić ma
Jątek. Nie zaczynali ueHtą od niczego, wbrew podstawo
wej regule zakonnej, która nakazywał.a w pocie czoła, 
i własną pracą budować zręby nowo założonego klaszto
ru. Fundator sulejowskiego opactwa Kazimierz Sprawie• 
dllwy, boj.nie wyposażył francuskich przybyszów. otrzy
mali na początek: dziesięcinę z 11 wsi (S11lejowa, Białej, 
Łęczna, MtleJowa, Skąpic, Scibora, Tomisławie, Bałdrzy
chowa, Tądowa, Cieni i Pasturowa), nadanie solne w ilo
Sci 13 wozów rocznie po 2.200 głów soli ruskiej, warzonej 
(głowa = 1,s-2 funta) pobierane z komory celnej w San· 
domierzu. Także z komory królewskiej chyba z żarno
wa, otrzymywali rocznie 9 bobrów na własne potrzeby 
lub do wymiany w cha.rakterze waluty. Niemałe dochodV 
przynosiły opłaty z targów w Sulejowie, ofiarowane cy
stersom przez ieb dobroczyńcę. N:c więc dziwnego, że 
wkrótce opactwo sulejowskie zasJ:•nęło z zasobności. 

przyjemność x V4 3 2 4 
Przykład wypełnionego testu. „x'" postawione są przy 

pytaniach, które dotyczą pozytywnych objawów (dlatego 
n;umery w rubryk'.'ch ułożone sa w .odwrotnej kolejnoś
ci). uzyskany wynik - 55 - przenies10ny na tabelę StD.S 
da wskaźn i.k 69. 

.Jak widać na powyższym przykladzie, każdemu pyta
niu odpowiada jakaś liczba: 1, 2, 3 lub 4, zależnie oo 
sto.pnia danego symptomu. Im większa jest depresja pa
cj&nta, tym wyższe są liczby. Dl.a uzyskania wskaźników 
należy prz~ieść sumę punktów na tabele SDS. 

gruzy 
pałacu 

ooata? 
Kto wie, 

Może tędy właśnie bracia zakonni uciekali 
na drugi brzeg Pilicy, gdy w 1261 r. hoFdy 
tatarskie na.padły na sulejowskie opactwo, 
podpa.lajl\C) kościół i kla.sztor, rabując kosztow
ności i zapasy? Wńwczas jeszcze obowiązywa
ła ich zasada ru&abijMlia wrogów. D1>piero 
sporo później dyspensa papieska zezwoliła na 
używanie oręża. „jesliby się zdarzyło, iżby Byto więc czego bronić przed Ta'tarami ·nie tylko 
bracia zakonni, broniąc się od nieprzyjaciół, przed nimi, jesli powiększanie majątków ądbywało się 
t ta·kże drogą... fałszowania dokumentów i aiktów nadania. 

Co =-=- s rzalami ze swych bomba.rd kładli niekiedy Nie mógł przewidziec takiego obrotu sprawy świątobliwy 
trupem wrogów ••• ". - Robert - opat benedyRtynów z Molesm..:, gdy w siedem• • b 5 5 dziesiątych lat.ach dwunastego stulecia, udawał się z sze• 

mdozn
1
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0 na ezC ...... i wieść żywot „ostry i bogobojny". Nie mógł przewidzieć, 
... ,, u: zamiast nauczania młodzieży i kultywowania wiedzy 
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~o których 
~ is.tnieniu. 
~ powqt-

uczeni, 
ale na 
których 
nie
istnienie i nie ma 

~żadnych 
~ przeko-

Wskaźniki na tabeli S>DS od 25 do 43 mow1ą, że u da
nego pacjenta nie stwierdza s i ę e>bjawów depresji. Prze
ciętny normalny wynik na tabeli SDS wynosi około 33. 

U ludzi cierpiących na depresję, którzy jednak nie są 
pacjentami szpitali psychiatrycznych, wskaźnik waha się 
Od 50 do 73, przy czym prZ"eciętna wynosi 64. U chorych 
w szpitalach psychiatrycznych wskaźn·ik ten wyrnosi od 
&:i do 90, z przeciętną 74. 

U pacjentów, u których :na pierwszy plan wysuwa się 
nie tyle depresja, ile raczej stany lękowe, zmiany oso
bC>We>ści .t in., przeciętny wskaźnik SDS wynosił 53. Zda
niem dr Zunga, każdy wskaźnik powyżej 53 ,.można in
terpretować jako oznakę depresji mającej już kliniczne 
znaczenie'' „ 

§ nywajq
~ cych 
~ dowo- • Przeprowadzenie tych testów na większej ilości pacjen

tów wykazało, że jednym z głównych symptomów de
presji są zaburzenia snu. Te właśnie zaburzenia najprę
dzej ustępuJą pod wpływem leczenia. 

§ dów 

(NNT-<PAIP) 

l 
zamieszczamy dziś wspomnienia nestora opera.to-rów połskieh, 

Leonarda Zawisł.alwslciego (do tej po.ry aktywnie pracuje on w 
Państwowej WYżS1Zej Szkole Teatralnej i Filmowej w Łodzi). 
Miarą pooyeji, jaką zajmował .w polskiej kinematografii może 
być fa.1't, iż był jedynym opera torem kraJowym na.grodlOOilym 
na Międzynarodowej :wystawie Foto-Kinemaitogra.ficznej w war
s-u.wie w 1927 r. 

W swej dł1.1Jgie; uraiktyre 
stykałem się z wieloma zna
kom.i-teściami ekmruu, które 
są ilegendą dJLa. młodego l):JO

kole.nia: Fe-ctner, Szyllinża·nka, 
Węfil:zyn, Smosarska, Jerzv 
Leszczyński, Umińska, Sol
skii... Ale wolę przerwać lita
nię niż pominąć kogoś. Chy
ba lepiej będzie, jeżeli ot)o
wiem o tym ja.kim i icll 
pamiętam. 

PottieWISJŻ mann wobec Sol
skiegb rue splacone długi 
wdizięcuiości - chciałbym oo
święcdć mru sz.czególne miei
sce. Ponadto mistirz hudwik 
grał tylko w dwóch f:i!l.m.a.ch 
fab<wlairnych i do obu roilałem 
szczęście wykonywać zdięcia . 
Pienwiszy z nich, to „Ziemia 
Q..bieca!Il!a" wedłu!! Reymonta, 
drugij - „Dusze w lll.ieWIOlli" :re 
scenlariusrz.em oipa!I'ltym na 

powtleśc:i Pru'Sa. Zwłaiszcza 
dość dlramaty.czna dla mllie 
hdstoria „Dusz"... jest POWO· 

dem, że szczególJll.ie doborze 
pamiętam różne jej etapy. 
Wtedy też ,paznarem bliżej 
Solskiego iaJko człowieka. 

RATUJCl·E NASZE „DUSZE" 

W l'Okiu 1928 zaiłmonv wstał 
ri:espół filmowy „Hel-Studio" 
z siedziba w moim rnieszką
niu, na oo z<godzilem się jako 
najm!IlJiei ®świadczony ze 
wspóln:i'ków. Celem 'IJIOW'Sta· 
nia tego tworu było wl:aśn.ie 
nakiręcenie obrarzru. do które
l!o tema.tu dostarczyło riam 
dzieło Flrusa. Jedlną z głów
nych iról IJ)l"IZyjął ipan Ludwiik. 
Zastailllaw:iam się dizlś, czemru 
tak 1nieczęsto mo2ma go było 
zobaczyć na ek.rallllie, był Drze 
ciel?: genli.ailtnym airtystą... a.. ,µra.-

cą w filmie pa'sjonowal: s;ę 
ta.k , jeJk wówczas maro kto. 
Podobillie było i tym ra,zem. 
Aktorzy zdołali już wczuć 
się w rp.sychikę kreowanych 
postaci, robota roz,kiręQiła się 
w naHeosze, gdy PifZY•Szły 
~udne ujęcia w s~nie szał·u, 
kiedy Solski miał z:a!!Tać ope
łem ekspresji firn.ał ataku de
lkycznego, ood któreeo wpłv 
wem ~mea się z IV piętra na 
br:iuk. Poruieważ umowa prze
widywała, że „pa.n dy·rektor", 
bo tak nazywaliśmy mistrza, 
grać będzie tylko do godz. 
19 a wiedzieliśmy, że tego 
dnia nde uda się skończyć 
zc:Ljęć w 'Pl'ZeWlidzianym cza
sie, reżyser 'l1risllaill nieśmiało 
zapy,tał, czy nie można by 
rprzeciągn.ąć zajęć noza maiei
czną granicę godziny siód
mej. Wielki aktor z uśmie
chem wyra'Zlił gotowość i dto
da:ł: 

l(IDailsey ciąg na st'r· I) 
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w klaS"Ltornycb bibliotekach, cystersi w bia!Jych habitach 
zajmą się przede wszystkim Z;bij;miem fortuny i studio
waniem prawa, by z ka'Żdej wybawić się opresji.„ 

Nie przebierali P'1'2Y tym w śrOdkacb. W kilkadziesiąt 
Jat po założeniu sUlejoWS>kiego opactwa, ich własnością 
bYło co na.irn•dej 14 wsi oraz co .mljnm.iej 50 ludzi o':t· 
wolnych, których batogiem zmuszano do plMłlnażalilia kia· 
szt-Ornych majętności. Nieraz za.pewne biel habitów czer
wieniała krwią niewolnych, jeśli w 1!()1 r. ka.pitula ge
neratn.a musiała uchwalić ostrzeżenie napominające opa~ 
t&w węgiers1<icb, czeskich i poJski<-h przed stosowaniem 
kary chłosty aż do kn.tl. ..,„~I.i zaś trzeba było bić -
wykonawcą wYfoku musiał być człowiek świecki(!). 

z zachowanych dokument&w Ndzl się, zniekształeony 

być może, o-braz cysterskiej dzia.łałn<>jlci polegającej głów~ 

nie na tocneniu procesów z sąsiadami o wsie, o ziemie, 
o da.nmy.~ Jeszcze dziś opowiadają starzy ludzie we 
wsiach okalających ruiny dmn.nego niegdyś opactwa, jale 
to przed karetą pOdrlnująeec-0 op.a.ta rozścielano ca.łą dro· 
gę purpurowy dywan. 

Było czego bronić przed nieprzyjaciółmi. KllO wie co 
dq;iś jeszcze kryją gruzy pałacu ()pata? Kto wie co moż
na by odnależc w lochach, w któryeb istnienie powąt~ 
p1e-wają uczeni, ale n.a których nieistnienie ąie ma żad~ 
nYeh przekonywających dowodów? 

zasoby suleJ<>WSkiego <)paC1'\Va rosły, Kaźdy następny 

opat pomnażał majątek. A na.jza.pobiegliWSZ'Yffi z nieb byt. 
jak się wydaje, t~eci z kolei od założenia klasztor11 
w Sulejowie, a pierwszy znany z nazwiska, o,pat Willerm, 
władający w pierwszej połowie XIII w, On to był prze. 
cież i.n.icjatorem budowy okazałego kościota klasztornego, 
który pod wezwaniem Najświętszej Marii Panny i ~. 
Toma.sza Beeketa z Cante-rbury z.ostał konsekrowany 
23 listopada 1232 r.; i który do dziś stanowi jeden z naj

Ctekawszycb zabytków architektury romańskiej w Polsce. 

Wielu mia.I możnych dobroczyńców sulejowski klaszt<>r. 
Jest wśród nieb i Władysław Łokietek, · jest i Jan Kazi

mierz, który w murM:b opactwa szukał schronienia pod· 
czas szwedzkiego „potopu". A wówczas była to już wa
rownta. Nauczeni sm.utnY'tll doświadczP.,niem tatarSkiego 
naijazdu, bruiszko.wie szybko rozpoczęli bud<>Wę fortecz
nych murów, baszt zao-patrzonych w strzelnice, bram 
Z grubych, chyba dębowYCb bierwion. Na wysokiej nad• 
pilickiej skarpie wyrósł zespół budynków z daleka spra
wiający wrażenie twienhy nie do zdobycia.._ 

współczesne, wyrywkowe ZTesztą i dałe<kie od komplek
sowoiie:i, badania pmycbyJa.j~ się wprawdzie raczej ku 
'tezie, iż były to fortyfi>kacje pozorne, ,,na pokaz", zbyt 
słabe w samej rzeczy, by skutecznie opierać się oblega
jącym. Ale zawszeć to raźniej było mieszkać za murami ••• 
Mury te chroniły nie tyle może p.rzoo oblężniczymi ma
chin.ami, ile przed.- -wścibskimi oczami postronnych. 

Bo gdybyż talk kamienie umiały mówić, opowiedziałyby 
zapewne dzisiejszYm turysto.n niejedną pikantną historyj. 
kę, której byty <ta·kże za.pewne i tu w Sulejowie, świad

·1<ami. Róme rzeczy musiały się dziać i tutad, jeśli 
w 1493 r. kapituła generalna zakonu cysterllÓ'llV, zebraw~zy 
się w Paryżu, musiała za.bronić braciszkom posia..dania 
srebra i złota, wpuszczania kobiet do klasztorów, nosze
nia ś·wieckieh ubiorów i broni, uczęszczania do szynków 
oraz na.kazywałia zamykanie bratu w pr~S&DYch godzi
nach. 

Dziś z opactwa pozostały rumy. ~taf tytko kościół, 

'kilka bMzt w różnych W?.!lłeosionyeh &tylaCb, resztki mu
rów i gadki o lochach i o za&tę.paeb jagiełłowych ryce
rzy, którzy ciągnąc pod Grunwald, - pfaskowcoweJ ko
lumnie u wejśeia do kLasztll'l'Jle.go kośeloła ostrzyli swoje 
miecze, przysięgając śmierć wrogowi. Do dziś zresztą moż

na. oglądać n.a tej kalumnie wyjtoblenle, jak.te pob~"". 
Jąee wyobraźnię ••• 

MO.Ze kledyii, gdy ten bądź co bądt. sza.oowny zabytek, 
związ.aoy z dziejami naszego państwa, doczeka się wresz
cie komplekSll'WYCh badań a.rcheologicz.nych i historycznych 
- moźe wówczas silanie się on attrakcją tuTystycm.ą pierw
szej wody, a lochy ze śladami stóp, wiodące pod Pilicę. 
przestaną być dziennikarska fantazją„. 
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, STRESZCZENIE 
W jednym z mieszkań w kamienicy, to 

któ„e1 mieszkała Rita, narzeczona po„uci
ntka Sępolowicza, po wy•calenfu drzwi 
znaleziono zwłoki młodego studenta 
Stefana Kosmali. 

Na miejscu zbrodni m-zeprowcidzono 
wstępne śledztwo. W tej chwili p. Zieliń
ską, siedząc u Rity, opowiada co stę stało 
potem, kied'!/ nco suficie, w swoim mlesz· 
kaniu, żauważyła jakąś staie „osnqcq J)la
mę ••• 

• • • 
- Drogo t.a.k rosła? - za.-i;:nal od niechce

nia porucznik. 
Pani Zielirtska spojrzała :s:a niego uważ

nie, jakby się zastanawialó'- czy odpowiedź 
jej, ze względu na mundur Piotra, ma być 
utzędowa, c-1.v teź. ze wz.glęóu na prywatny 
charakter jego wizyty w i;ym domu, p~ 
winna być towarzyska. 

- Może clasV.X:z.ka? - ~ąclla Rit.a i tym 
przeważyła ~zalę. 

- Jak dbgo rosła t.a plama? - konty
nuowała pa.u Zielińska t7ID samym roz
lewnym ton-:;m: - o. dlu~'>! Parę tygod
ni, albo i miesiąc. Rano ~:zysychala. wi-
czorem wilgtr;. A robiła s!ę coraz większa, 
aż nasz sunt stał się całki..;m zielony .•. 

- Do mni.~ też już zaczn;ało przeciekać 
- dodała Ri.ta. 

- No tak, przez naszą pocllogę! Chociaż 
podstawialiśmy miednicę, a..e dzieci.. Wie 
pani, jak t-> dzieci, ich się nie upilnuj<?, 
zawsze wszysrkci muszą roz.'2.uctć. Trzy dni 
stała ta m1oonica„. 
Sępołowicz miał ochotę dowiedzieć stę 

jesi:.cze czegoś. uściślić terminy. ale 

klo. ale , ja Jestem cierpEwa - ciągnęła pa- e po.śpieszny warszawa <iniach z 10 na U stycznia do 
ni Zielińska. - AZ tu wcz~1-aj dopiero lu• Jelenia Góra - Kłodzko przez 20 na 21 marca i od 30 mar-
nęło jak z cebra! Wezwałam pogotow!e Łódż-ChoJDy (odjazd z Chojen ca do 27 maja nie będzie kur-
techniczne i do.piero poka.za.o się, J'ak oni o godz. 7,1{)) od 9 styc2mia do sowa! na oddnku Łódż-Kahsk~ 

IR marca i od 1 kwietnia do - Piła; podobnie w drodze to załatwiaj1I Najpierw trzy razy źle łącz~, 27 maja będzie kursował tylko powrotnej. (o> 

numeru, a k;edy się wres7JC 'e God.7.Woniłam, cław; w podobne1 reiac:» kur-
potem w informacji nie znają właściwe~o w relacji warszawa - wro-1 

to im milicjant potrzebny, takie różne i1€C."I sować będzie pospleszny przy Kolorowe A przecież gdyby to za.la·wiono od razu jeżdżający do Chojen o godz. 
pierwszego ~.r..ia, to ten biedak nie byłby 20"i,1; osobowy warszaowa _ wro 
może tak catkit>m zabity. M<-że byśmy i te- ctaw przez Łódź-Kaliską (od- wanny 
go Bolczyka złapali na go!acym uczynku? jszd z Łodzi o godz. 10,23) od 

- Bolczyk, to wspóllokat.c;r Kosmali? - 10 styczr.ia do 23 marca i ~rl 
tal S ł 31 marca do 27 maja będzie spy ępo OWICZ. kursował tylko w relacF 

Potakująco skinęła głową. Łódź-Kaliska - Wroclaw: po-
- Dobre f.i@..ko! Zawiną~ się i pewnie dobnie będzie kursował osob<>-

siedzi już na jakim statku. jadącym do wy z w1·ocławia (.przyjazd dn 
Ameryki! Adm Fruziu! Tyłeś go widzial! t..odzi-KaliskieJ 19,26). 

- Nie zga•:lza.li się z sobą? - spytała Odwołane zostały pociągi z Rita. f,odzi-Kaliskiej do Zdut1s..1<;ej
Woli o g<>dz. 11,34 i przyje:ż
dżaJące o godz. 12,19, osobowy 
Zduńska-Wola - Łódź-Kalisk;i 
- ŁowiC2 (odjazd ze Zduń
skle1 Wdi o godz. 13,43), ŁóM
Fa bryczna - Kóluszkl (odjazd 
10,42) i z Koluszek do Locl7.i
Fahrycz;nej odjeżdżający o go
dzinie 12,20, natomiast pociąg 
z Koluszek o godz. 11,48 kur
sujący dotychczas tylko w dni 

Piętrowa 

kraksa 

KolO'I'OWe wannv opuściły 
fabrykę w Skarżysku i uka
zały &ię w niektórych skle
pa·ch w kraju. Wanny 1ie, w 
trzech kolorach: błękitnym, 
zielonym i bladoróżowym, 
zruilazły wielki z.byt już w 
pierwszych dniach sprzedaży. 

(ał) 

Poqoda 
Dziś w Łod'.01 przewiduje się 

zachmurzen.ie duże z większy
mi przejaśnien!arnl., okresami 
drobny śnieg. Temperatura mi 
nimalna w nocy minus 10 st., 
maksymalna w południe mi
nus 4 st. Wiatry słabe i umiar 
kowa.ne północne. 

.Tutro możliwy 
dek temperatury. 

dailszy spa-

- Proszę pani, nie należę do osób. które 
śledzą czyjeś sprawy. Nie interesuje mnie 
to - odparła pani Zieliń;,K.a z godnością 
(miała opini~ największej plotkarki z ca
łej kamieni.:y}. - Ale je7.e:.i, proszę pant, 
ktoś mieszkałby nad panią i stale WTZesz
czal, rzucał i:.t~.kami, tłukł ~ię PO nocy tak, 
że musiałaby pani przenil!ŚĆ swoje łóżko 
do drugiego pokoju, to t€-Ż by pani ni-:! 
powiedziała, że jej nad gl<Y>Vą fruwają mo
tyle. O Kosmali, świeć Panie nad jego du
szą, i o tym Bolczyku, ja ·mam swoje z.da
nie - zatrzymała się dla r,abrania lichu -
a właściwie mam swoje W.anie o Bolcz.y
ku. Zanim :się wprowadztł. pan Kosmala 
był najspok<.·jniejszym chłopcem na świ-e
cie! Zresz:tą Zhala ich pan1, więc co będę 
mówić ..• 

.., Rohiclnach 
Rita mrukn.ę!a coś wyrflijającego. Piotr 

pojął, że nie chce urazić sąsiadki, ale nie 
ma pojęcia, jak wygląda &>lcryk, ani jak 
prezentował si~ Kosmala. Pani Zielińska 
wzięła to mruknęcie za do~rą monetę i da
lej ciągnęła wywód: 

(11) (Dalszy ciąg nastąp!) 

bo-"".ego prowadzone~o przM 
Włodzimierza Scgieta. Uderzo 
ny samochód najeohał z kolei 
na tył innego sa.mochodu oso
bawego stojącego- na poboczu 
i należącego do TZWS. Straty 
na skutek llSZkodzenia pojaz
dów wynoozą kilka tysięcy 

złotych. Ofiar w ludZ!lach na 

mnnumn1nnnmm•nunnnmnn11nnm1••nnmnnwnnr11111mn111m111n111m11.111.,. 

O tym jak ba.rd-zo- tn:eba 
obecnie uważać pTowadząc 

samochód na śliskich, oblodro 
nych jezdniach pn:ekonali się 

ostatnio jednocześnie trzej 
kierowcy, W Rokicinach po-w, 
Brzeziny samochód ciężarowy 

prowada:ony przez Jana Por
czyka, na skutek poślizgu u
derzył w tył samochodu oso- szczęście nie było. (jp) 

KUmRS'jm;;Y;O~;;;~om / __ o_st_o:_~-~E-"~-IA---
ZGIERZ-Chełmy - dział 
kę 1.400 m kw. sprze
dam. WiadOlfllość: Łódż. 
Wojska Polskiego 114/1!6 

do egzaminu na tytuł wykwalifikowa
nego robotnika lub mistrza w zawodach: 
SLUSARZ, TOKARZ, FREZER i SZLI· 

FIBRZ ORGANIZUJE 
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS. 
Informacji w sprawie zapisów udziela 

$ekretariat, ul. Piotrkowska 262 
(tel. 404-56) codziennie z wyjątkiem 

sobót w godzinach od 10 do 19. 

m. 15 32209 g 
SERWANTKĘ stylową 
kupię. Tel. 379-02 godz. 
~(-23 32578 g 
OVERLOCK 3-n.itkÓ-wy 

SCEMIANOWICE (20 min. 
oo centrum Katowic) po 
kój, kut"hnia, 36 m kw., 
wt>da, gaz - zamieni<j 
na podobne w Łodzi. 
Oberska, Siemianowice, 
Waryńskiego 3 32252 g 

l\f ASZYNĘ do szycia no 
wą. szwedzką, wieioczyn 
nościową ,,ausquarna'' 
sprzedam. Łódź, tel. 
~-30 32217 g 
WŁOSY 11.lrl:z.kie natu
•alne w kolorach szpak. 
rudy, szatyn - zakupi 
'Tea·t.r Nowy. Zgłoszenia 
Zachodni.a 93, godz. 10-l~ 

Jak nalei:y postępował 
z mrol:onkaml? 

Od dawna wszyscy twier
dzą, Że odpowiedź na to py
tanie powinna być załączona 

w formie krótkiej informa
cji do towairU. Ale Od dawna 
też nie można doczekać si~ 
tej wiekopomnei innowacji. 

Ostatnio ukazała Się ponoi; 
spe::,jalna broo:z.u:ra na rz.e::-zo-

ny temat. Gdzie się jedm:a•k 
znajduje? Do ha.ndlu wyrzyw 
no-owocowego chyba ill.ie tra
fiła. Swiadczy o tym choćby 
papkowaty wygląd truskawek 
na niejednej ladzie. Zaiste 
dziwne bywają u nas metodv 
przekonywa.nW. klienta du to-
waru„.. (f) 

• KLUB „METAFOR" ~edea. 
z najaktywniejszych klubbw 
młodzic-żowycb na Bałutach 
(C\esielska 8) zainicjował zor
ga·nizowar..ie dzielnicowego fe
stiwalu amaitorskieh zespoł&w 
artystycznych. Celem imprezy 
będzie po.kazanie dorobku tych 
zespołów ora:z zachęcenie in
nych do podjęcia działalności 
zapewniającej młodziezy godzi 
we wykorzystanie wolnego ce.a.• 
su. 

• w ŁODZKIM zoo otwar
ty zostanie dziś nowy pawilon. 
"Ęadów l płazów. Na szczegól
ną uwagę zasługują m. in.: 
pyton, wnakonda, a,iiga.bor, ja
szczurki egzotyczne i żótwlie. 
WykorzystuJąc sprzyjające wa 
runki śniegowe - Odbywaiją 
się w zoo kuligi dla naJmłOd 
szych. Pr-zejażdżka sankami za 
przężonymd w kucyki kosztu.te 
2 zł. 

• W ZIMOWYCH MANE-
WRACH HARCERSKICH, które 
Odbędą R!ę w Łodtzi w lutym 
br. - wcź.mie udzia·ł ok. 500 
ha.rcerek i ha•rcerzy z drtJŻYn 
starszych i m!odzrieżowych ~rę 
gów illlstruktorskich. Patr001uje 
manewrom krąg mstru~tors:ki 
ZHP przy Wojskowej Akade
mii Medycznej. 

• GRYPA W... PORAJ>. 
l'!lACH I APTEKACH. Wpraw 
dzLe w ostatnim tygodniu za
notowano w porównaniu do po 
przedniego - mniejszą ilość za 
chorowań na grypę - tym nie 
mniej zagrypionych pacjeiiitów 
w przychoeloniach łódz.kich, po
gotowiu i aptekach jest jesz
cze sporo. 

e W ŁODZKICH SZKLAR.; 
NlACH JUŻ WIOSNA. Przesa 
dza się cebulki tulia>anów, nar 
cyzów, hiacyntów z niskich 
S2'klatnl do szkla-rnl ogrzewa
nych, skąd nie-długo wyjdą ..• 
kwitnące. Dotyczy to rów.nie:!: 
wczesnych W<J.•rzyw. Zielona pie 
truszka, szczypiocek itp. są Ju:t 
do nabycia. Niedługo w skle
pach łódzkich pokaże Się wcze 
sna sala.ta, ogórki i poonkloo-y. 

• ZE SCENY TEATRU pow: 
SZECHNBGO zejdzie wkrótce 
„Ta'Ilgo" Sławomira Mro:Zka„ 
w pożegnallllych stycZJni.o~ch 
spektaklach tej sztuki wystę
puje znana aktorka teatral11a 
i filmowa - Pola Raksa. W 
b 'eżącym repertuarze tego tea
tru mozna obejrzeć ponadto: 
„1\.1ocne uderzeniie" i popular
ny musi<"al „My faLr lady" o
raz „Derby w pałaicu". 

9 11 TYSIĄCAMI NUT, w tym 
całą pol„ką powojenną produk 
cją wydawniczą ma.z kolekcją 
kompletnych dzieł kompozyto
rów polskich i obcych w naj
lepszych wydaniach - rozpo
rządza Łódzka B iblioteka uni
wersytecKa. Sek::ja MuzykaLiów 
- udostępnia nuty, w ponie
clziałki, środy, czwair-tki i sobo 
ty w godz. 11-14, we wtorki 
W J{Odz, 15-18. (X) ~ 
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kup:ę. Leokadia Dubie
lP.<-ka, Milanowek. ul. 
Dębowa 17 a, tel. 58-30-85 
G.A RAZ przenośny za-raz 
s1>rzedatn. Kopern\k:a 6 
m 4 po godz. 15 

JULIANOW - 3 poko
je, kuchni.a, c.o., za.mie
nię na 2 pokoje, kuch
ni<>,- najchęt.niej bloki. 
Oferty „~466" Prasa, 
Piotrkowska 96 
POKOJ25m_ k_w-.-.-I-o-.. 
zamienię na 2 poJeclyń
C'ze mieszkania. P'3secz 

IJllllllllllllllll!llllllllllllllllłlllllllllllllllllUlllllllllllłllllllllllllllUlllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 

po 
MĘSKIE I DAMSKIE 

obniżonych 
cenach! 

Sklepy Przeds. Sprzedaży Okazyj-

nej i Komisowej 

Ogrodowej 4 
Zielonej 25 

przy ul. ul.: 

Piotrkowskiej 317 
Głównej 67 

Narutowicza 27 
Limanowskiego 122 

oraz Włady Bytomskiej 45 
zostały zaopatrzone w szeroki 
asortyqient płaszczy zimowych 

męskich I damskich. 

DUŻY WYBOR - CENY OBNIŻONE 
ZACHĘCAMY DO KUPNA. 

:>.a 11, m. 9 32467 g 
3 POKOJE, kuchnia 
wszystkie wygody, tele
fon, w śródmie..~ciu -
zamienie na pokój z 
wszystkim! wygodami, 
telefonem w śródmieściu. 
Oferty „32428" Prasa, 
Pjotrko-wska 96 :t2428 
'łARDZO wysoka nagro
~a za <>dprowad2enie 
o"3 myśliwskiego, sete
ra angielskiego, białego 
w rude łaty, który zgi 
nał 21.XII. 1966. Pies 
oył chory, przeirwa.nie 
lt"Czenia grozi mu głu
c»otą. Odprowadzić -
Sporna. 81, m. 3, tel. 
077-36 324'25 g 
PJES cza<rtly ratlerek 
>.ginął 31.XII. 500 zł za 
odprowad2enie lub wta
c!vmość: Al. I Dywizji 
24 m. 5 (kolo Rady Na 
rc,dowej Bałuty) 32375 g 
Ut· LETNIA, energi<!zna. 
z:'olna przyjmie kaź.clą 
oracę od t.II. 1967 r. v. 
Lodzi. WaTunek: pokój. 
Oferty p!semne „22422" 
B~uro O~łoszeń, Vlairsza: 
wa, PO?.nańska 38 12 k 
NA wyjazd do An.glii 
potrzebna g05posia do 
małżeństwa z malutklm 
d~ieckiem. Pożądana zna 
jomość framcuskiego luo 

!!!llllllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllM: ~~/:~~g~1~;t~~~~~~ 
5 R = Prasa. Piotrkowska 96 ==~ RE p ER.""IJ" UA ~ Ol>IEKUNKA dochodząca .IL ""' <!<> dzie<.-ka pohrzebna. = - Tel. 554-64 32407 I! 
§ E 080BA - wiek średni. 
§ ,,. Teatru Wi.elki·ego s kulturailna. do malej ro = ::

1 

dziny natychmiast po-5 W I ... $ trzebna. Konieczna zna = f'. , = 1·:imość dobrego ;iotowa-
5 tt::: 5 nia. Warunki bardzo do 5 w ŁODZI 5 bre. Tel . 386-00 oo go-5 5 <!?inie 15 ~2Sl8 !!' § rlJll' od dnia 25 stycznia do 14 lutego 1967 r.: § POMOC dOlfllowa ctocho = = dząca do az.iecl<a po-= E t~zebna. Doły, Chryzan-5 27, 28. I, 3. II „H ALK A" = tern 4. m. 7, gooz. 17-20 
§ 31. I, 1, 9. II „STRASZNY DWOR" § Pc.'MOC domowa z re-
5 29. I, 5, 7. II „KNIAŻ IGOR" 9 fe-rencjaml piłnie poszu 
5 26 I 11 12 II „C A R M E N" 5 kiwana. U>niwersvteeka = 25, . • • . = 1&-19 32401 g 

-=~- POCZĄTEK PRZEDSTAWmlQ - GODZ. 19. §=_ POKOJ, kuchnia nie 
oodlegające kwa te runko 

t d i od 12 19 wi od&tąpię. Zi;ie~ska § + Kasy tea ru czynne co zienn e w g z. - • § 2011-2 32444 g + Zamówienia na bilety zbiorowe przyjmuje POMOC d<>m.owa potrzeb ~ Biuro Obsługi Widzów w godz. 9-17, ~ na. więckowskie!!'o n. =- tel. 331-86, 399-60, wew. 231. =- m. 6 32342_ .ll + W dniach 19-22 stycznia br. Biuro Obsługi Widzów POMOC domO'Wa oo· = . . 207 k = t-zebna. Obr. stalingra-= 1 kasy meczynne. - 5 a•J 3 (.sklep po<l ,~I?;a-
lflllllłllllllllllłllllllllłllłlllllllllllWUllUUUUllłllWllUllllllllllllllUllllllllllllllllllllllUłUIUłlUJIWUIUjjj rem> 32383 g · 

KINA 

ALEKSANDROW: SPÓJNIA -
„Dwaj z Teksasu" (USA) g. 
15, 17. IS 

BRZEZINY: VICTORIA 
„Pamie inspektorze" (jug.) g, 
11, 17, 19 

BEJ. CHA TOW: POKó.T 
„Wojna trojańska" (wł.) godz. 
li, 18, 20 
BIAŁA RAWSKA: PRZED

WIOSNIE - „Gangster i UTZE:d 
nile" (al)g.) „Pierwszy dzień 
mego syna" Ce.zeslci) gcxl!z. 11, 
17, 19 
DZIAŁOSZYN: WARTA 

„Wrak Mary Dea.re" (ang.) g. 
18, 20 

G/\LKOWEK: WIARUS 
„Syn ma-mobraWiily" (wł.) g. 
17, 19 
GŁOWNO: POSTĘP - „Ko

biety, str zeżcie się" (fra'!l.c.) ,i. 
Ll, 16, 18 
KAMIEŃSK: LENINO 

„Wizyt'ł starszej pan.i" (NRF) 
godz. 11, 16. 18.30 

U:OT, USZKl: ODEON - „Cldy 
by 1000 kla·rnetów" (czeski) g, 
15, 17, 19; ZNICZ - „D:ziwo
nić Notihside 777" (USA) gOd>E. 
14, 16, 18 

KOLUMNA: LESNE - „Gen
tleman 7 Epsom" (fr.) g<><:l'Z. 
10, 17, 19.30 

KONSTANTYNOWI KROSNO 
- „Dni grozy i śm"echu" 
(USA) gooz. li'i, 17.15, 19.30 

KROSNIEWICE: TĘCZA 
„Niedziela Sprawiedliiwości" 
(poi.) godz, 11, 16.30, 19 

KUTNO: 19 STYCZNIA 
„Radość o poranku" (USA) 
g. lol, 16, 18, 20; KRAJ - „Dorn 
na pustkowiu" (,poi.) g. 1-1, 17, 
19 

LUl'UTOW: OS WIATA 
„Lemoniadowy Joe" (czeski) 

LUTOMIERSK: SŁOWIANlN
„Ptalk.i" (USA) godz. 14, 15.~, 
18 
ł..ASK: BAŁTYK - „Czło-

wiek ucieka" (aing.) god2, 10.15, 
16, 18, 20 

ŁĘCZYCA: GÓRNIK - „c:zar 
ny tuli.pan" (fr.) god'1.. 11, 17, 19 
OLI.iill.PIA - „ Wie!'lllość" (oradz.) 
g. lol, 17, 19 
ŁO-WlCZ: BZURA „Po-

znańskie sto-wiki" (pol.) i:od!Z. 
11, 15, 17, 19 

NOWE MlASTOt PILICA -
.,Cza.my tuliipam" (:tir.) godz. 
15, 17, 19 

OSINY k. Głowna: RACJO
NALLZATOR - „D:ru:gi brz~" 
(poi.) godz. 14, 16, 18 

OZORKOW: LUDOWE 
„Trzej mus:r-kieterowle" (fr.) 
godz. ló, 16, 18 

PABIANICE: MAZUR 
„Kochan.k>owie a: Ma~ony" 

(·poi.) godz. 1S.3(), 17.30, 19.30; 
ROBCY!'NlK - „:Mi!i.cja poszu
kuje" (radz.) godz, 10.30, 15. 
17, 19 
PAJĘCZNO: SWITEŻ 

„Jo-Jo" (fr.)· godz. l'l, 17, 19 
PIOTRKOW: CZARY - „Ha

ro lda•• (NRD), „Faraon" (poi.) 
godz. 11., 15.30, 17.45, 20; HA· 
WANA - „Spo-sób na kobiety" 
(ang.) godz. 15.30, 18, w; HUT
NIK - „Diabelskie sztuczki" 
(fr.) god-z. Il, 16.45, 20 
PODOĘBICE: PRZYSZLO~C -

„Jutro Meksyik" (tPol.), „Kró
lewna i rybak" (czeski) goo.z. 
15, 17, 19 

PRASZKA: ZWYCIĘSTWO -
„Dzwonić Northside 777" (USA) 
godz. 17, 19 

RADOMSKO: METALOWIEC 
- „Smierć Belli" (f.r.) „cu
downa · podJróż" (~edz,ki) łl· 
15.30, 17 .45, 20 

RAWA MAZ.: qoAi<:iSK -
„Kim pan jest <k Sorge" (fr.l 
godz. 1"2, 17, 19 

SIERADZ: NYSA - „Między 
na..>ni złodzieja.mi" (czeski) g. 
li, 16, 18; PIAST - „co za 
radość życ" (wł.) g. lJI, 18, 20 

SKIERNIEWICE: STOLICA -
„Sam pośród miasta" (ipol.) 
godz. 11, 15, 17, 19 

STRYKOW: JUTRZENKA -
"N!aga.ra" (USA) godz. 11, 17, 19 

SULEJOW: GWARDZISTA -
„Ba-robi" (USA), „Potem na
stąp.i cisza" (po.!.) godz. 10.30, 
17, 19 

SZADEK: BOLN]K - „Wio
sna we wrześniu" (c,;.,.ski) „We 
hikuł czasu" (USA) godz, 10, 
17, 19 

TOMASZOW: MAZOWSZE -
„Telefon 03" (radz.) goo.z. 11, 
15.30, 17.4;;, 2<>; CHEMIK --
„Foto-H<11ber" (Węg.> godz. 
17.45, 20; WŁÓKNIARZ - „Kto 
koJwiek wie" (poi.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

TUSZYN: PLO..>J - „Spacer 
po linie" (ang.) godz. 11, 17, 19 

UNlEJOW: USTRONIE 
ki.no nieczynne 

WARTAI LUTNIA - „Swiat 
Henry Orienba" (USA) li(odz. 
15, 17, 19 

WlELUlil: ODRA - „Nie '!>rzy 
syła·j mi kwiatów" (USA) g. 
10, 15.30. 17.45, 20; SYRENA 
„Skrytobójc)"' (NRD) godz. 10. 
16.30, 19 

WlERUSZOW: SŁO~CE 
„Węzly rodzin:ne" (ra.dz.) Jl:, 
]Jl, 17, 19.30 

ZDUl'ISKA WOLA: HEL 
„szyfry" (poi.) god:z. 13, 15, 
1'1, 19; TKACZ - „Zejście dci 
piekła" (poi.) godz. 1'4, 15.30 
17.30. 19,30 

ZELOW: LOTOS - „Zabłą
kana w Rzymie" (wł . ) godz. 10. 
17, 19 

ZGIERZ: PRZYJ AŻŃ" - „~ 
ski piknik'~ (jug.) god!z. 11, 16, 
18, 20; WŁÓKNIARZ - „Pie
kło i n.iebo" (poi.) godz. 11. 
16, 18, 21) 
ZŁOCZEW: MEWA - „Ci• 

sza" (ra.dz.) godz. 10, 17, 19 
ZYCHLIN: ENERGIA 

„Strzelby Apamów" (USA) g. 
10, 17, 19; LECH - . „w kiraju 
Komanczów" {USA) godz, 17.:W. 
19.36 

JtJNA ŁODZKIE 

POLONIA - „Strzelby Apa 
czów" . (USA) od lat 11 godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
WISŁA - „Stazione teroni

!ll.i" (Wł.) od lat 1.6, g. IO, 12.30, 
15, 17.30, 20 

WOLNOSC „w.mnetou" 
(II seria) od lat 1'1 (jug.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

WŁÓKNIARZ - ,,.M~WO 
z rozsądku" (pol.) od lat 14, 
g, IO, 12.30, 15, 17 .30, 20 
ZACHĘTA - „Książę i że.. 

brak" (ang.) godz. 10, l~, 14, 16, 
,,Scigani przez śmierć" (fr.) 

g. 18, 20.16 

A.DRJ.A (Piotrkowska nr 150) 
Pożegnanie z tytułem: „UikTY
te skarby" od ta.t 18 (czeski) 
g. 10, l.2. 14, 16, 18, 20 
ŁDK (TraugUJtta 18) - „z 

piekła do Teksasu" (USA) od 
lat 14, g, 14.30, 17.15, 2<l 

MUZA (Pabianlcka nr 173) 
„zejście do piekła" (poi.) od 

lat 16, g. 16, 18, 20 
PLONIER Franciszkańska 31) 

„Podróż balonem" (fr.) od la·t 
14, godz. 16, 18, 20 

TEATRY ŁPDZJtlE 

OPERETKA (Północna 47/51) 
godz. 19 „życie ~ryskie" 

TEATR JARACZA (W satl 
Teatru Rozmaito~ci Moniuszki 
4-a) godz. 19 „Namiestnik", 

TEATR 7.l.5 (Traugutta n.r 1) 
godz. 11 i 14 „o krasnolud
kach i sierotce Malfysi". 
godz. 19.15 „Taka noc nie po
wtórzy się więcej" 

TEATR POWSZECIDJY (Obr, 
Stalingradu :Il) godz. 11, 15.30 
„Tajemnica starej wierzby" łl• 
19.15 „Tang>o" 

TEATR NOWY (Więckowskie 
go 15) g. Il, 16 „Pa.n D<ro.ps 
i jel!o tTupa" 
MAŁA SALA (Zachodnia 93) 

godz. 20 „Anioł na dworcu„ 
TEATR ARLEKIN (Wólczań

ska 5) ,rodz. 10 i 16 „Czaro
dz ie 1sk i -młyn" 

TEATR PlNOKIO (Kop<'mika 
16) gc<iz . 10, 14, 17 .30 „Szeiw
~yk Dratewka" 

_D_Z_l_EN _ _ N_I_K--1..-0DZ&I nr 6 (62łł) i 
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Wybieramy 
najlepszych 
Minęliśmy już półmetek w 

2'zeroko zakreślonej akcji, t 
zmiena,iącej do wytypowania 
dziesięciu najlepszych ~r
towców Łodzi w 1966 r. 

Dyskusja tloczv •• dalej. 
czytelmcy n.a.si mieli moż
ność zapozna.nla się z syl
wetkami i nazwiskami za wod 
ników, którzy zasłużyli na 
wyróżnienie. 

Kanada - ZSRR 5:4 

Próba sil 
przed 

mistrzostwami 
świata 
W ootatnim spotkaniu wielkie 

go międzynaTodowego WII"nieju 
w Winnipeg, z okaizji 100 lat 
istnienia hokeja na lojzie, zmie 
rzyły się reprezentacje Kanady 
i ZSRR. W pojedynku zespo
łów wielok•rotnych mistrzów 
świata, tym r.ązem lepsi · ok.a
zali się Kanadyjczycy 5 :4 (1 :2, 
3 :1, 1:1). 

Drukowaliśmy już kilka ku 
ponów. w „Dzienniku Łódz
kim" ukaże się jeszcze tylko 
jeden kupen i na tym skoń· 
czymy tę akcję, pozostawia
jąc ostateczny etos naszym 
Czl'teLnikom. Po 15 stycznia 
rozpocznie się skrupulatne 
obi\czanie głosów. w dniu 
tym bowiem mi.nie ostatec.t
ny termin nadsyłania kupo
nów, Prosimy na kopertach Bramki dla zwycięzców zdo
zaznaczać, że korespondencja byli: Huck w 7, Brewer w 29, 
dotyczy „10 najlepszych". Cusson w 33. Dlneen w 39 i 

orgamzatorzy tegoroczt).ego I M~Miuan ~ 47 min. Rekordowa Dic"Zlb<a wddzów -
plebiscytu, to · jest Klub . strze'1cam~ bramek d'.13 <Wu- 10.200 - zebrała się na ostat
DziB11llik.arzy Sportowych (Od zyny ZSRR byli Remiszewski nim meczu turniej.u ,,stulecia". 
dział w Łodzi> i ŁKKFiT za w 5, Stri.ganow w łl O!"a:z Para- Gra o:i pie;rws zych do końco
powiada.ja. ogłoszenie WYD!- mo.sz:kin w 24 i 47 min wych min.ut była emocjonui'ąca. 
ków plebiscytu na balu m1- ------------·------------------strzów siwrtu, który odbę-

Ostateczna tabela 
1) Ka.nada 6 :O 
2) CSRS 4:2 
3) ZSRR 2 :4 
4) USA 0:6 

turnieju: 
17:8 
17:8 
12 :12 

4:22 

• • • 

, za h tne 

„.nikt się nie dowie, jako smakujesi, az się zepsujesz". . 
W jednym z lódzkich klubów sportowych na treningi 

boi<:su·skie uczęszczało dwóch chlopców, którzy po roku ćwi
cze{1 zulosili się do lekarza. Cóż stwierdzono? Jeden z kan
dy.fatów na. boksera miał skrzywiony . kręgo~Lup. ~ d~że za
bunenia. rozwojowe. Stan zdrowia. drugiego rowniez nie kwa-
lifikował do uprawiania bokstt. • 

w Łodzi ma.my okolo 12 t11s. czynnych sportowcow (be;: 
SZSj. Tymczasem kartoteka Łódzkiej Przychodni Sportowo · 
Lekarskiej odnotowuje 5 t11s. aportowców, którzy przychod.z~ 
na stale badania. Z prostego 1'achunku wyniJGct, że w naszym 
mieście jest około 7 tus. osób uprawiających sport wyczy
nou•v i uczestniczących w treningach, ale nie przebadanych! 

Na treningi do sekcji podnoszenia ciężarów prz~chodzfł je·; 
den z adeptów tej dyscypliny sportu. W czasie ~toregns 
z J,· olei treningu chłopak zemdlał. Przybyly natychmiast .le
karz - specjalista. stwierdził, że ów młodzieniec chory 3e&t 
na„. epilepsję. 

Celowo przytaczamy tutaj t .ik ~rastyczne przyk~ad71. Jest 
ich ~poro i to w różnych dyscyplinach sportu. Wielokrot~ie 
trer.erzy nie zdają sobie nawt!l sprawy z ogromu o~potpi?
dzblności, jaka na. nich ciążv. Przecież ka.żcty ch~~pie~, .czy 
dziPtvczyna, chcący trenować m us z ą przeastawic zaswia.d
czenie lekarskie. 

Iskrzycki rekordzislq 
w wieloboju łyżwiarskim 

Niestety, rola. · badań jest często niedoceniana zarówno przez 
tre11.erów, jak i dzialaczy. Panuje niesłuszna opinia, że lekarz 
sportowy jest„. wrogiem sportu, gdyż odrzuca ze względu na 
zły stan zdrowia zawodników, a. przecież punkty ligowe sa 
tak potrzebne. Malo kto jednak wie, że do wyjątków nalezy 
całkowite zabronienie uprawiania sportu. Rocznie Przychodnia 
Sp'Jrtowo-Leka.rska przeprowadza. okola 15 tys. badań (każdy 
za.wodnik około trzu razy). Z tego całkowicie zabrania si? dzie się w końcu lutego w 

Pałacu Sportowym. Zwycięz
cy otrzymają szereg cennych 
nagród. w wYniku obliczeń 
ustalona zostanie, oezywiście, 
nie tylko pierwsza łlziesiąt
ka najlepszych, ale równie7. 
nazwiska zawodników, którzy 
sklasyfikowani -taną na Na zakopiańSkim tone lodJo-

Oto co powiedz.ie![ trenei-z:y uprawiania. sportu w 5-10 przypadkach. W pozostałych wy
obydiwu zespołów o ootatnim padkach słabszego stanu zdrowia przekwa.Zifikowuwano bada
meczu tu.rnieju: nyc•t na. inne, lżejsze dyscypliny sportu. Poza tym wszust

Czernyszew (ZSRR): „Mecz kie przypadki zabronienia. uprawiania. sportu konsultowani' 
stał nia wysole.im poz.iom:ie. Ka- są t kierownikiem przychodni. Jak więc z powyższego wynl

w jeździe szyibkiej 0 ,,Pucha<r nadyjcz)"Cy 'Wyginafli rzasłu ·że- ka. przeprowadza się wielokrotna. selekcję i klasyfikację . Do-
Tatr". n,ie. Gra była trochę za ostra". konają jej fachowcy - lekarze. 1 tak np. w Łódzkiej .Przy 

Nasz najlepszy obeCilllie łyż- M.oLeod (Ka.nada): „Sukces chodni Sportowo-Lekarskiej p·racuje dwóch specjalistów in-
w tym tu1I"niej•u daje nam wiei ternistów, dwóch chirurgów - ortopedów, laryngolog, okuli-

dalszych mieojscach. (Dl wym rzaikończy-ły się zawody 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
wiarz Józef Iskrzycki ;z;no~u kie nadzieje na mistl'2Xl61twa sta. 1·ehabilitysta, radiolog i czterech lekctrzy sportowych. 
zademonstrował dobra formę. świata w Wiedniu. Mamy zna- Mimo tak fachowej opieki lekarskiej w wielu wypadkach 
W biegu na 1500 rn U>,yskał cznie Większe Sz8JllJSe niż w po zdrcwie miodego czlowieka. jest narażone na poważne ni<>

przednich latach. Przed wyja.z- bezpieczeństwo. Nie wynika. ono z braku opieki lekarskiej 
NIEDZIELA. g STYCZNIA BR. , K<>SZYKOWKA. sta'1"1t - Piotr czas tylko 0 0,1 sek. gm-szy od d em do Wiednia posta.ramy się beZf-'Ośrednio, lecz polityka ~r„wadzona. przez wielu dziafo-

cov1a liga okręgowa godz. 16, rekordu Polski. Dobrze spisał wzmocnić jeszcze zespół. Chce- czy i trenerów powoduje, że aż w 7 tys. ~ypadków ml'J· 
PIŁKA RĘCZNA. Społem - •Jl. Teresy 56. Old boye - Sipo-1 · d•-' 5000 · to my, aby tytuł hokei·o~go mi dzirż nie jest przebadana. 1\foże wśród nfr.j nie ma. osób Azoty (Chonów) godtz. Il w hali łem godz. 16.30, ul.. Północna 36. się na J~·. m l zade- st 

Widzewa turnaej 0 Pucha.r ~ w Kutnie: cza,rm (Kutno) _ cydowało, Że ustanowił rekord rza śwfata w:róoił w.reszcie z ukrytymi wadami budowy albo z ukrytą chorobą. Ale co 
d uź żeńsk . h LKS godz 1'7 30 do Kanady", będzie, jeżeli są? 

r yin iC • • • • Polsk,j w wieloboju, wynikiem ---- Po!1>1Jższy problem, który na. pewno jest zagadnieniem nie· 
SIATKOWKA. Ltga okręgowa 186,770 .pkt. Na rinqn w Kooenhadze ba.gntelnym sygnalizujem11 wltiśnie teraz, kied11 sezon spor 

-------------"" męska: Sta"'t - PTC godz. 13.30 towy w wielu dyscyplinach jeszcze się nie ·rozpoczął. Mamy ul. Teresy 56 i Widzew Bo- . ruta (~iere) godo:. u w bali potvażne zastrzeżenia do prawidłowej optek1 zdrowotnej Z? 

Zwycięstwo 

K. Marand.y 

Widzewa. strony klubów nad ich podopiPcznymi. W ubiegłym rokit 
NARCIA·RSTWO- Wycle=ka I miar11 miejsce wupadki, które na. ten stan wskazują. Dlatesio 

na·rcia•rska na Odznakę Narcial"- Pozostałe wiadomości też za.równo sami sportowcy, jeżeli już nie działacze powinni 
ską lub Nizinną Odznakę Na'?"- zainteresować się swoim zdrowiem. Duży wpływ mogq tu mi.,.1' 
ciarską orgamizowana przez sportowe rodzice, których synowie czy córki uprawiają _iakąś dyscu-
PTT-K. Zbiórka o godz. 9 .30 w mięodeypaństwowym m~u plfo~ sportu. Zdrowie jest ruczq cenna, .4 1lfrrozsqdne po · 

W Flrzesiece, w ~e trwa 
:O.ia zg~~WJ!rua 2J?t:Jl~iz~ 
nego dla najleipszych dłm(o

dystansowców Polski odbyły 

się biegi kontrolne. 

,_ 1 1 w ,_,_ j 1 w ta• f 2 re. ptez~tacji Danii- i JugoSła-r~6 U· U· yc..,.,..,.O!We ar CZf 1 na S f. w:i,1 w Ko.penha<i20e, 7'Wycięży!i stępowanie może doprowadzić do nieobliczalr,ych skutków. 
szawskiej. -!:~:..:-~.~-~~==~====~r.:_p~i~ęsc'.:".-~''.:·ait'Ze~~_:j~u~g'.:O<Sł~o~w~i.a~~~~Y~l:2::~8.:_j ____________________ _:M~._!.S~T~O~L:'..:A~Jt:.s~r<:'.:.'..J_.J 

Dosltooałą formę wy.k~ł 

K. M&randa. z Wi<izewa, któ 
ry zwyciężył w biegu pod 

g6l'ę. Drugie miejsce za•jął 
bieg.acz :i; Krakowa, Podżeba. 
.waJrto nadmienić, że Bog.u
szewtcz zają.ł dałsze miejsce. 

PGiadto zot'lganizowano 

KULIG. KS Budowla'!\\ orga-
nizują kul~. zbiórka godz. 9 
przy zbi<'".l(U ulic Skrzydlatej 
i Wat'SZa-wsk.iej. 

TENIS STOŁOWY. Finały ml
sbrzoot.w Łodzi we wszystkich 
konkurencjach godz. 9 i lJl w 
sa!i przy ul. Jerzego 21. 

SLIZGAWKA. W Pałaet.1 Spor
towym ślizgawka <iostę,pna dla 
wszystkieh od g-00.z. 16. 

$Pl"&W&zia.n pmechod2en.ia 

I tym razem na•jlepszy oka- ł 
~at się Maran.da. (al ł . 

Najpr.iyjemniej f najspo
kojniej spędzisz wcz;asy z 
książecmką~. 

przez przeszkody i płotki. I 
·------·-·--"--' ;... _____________ _ 

Dnia 6. I. 1967 r„ opatrzony 
św. sakramentami zmarł, prze
żywszy lat 58 

S. t P. 

Andrzej Sujka 
Wyprowadzenie zwłok na

stąp_i dnia 9. I. br., o godz. 
15 z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamiają. po
grążeni w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘC 

i WNUCZĘTA 

Z powodu Zi!Onu naszej nie
odżałowanej Koleżanki 

MGR INŻ. 

Wandy 
Kossobudzkiej 
składamy MATCE i RODZI
NIE serdeczne wyrazy w•pół
czucia. 

STOWARZYSZENIE IN
ŻYNIEROW i TECHNI
KOW OGRODNICTWA 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

w dniu 6 stycznia 1961 r. 
zmarła nasza nadukocl)ańsza 
siostra, przeiyWszy lat ~ 

S.tP. 

JAlllllA DĄBROWSKA 
Nabożeiilstwo żal!obne od

prawione zostanie w kościele 
pod wezw. świętego Piotra 
i Pawła w dniu 9 stycznia 
-0 godz. 13, po czYm nastąpi 
wypr1>wadzen1e zwł1>k na cmen 
ta.rz :r.,;ymsko-kat. na Dołach, 
o czym zawiatłamiają pogrą
żeni w wielkim żalu i bólu, 
nieutulonym smutku i żał.o
bie 

SIOSTRY i BRAT 

Koledze ALEKSANDROWI 
BIELEWICZOWI z powodu 
zgonu 

MATKI 
wyrazy głębokiego współczu

cia składają 

DYREKCJA oraz KOLE· 
ŻANKI i KOLEDZY s 

ŁZPHAP 
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STRESZCZENIE 

Wencel, detektyw prywatne; agencif mJ!· 
diolańskiej, który przyjechał do Warsz~w11 
w celu w11;aśnienia pewne) sprawy, zginął 
wśród tajemniczych okoliczności. Samo
chód, Iaórym jechał nocq, przełamał barierke 
i wpadl do ;eziora. 
Są powody, ażeby przupuszcza.ć, iż nte bvł 

to tylko wypadek„. 
W sprawie tej energiczne śledztwo prowa

dzi major Downar. Zaczął od p;zesluc~anl.i 
siostrzeńca denata - Jacka Niewiarowskiego, 
który przegrawszy w karty 10 tys. pieniędz11 
slużbowych, naciągnął wuja n.a. 100 dolarów. 
z zeznania Jacka wynika, że minioną noc 
spędził w mieszkaniu swego przyjaciela. 
Andrzeja Popiela. któremu też sprzedał otrzv 
mane od wuja dolary. 

Downar przesłuchuje teraz Popiela. Te<i 
Jednak „kręci", twierdząc, że ubieglej nocy 
nie bylo go w domu. Downar przyciska. go 
do muru. 

* ~ * - No c6'ź„: 'Io panu wolno. Pragnę pa.na 
:tylko uprzedzi.ć, że milczeru.e pocią,gnie za 

sobą różne, może niezbyt przyjemne i wy
godne, konsekwencje, Będzie pan wzywany 
do Komendy, będzie pan parokrotnie prze
słuchiwany. Wcale też nie J~em pewien, 
czy prędzej lub i:,óźniej i tak nie będzie pan 
mu.sial zdradz:ć nazwiska tej pani, u której 
pan spędził n<::c. Sprawa jest, jak to już po
wiedziałem, poważna i skomplikowana, a 
pańskie zeznania mogą mieć decydujące zna
czenie. 

- Przekonał mnie pan - rzekl Popiel 
i wrócil na tapczan. - Ta pani, u której 
spędziłem d~iejszą i!WC, to Wanda Smo
neńska. 

- Zona tego literata? 
-Tak. 
- Ależ on .;hyba ma ze siedemdziesiąt la•l 
- Coś kolo tego. Jest sta.rszy od żony o 

przeszło czterdzieści lat. 
- Odważny staruszek. Zapewne w tej 

chwili nie ma go w Warszawie? 
- Nie. Wyjecllal na spotkame z czytelni

kami. 
- Czy może mi pan podać adres przyja

ciółki? 
- Oczywiście. 
Downar zapisał nazwisko t adres w note

sie. Wstał. 
- Dziękuję panu za informacje i przepra

szam, że przeszkodziłem w drzE>-mce. Do wi
dzenia. 

Popiel ukton:ł się uprzejmie. 
- Moje uszanowanie. Milo mi było poznać 

pa.na. 
Schodząc po schodach, Downar żałował, 

2:e nie wziął sobie kogoś oo pomocy. Przy
dałby mu Sli~ teraz chociażby sierżant Pa
kuła. 

Pani Wanda Smorzeńska przyjęła gościa 
w pokoju męża. Półki z ksiaikami zalcrywa
ly nieomal wsrE.ystkie ściany. Na środku cię;,
kie, dębowe b1urko, klubowe fotele, pokryte 
sfatygowamą już mocno skórą. a na p<><llo
dzoe dywan, pamiętający zapewne czasy 
świetności rodziny Smorzeńsltich. 
Wskazała fotel . 
- Proszę, niech pan zechce usiąść. 

Downar jednak przysunął sobie krzesło. 
Wiedział z do~w1<1dczenia, jak zdradliwe by
wają stare, głebokie, klubowe fotele. Po ulo
kowaniu się w takim przepastnym meblu 
z kilkudziesięcioletnią traJycją sennosC1 
i rozleniwienia, nie sposób zmusić umysłu 
do nieco żwawszej działalności. Zwykle 
krzesło jest o wiele bardziej mobilizujące. 

- Proszę mi wybaczyć moje niespodzie
wane najście, ale prowadzę obecnie bardzo 
poważną sprawę i zmuszony byłem skontak· 
tować się z panią. · 

- Ależ nic nie szkodzi - pośpiesznie za
pewniła pani Smorzeńska - Jeżeli tylko 
mogę być panu w czymś pomocną„. Przy
znaję, że paiiska wizyta mnie ekscytuje. 
Przepadam za powieściami krymirnalnym1, 
a jesz.cze nigdy dotychczas nie miałam oka
zji rozmawiać z oficerem prowadzącym 
śledztwo. 

- Obawiam sdę, że panią rozczaruję -
uśmiechnął się Downar. - Praca śleticza w 
życiu jest o wieie mniej atrakcyjna aniżeli 
w powieściach, filmach i ,.Kobrach". Przy
chodzę do pani w ściśle poufnej, a M.Wet 
drażliwej sprawie. 

- Proszę, niech PBlll mówi. 
- Widz.i pooi... nigdy bym się nie ośmielił 

poruszać z pamą tego tematu ale, jak wspo-

mnialem, sprawa, którą obecnie prowadzę, 
jest poważ.na. Istnieje przypuszczenie, iż zo
stało popełnione morderstwo. Czy pani zna 
pewne.oo młodego człowieka, który nazywa 
się Andrzej Popiel? 

Twarz Smorzeńskiej SJ>QWa.żniała nagle, 
Downarowi jednak wydało się, że reakcja ta 
nie jest zupe!llJie szczera. Odniósł takie wra
żenie, jak gdyby piękna pani była przygoto
wooa na to pytanie. 

- Znam Andrzeja Popiela - rzekła wolno. 
- Czy jest pani z nim zaprzyjaźniona? 
- Nie bardzo wiem, oo pa.n ma na myśli. 
- Wobec tego sformułuję pytanie bardziej 

konkretnie: czy Andrzej Popiel jest pani in
tymnym przyjacielem? 

Ciemne brwi ściągnęły się gwałtownie nad 
niebieskimi oczami, które w tej chwili stały 
się prawie czarne z gniewu. 

- Wydaje mi się, że nawet oficet prowa-
8.zący śledztwo niie ma prawa zadawać tego 
rodzaju pytań kobiecie z towarzystwa. Mo
że pan zechce opuścić mój dom. 
Słowa te nie wywal"'ly na Downarze więk

szego wrażenia. Powiedział spokojnie: 
- To że pani w tej chwili wyrzuci mnie 

za drzwi, niczego nie zmieni. Otrzyma pani 
oficjalne wezwanie do Komendy, gdzie moi 
koledzy będą zadawać pani te same niedys
kretne pytamia. Przyjeżdżaiąc osobiście, pra
gnąłem oszczęclzić pani przykrości i sprawę 
załatwić jak najciyskretniej. Jeżeli jednak 
pani woli inaczej„. 
Poruszyła się niecierpliW!ie i zapailla pa

pierosa. 
- O oo pa.nu właściwie chodzi? 
- Pragnę tylko, aby pani potwierdzila., :re 

Andnzej Popiel jest pani przyjacielem. 
- Jak to ,,,potwierdziła"? Więc pa.n wie . .; 

(20) (Dalszy ciąg :nastąpi) 
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